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Sensacyjna propozycja rządu brytyjskiego. 


Pakt nieagresji miedzy Anglią a Rzeszą? 


Przed konferencją Hendersona z Ribeniroppem. 


BERLIN, 29. 4, — Agencja „Europ-|, 


press“ donosi z Londynu, że rząd angielski 
zamierza. udzielić rządowi niemieckiemt 


gwarancji przeciwko niesprowokowańej a-. 


gresji trzeciego państwa. Ambasador .angiel 
ski w Berlinie, Henderson, przedłożył pro- 


jekt angielski ministrowi spraw zagranicz=|* 


nych von Ribbentropowi, z którym odbędzie 
konferencję w najbliższych dniach. 


W dobrze poinformowanych kołach twie 
rdzą, że rząd angielski powziął tę decyzję, 
aby przekonać rząd wiemiecki o jego błęd- 
nym mniemaniu, 


co do rzekomej polityki okrążania, 
zamierzonej jakoby przez Wielką Brytanię. 


Równocześnie agencja „„Europa-Press" 
zaopątruje tę sensacyjną wiadomość ko- 
mentarzem, w którym stwierdza, że na de- 
cyzję rządu ancgelskiego wpłynęły rozmo- 
wy przeprowadzone z ministrem spraw za- 
granicznyc Rumunii, Gafencu, który miał 
poinformować o tym, że w Niemczech rze- 
czywiście istnieje przekonanie, jakoby An- 
glia udzieliła gwarancji różnym państwom, 
zamierzając otoczyć Rzeszę pierścieniem 
państw, jak przed wojną z r. 1914. 


W londyńskich kołach politycznych pod 
kreślają, że konkretne nadzieje na współpra 
cę między Wielką Brytanią, a Rzeszą Wy- 
dają się jednak — ze względu na nastawie 
nie opinii publicznej — mieć małe widoki 
powodzenia. (ATE) 


DALSZE SZCZEGÓŁY. 

LONDYN, 29.4. — Część prasy sobo- 
tniej potwierdza informacje o zamiarze rzą 
du angielskiego zaproponowania Rzeszy 
gwararicji przeciwko agresji państw trze- 
cich, 
Dyplomatyczny korespondent:  „Daiły 
Herold“ pisze, że premier Chamberlain. i 
minister Halifax doszli po zbadaniu prze- 
mówienia Hitlera do wniosku, że daje ono 
nowe możliwości podjęcia angielsko - nie- 
mieckich stosunków. 

Nie jest jeszcze wyjaśnione — pisze 
dziennik — czy ustęp przemówienia Hitle- 
ra, dotyczący możliwości podjęcia rozmów 
odnosi się tylko do układu morskiego czy 
też do zbrojeń w ogóle. Sprawę tę wyjaśni 
w Londynie ambasador brytyjski Hender- 
son w Czasie rozmowy, która odbyć się ma 
w najbliższej przyszłości z ministrem Rib- 
bentropem. Dziennik twierdzi, że ambasz- 
dor Henderson oświadczy gotowość rządu 
angielskiego udzielenia rządowi niemieckie 
mu gwarancji — jeżeli w ten sposób da się 
usunąć podejrzenie Niemiec co do polityki 
okrążenia, prowadzonej rzekomo przez Añ- 

lig. 

k * Daily Express“ twierdzi, że rząd añ- 
gielski jest gotów nakłonić wszystkie 30 
państw, wymienionych w orędziu Roosevel 
ta, do udzielenia Rzeszy podobnych gwa- 
rancyj, jeżeli kanclerz Hitler byłby gotów 
ze swej strony do dania tym państwom za- 
pewnienia nieagresji. 
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Pomoc sowiecka nad Bałtykiem 
Propozycje zaszachowunia Niemiec od północnego - wschodu. 
PARYŻ, 29. 4. — Z Londynu donosząłi amunicję. Działalność floty rosyjskiej -w 


do agencji Fotrniera: Ambasador Majskij 
przybył do Paryża i odbędzie rozmowy z 
min. Bonnetem, a także, być może, z pre- 
mierem Daladierem. Amb. Majskij otrzy- 
mał od rządu sowieckiego następującą in- 
strukcje do zakomunikowania Anglii i 
Francji: 

1. Rząd sowiecki gotów jest okazać po- 
moc wojskową Polsce na jej prawym skrzy 
dle, tak by osłonić ją od strony Litwy i 
Łotwy, gdyby Niemcy chciały okrążyć Pol- 
skę od strony północno - wschodniej; 

2. Flota sowiecka gotowa jest interwe- 
niować w Zatoce Botnickiej, by sparaliżo- 
wać operacje niemieckie: przeciwko - Fin- 
landii i przeciąć Niemcom drogę do Szwe- 
cji, skąd czerpią rudę żelazną na zbrojenia 
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Załogi naszych bombowców, 
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ma chwilę przed startem otrzymują ostatnie instrukcje 
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Zatoce Botnickiej będzie dość słaba, po- 
nieważ Sowiety mie posiadają tu dostatecz- 
nej ilości okretów wojennych. To też wiel- 
ką rolę może odegrać tł lotnictwo sowie- 
ckie. 

3) Instrukcje rządit sowieckiego wyli- 
czają dalej rozmiary pomocy, ofiarowanej 
Rumunii, lecz żadmych szczegółów na ten 
temat nie podaje się, i 

Kładzie się natomiast nacisk na fakt, że 
podsekretarz stanu Potemkin zatrzyma się 
w Bukareszcie w drodze powrotnej z An- 
kary i będzie konferował z królem Karo- 
lem; będzie to pierwsza wizyta ministra 
sowieckiego w Rumunii, wskazująca, jak 
poprawiły się stosunki sowiecko-rumuń- 
skie, 
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Również „Times“ i „Daily Telegraph“ 
potwierdzają wiadomości o zamiarze gwa- 
rancji Wielkiej Brytanii dla Rzeszy. 

„Daily Telegraph'* twierdzi, że argu- 
menty Hitlera uzasadniające wypowiedze- 
nie układu o nieagresji polsko-niemieckiego 
nie wytrzymują dyskusji. Dziennik podkre 


RYGA, 29.4. — Mowa kanclerza Hitle- 
ra wywołała w łotewskich kołach politycz- 
nych bardzo silne wrażenie i jak wniosko- 
wać można z pierwszych reakcyj, uważana 
jest za czynnik nowego zaostrzenia sytua- 
cji europejskiej. Tego rodzaju nastroje łą- 
czą się przede wszystkim z częścią mowy 
dotyczącą wypowiedzenia paktu z r. 1934 
oraz dezyderatów w sprawie Gdańska i ko 
rytarza. Mowa kanclerza była przedmio- 
tem obrad posiedzenia rady ministrów. 


GRUNT TO SPOKÓJ... 


RYGA, 29.4, — Dzienniki tyb obszer- 
nie cytują głosy prasy polskiej poświęcone 
omówieniu sytyacji” niędźniarosońwej, Pra 
sa łotewska podnosi nadzwyczaj spokojny 
i opanowany ton, jaki zachowują dzieńni- 
ki polskiez mw 


W BELGII. 
BRUKSELA, 29.4. — Belgijskie Koła 
pofityczne uważają, że ostatnia mowa Kar- 
clerza Hitlera nie wiele zmieniła w do- 
tychczasowej sytuacji międzynarodowej. 
Zwolennicy polityki neutralności i niezależ 
ności wyrażają nadal nadzieję, że Belgia 
zdoła pozostać poza nawiasem ewentual- 
nych komplikacyj międzynarodowych, 
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CHURCHILL © MOWIE HITLERA. 


LONDYN, 29.4. — W czasie odczytu 
transmitowanego przez radio Stanów Zjed 
noczonych, Churchill oświadczył, że ton i 
treść przemówienia Hitlera stanowią pe- 
wien postęp w stosunku do jego poprzed- 
nich przemówień. Churchill jest zdania, że 
poprawę tę przypisać należy orędziu Roo- 
sevelta, odrodzeniu idei wzajemnej pomo- 
cy w Europie, konsolidacji sytuacji we- 
wrętrznej we Francji, jak również zbroje- 
niom brytyjskim. Należy jasno i wyraźnie 
powiedzieć, podkreślił referent, że same 
tylko słowa nie wystarczą do przywróce- 
nia poderwanego zaufania, dopóki nie bę- 
dą iść za nimi czyny. Wypowiedzenie pak- 
tu o nieagresji z Polską musi być uważa- 
ne za najdonioślejszy punkt przemówienia 
kanclerza Hitlera, tworzący nowe zarzewie 
niepokoju. 


śla, że układ polsko-angielski doszedł do 
skutku po odrzuceniu przez rząd polski 


wspomnianych przez kanclerza: Hitlera pro 


pozycji niemieckich, i że wobec tego nie 
może on mieć żadnego wpływu na układ 
z r. 1934. (ATE) 


Obrażony prezydent Roosevelt 


„NOWE ZARZEWIE NIEPOKOJU” 


sma Churchill o mowie Hitlera Em 


AMERYKA O MOWIE. 

NEW YORK. 29.4. — Tekst przemó- 
wienia kanclerza Hitlera pojawił się w pra 
sie amerykańskiej w pełnym brzmieniu i 
wywołał liczne komentarze senatorów, u- 
trzymane w tonie nieprzychylnym dla Nie- 
miec. 

Demokratyczny ,senator King oświad- 
czył, że kanclerz Hitler 

obraził prezydenta Rooseve'ta 
i demokrację, wyrażając swą pogardę dla 
ustroju demokratycznego, 

Również inni członkowie kongresu w 
udzielonych wywiadach oświadczyli, że 
wczorajsza mowa Hitlera nie wywarła w 
Ameryce większegowrażenia. = (ALE): — 


+... „.Q PEWNE WYJAŚNIENIA. 

~ LONDYN, 294. — Dzienniki donoszą, 
że ambasador brytyjski w Berlinie sir Ne- 
ville Henderson otrzymał polecenie zoba- 
czenia się: jak najprędzej z min. Ribbentro- 


SZW Sua sN: 
przea tekstem t.j, l-sza strona 60 gr 
„a w. mm 1 łam. str: 5 łam: w tekście 
50 gr, nekrologi % gr, zwycz. 15 gr. 
stroma 16 łamów. drobne 14 gr. za wy 
can dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
ceśrobot, 1 sł. Ogłoszenia dwukolorow:« 
: 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe o 100 proc, droże 
nia adwokatów ryczałtem 25 x 
c ogłoszeń niedzielnych sẹ o 26 pro 

droższe. 


W wyâsuiu ogólnopolskim: 
Za 1 w. m-m w. 1 łamie raer 70 m-m 
(str. 5łamów) - 1 zł. drobne za wyraz 24 gt 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
sdmtnistracja nute odpowiada 
P. K O. Nr. 602.880 
Bpłata pocztowa uisxuozona gotówką. 
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Angielski okret we'enuy 
w porcie na Kr=>Cie, 

ATENY, 29.4. — Do portu wojennego 
na Krecie przybył okręt wojenny floty bry 
tyjskiej „Navarin“. Tutejsze koia politycz- 
ne podkreślają, że obecność jednostek flo 
ty angielskiej na wodach greckich nie jest 
czymś niezwykłym, gdyż corocznie odby- 
wają one swe normalne ćwiczenia na wo- 
dach wschodniej części Morza Śródziem- 
nego. 


Dolar 5.30 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.30, funty szterlingi po 24.79, fran- 
ki szwajcarskie 118,70, franki francuskie 
14.05, liry włoskie 17.—, (odcinki tylko do 
100 lirów). 
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pem, celem uzyskania od niego wyjaśnień 
co do niektórych punktów wczorajszej mo- 
wy kanclerza Hitlera, a zwłaszczą co do 
oświadczenia, iż kanclerz będzie bardzo 
szczęśliwy, jeśli uda miu się nawiązać ro- 
kowania z:Wielką Brytanią o nowy układ 
morski. Wielka: Brytania zapytać zamierza 
rząd Rzeszy, co oznacza ten zwrot w prze- 
mówieniu kanclerza i jakiego rodzaju no- 
wy układ morski Niemcy uważałyby za mo- 
żliwe zawrzeć, Rząd brytyjski ma również 
żądać wyjaśnienia co do propozycji, jaką 
uczynił kanclerz w odpowiedzi na żądanie 
prezydenta Roosevelta udzielenia zapewnie 
na nieagresji 30 państwom, wymienionym 


w. orędziu. Rodsevelta. Sir, Nexille Hender==_, 


son podkreślić ma z naciskiem wobec Rib- 
bentropa, że obecna polityka Wielkiej Bry- 
tanii niesłusznie ‘określana |jest w Nieme 
czech jako pólityka okrążania. Ambasador 
wskazać ma, że polityka brytyjska zmierza 
jedynie do utrzymania pokoju w Europie. * 


Smutny finał lotu Kakkinakiego 


Przymusowe lądowanie na bagnistym terenie 


NOWY JORK, 29.4. — Samolot Kakki 
nakiego, który przymusowo wylądował ra 
bagnistym terenie ma dwa skrzydła i śmi 
gło złamane, jeden z motorów nie działa, 
tak, iż dalsze kontynuowanie lotu jest w 
zupełności wykluczone. |Jedex z lotników 
ma złamane żebra, drugi za$ Ćoznał ogólne 
go potłuczenńnia. Noc obydwaj lotnicy spę- 


dzili w samolocie. Na podstawie otrzyma= 
nych dotychczas informacyj sądzą tu, że 
ranka dnia jutrzejszego uda się przetrań- 
sportować Kakkinakiego i jego towarzysza 
na ląd. ałbo przy pomocy hydroplanu, lub 
też statku rybackiego, W akcji ratunkowej 
władze kanadyjskie i amerykańskie pozo- 
stają w ścisłym kontakcie, 


Dramat zrazpaczonego Ojca. 


Zastrzelił 5-letniq córeczkę 


isampozbawiłsiężycia 


PABIANICE, 29.4. — Miasto nasze z0 


W rodzinie stolarza dochodziło często 


stało wstrząśnięte do głębi niezwykle tragi |do niesnasek. - Onegdaj po scenie małżeń- 


cznym wypadkiem zabójstwa i samobój- 
stwa stolarza firmy Krusche-Ender Pierz- 
chały Józefa, lat 31, zam. przy ul. Targo- 
wej 17, 


W końcu maja załrudnionych będzie 


200000 osób na robotach publicznych 


WARSZAWA, 29.4. — Według prowi- 
zorycznych danych, zatrudnienie na robo- 
tach publicznyca w drugiej dekadzie kwie- 
tnia obejmowało już 100 tys. osób. 

Według przewidywań, w dniu 1 maja 
zatrudnienie wzrośnie do 130 tys. osób, w 
ciągu zaś maja do 200 tys. osób. Z waż- 
niejszych robót, zatrudniających większą 
ilość bezrobotnych, wymienić nałeży budo- 
wę kanału Warta — Gopło, kanału węglo- 
wego Kraków — Spytkowice, kanału ka- 
miennego, który poprzez pogłębiony kanał 
królewski połączy Bug i następnie drogą 
Wisły umożliwi dostarczanie materiału ka- 
miennego do budowy dróg do województw 
centralnych, oraz wreszcie budowę kanału 
przemysłowego w Gdyni, który znacznie 
zwiększy pojemność portu gdyńskiego. 

Prócz tego prowadzone są roboty melio 
racyjne, przede wszystkim przy obwało 


waniu Wisły na adcinku Sandomierz — 
Zawichost, oraz na Pomorzu. 


Jak z powyższego widać, w tegorocz- 
nych robotach publicznych pierwsze miej- 
sce zajmują inwestycje i roboty wodno- 
komunikacyjne, 


skiej Pierzchała wyszedł z domu ze swą 
5-letnią córką Jadwigą, udając się na spa 
cer, z którego miał już nie powrócić. 

Oto, gdy ojciec z córką znaleźli się na 
polach Jutrzkowić, Pierzchała ułożył swo- 
ją córeczkę na trawie, podłożył jej jeszcze 
swóją czapkę pod głowę, ukląkł przy niej 
i strzelił do niej z rewolweru, kładąc ją tru 
pem na miejscu. 


Następnie skonstatowawszy śmierć cór 
ki celnym strzałem pozbawił się życia. 
Na huk strzałów nadbiegli przechodnie. 
Zawezwano iekąrza i policję. Zwłośi 
córki i ojca przewieziono do kostnicy. 
Tragedia jest żywo komentowana przez 
mieszkańców naszego miasta. 
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T KATOWICE, 29.4. — Straszna kata- 
= Strofa samochodowa wydarzyła się około 
. godz. 23.30 na przejeździe kolejowym przy 
ul. Krakowskiej w Katowicach-Zawodziu. 
W stronę Mysłowic «jechał samochód 
ciężarowy przedsiębiorstwą przewozowego 
Rozenzweiga z Łodzi, naładowany różnymi 
towarami. Nieszczęście chciało, że dróżnik 
kolejowy Józef Rasoń z Szopienice zanied- 
_ bał swe obowiązki i nie spuścił zapory na 
= czas. Kierowca samochodu przejeżdżając 
tor kolejowy w ostatniej chwili zauważył 
_ nadckodzący pociąg i dodał gazu dzięki cze 
mu zrążył jeszcze przedostać się przodem 
wozu na drugą stronę toru. Pociąg wpadł 
i jednak jeszcze na tylną część, druzgocąc 
= ją doszczętnie. Maszynista dał kontraparę 
| i zatrzymał pociąg. 
j Wskutek zderzenia wyrzucony został w 
powietrze konwojent 34-letni Abram Tal- 
mud z Łodzi, który siedział na towarach. 
Zatoczył on duży łuk w powietrzu i upadł 
| na bruk, kilka metrów od miejsca wypad- 


TRZEBA ZDJĄĆ 
1 % 


WARSZAWA, 29. 4. — Z.A.P. pisze: 
| Szereg złośliwych i aż nieprzyzwoitych 
w swej drobiazgowości szykan, jakich czyn 
| niki niemieckie dopuściły się z okazji i w 
| cząsie pogrzebu czołowej postaci ruchu 
| polskiego w Niemczech nie pozostawiają 
| żadnych złudzeń co do tego, że dotychcza- 
sowe formy nacechowane dużą uprzejmo- 
ścią i liberalizmem czynników polskich są 
źle rozumiane przez stronę niemiecką. 
Dotychczas władze polskie umożliwiały 
a nawet ułatwiały utrzymywanie między, 
" mniejszością niemiecką w Polsce, a III 
Rzeszę żywych kontaktów, które zazwy- 
k: cząj wykraczały poza zwykłą wymianę 
= dóbr%natury kulturalnej, czy gospodarczej. 
Ę Przypomnieć tu należy wyjazdy czołowych 
il 
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-Z Krakowa donoszą: 

Najmłodsze szybowisko w Polsce mo- 
że poszczycić się uzyskaniem nowego re- 
kordu Polski. Tym bardziej jest miłe, że 
jest to szybowisko krakowskiego okręgu 
wojewódzkiego LOPP. 

Mianowicie na Żarze kbło Porąbki kra- 
kowski okręg wojew. LOPP wybudował 
ośrodek treningowo-wypoczynkowy. Cho- 
ciaż prace nie są jeszcze na ukończeniu 
i tutaj potrzebna bylaby jak najrychiejsza 
_ pomoc społeczeństwa, które nie skąpi zre 

sztą na te cele — ośrodek ten już wsła- 

wił się rekordem, 
Ę Mianowicie wczoraj z szybowiska na 


ŻYCIE ZGIERZA 


Złudzenia prysły. 


Pociąg wpadł na samochó 


przedsiębiorstwa przewozowego z Łodzi 


Przewieziono go do szpitala miejskiego, 
gdzie pozostał na kuracji. Kierowca samo- 
chodu A. Binder z Łodzi i jego pomocnik 
Jakub Goldman z Krośniewic wyszli z wy 
padku bez szwanku. 

Na miejsce wypadku przybył prokura- 
tor Sądu Okręgowego w Katowicach Ro- 
wiński, który w dochodzeniach wstępnych 
stwierdził, że dróżnik kolejowy zaniedbał 
swe obowiązki, gdyż był pijany, 

ER E TKE PO O I TO ZART POTY EE N 


labożeńsiwa W rocznicę Z00Ni 


śp. Marszałka J, Piłsudskiego 


WARSZAWA, 29.4. — Z rozporządze- 
nia Władzy Archidiecezjalnej nabożeństwa 
żałobne w rocznicę śmierci ś.p. Józefa Pił 
sudskiego pierwszego Marszałka Polski 
winny być odprawione w dniu 12 maja o 
godz. 8 i 8.30 dla szkł powszechnych; © 
godz. 9-ej dla szkół średnich i męskich i 


ku, doznając złamania lewej ręki i nogi. o godz. 10-ej dla szkół średnich żeńskich. 


REKAWICZKI. 


przedstawicieli niemieckich Organizacyj 
mniejszościowych w Polsce na imprezy par 
tyjne do III Rzeszy, aż do ostatniego wy- 
jazdu dr Kohnerta, który za zezwoleniem 
władz polskich wyjechał ostatnio do Nie- 
miec, gdzie brał udział w delegacji, która 
złożyła kanclerzowi Hitlerowi życzenia z 
okazji 50-lecia urodzin. Podobnych faktów 
znanych ogółowi społeczeństwa w Polsce 
możnaby przytaczać znaczną ilość. 

Obecnie złudzenia, że Niemcy będą 
traktowały sprawy ludności polskiej w 
Niemczech w sposób równie poprawny, Zo- 
stały chyba rozproszone i nie pozostaje nic 
innego, jak tylko zacząć traktować te spra 
wy bez posługiwania się rękawiczek. 


NOWY REKORD POLSKI. 
Dwu osobowyszybowiec 


uirzymał się przezti śodzin. w powiefrzu 


Żarze wystartował szybowiec typu  „Me- 
wa“ (kónstrukcja inż. Kocjana), do lotu 


„długotrwałego. Był to szybowiec 2-0sobo- |. 


wy. Pilotował jerzy Piotrow, student Po- 
litechniki lwowskiej, pasażerem był Wła- 
dysław Dziergas. 

Dwuosobowy ten szybowiec wzniósł się 
w powietrze i umosił nad Żarem, Magórką 
i Jaworzyną na odległości mniej więcej 20 
km, po czym wylądował na miejscu startu, 
tzn. na szczycie Żaru. 

Ogółem lot trwał 11 godzin i 2 minuty. 

W ten sposób rekord Polski długotrwa 
łości lotu dla szybowców 2-osobowych zo- 
stał pobity. | 


OO Oae 


KTO ZDOBYŁ NAGRODY 


W KOGKĘKURSIE WYSTAW SKLEPOWYCH? 


dbył się na terenie naszego miasta Kon- 
se wy sklepowych. Te ślicznie urzą- 
dzone wystawy w całym szeregu. sklepów; 
to prace konkursowe  Uuczmiów 1 uczennic 
miejscowego Gimnazjum Kupieckiego Kon- 
kurs ten zorganizowany zostat z inicjatywy 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskie. 
go. Pożyteczną ta akcja, zmierzająca do po 
niesienia poziomu reklamy sklepowej wywo- 
łała należyte zrozumienie wśród R: 
społeczeństwa, Oraz szlachetną rywa izacj 
„ia muszę jednak urządzić ładniej" wśróc 
biorących udział w Konkursie. 
Specjalny Komitet Konkursu przeznaczył 
cały szereg nagród — ksi 


ażek, traktujących 
o zagadnieniach reklamy, które zostaną 
wręczone dn. 15 maja br. È 

Sąd Konkursowy, w Skład którego wcho- 
dzilji wice prez. miasta L. Zajączkowski, inż. 
Michałowski, Bitrski oraz profesorowie Ko- 
walewski i Kossowski, przeznaczył już na- 
grody. i 

Ża naąjlepiėj urz 
okno wystawowe „, 
dekorowali uczn, G. 


adzońą wystawę uznano 
lutrzenki' (środkowe) — 
Kup. Górko i Stępien. 
2)—wystawę „Jutrzenki“ dekorowane przez 
Karolczakówneę uez. G.K.), 3) — wystawa 
J. Kowalewski — Piłsudskiego 6, dekorow. 
przez ucz. Bamberską. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
TRZECIOMAJOWYCH. 
w sali Rady Miejskiej odbyło się posie- 
dzenie Komitetu Obchodu Uroczystości 3 
maja. 
Ustalono następujący program uroczysto- 
ści: 2 maja wieczorem capstrzyk orkiestr z 
| udz. miejsc. garnizonu i organ. PW. 
3 maja — zbiórka uliczna na dar Narod. 
3 Maja; godz. 9 rano zbiórka organiz. PW. 
i Straży Pożarnych na dziedzińcu gimnazjum 
im. Staszica (Rvnek Kilińskiego), skąd wy- 
marsz o godz. 10-na pl. Marsz. Piłsudskie- 
go, Po złożeniu raportu — Msza św. polowa 


na placu przedkościelnym Z udziałem Wszy- 
sikis orgamizacyj i stowarzyszeń ze sztan- 


darami Po nabożeństwie o godz. 11.30 de- 
filada, po czym pechód przejdzie przez mia- 
sto ulicami: Zieloną, Daszyńskiego i Piera- 
ckiego z powrotem na Pl. Marsz. Piłsudskie- 


go. 

O godz.:16-ej po poł. odbędzie się Bieg 
narodowy 3 Maja (na sygnał P.R.) ze star- 
tem i metą na stadionie miejskim. Po bie- 
gu przewidywana jest zabawa ludowa (naj 
P na Stadionie Miejskim) do 

tórej przygrywać będzie Orkiestra Zw. Re- 
zerwistów pod batutą nowego kapelmistrza 
p. F. Gusta, 

Wieczorem o godz. 19 odbędzie się uro- 
czyste 2 akademie — 1) w sali szkoły powsz. 
nr 4-— ul, Łódzka — na program złożą się 
występy ork, KS. „Boruta“, chóru męskiego 
„Boruta“ oraz recytacje; 2) w sali szkoły 
'owsz. nr, 6 — ul. Słowackiego (Przyby- 
ów) — na program złożą się występy chóru 
„Lutni“, przem. p. Sroki oraz deklamacje, 


ILE SUBSKRYBOWANO? 

Do dn. 27 kwietnia br. wpłynęło do miej- 
scowyvch ośrodków subskrypcyjnych na POP 
ogółem 115.000,— zł. i 

Firmy z terenu naszego miasta łącznie z 
pracownikami wpłaciły zł, 435.000— 


SZCZEPIENIA OCHRONNE, 

Przymusowe szczepienia ochronne prze- 
ciwko ognie zarządził na terenie miasta pre- 
zydent Jan Świercz. Szczepieniu podlegaja 
wszystkie dzieci dotad nie szczepione jak 
również urodzone w roku 1038 oraz w sty- 
czniu i lufvm 1030 r, Szczenienia doakonywa- 
ne boda w Ośrodku Zdrowia. przy m. Gen. 
Dabrowskiecy RR w godz, od 0 do 13 w dn. 
1,2.%7 5 maia br. i 

Shrawdzani odhedzie sie w dn. 8. Qi 
10 maja br. Za niesnełnienie obowiazku 
osoby. pod których opicką pozostają dzieci, 
ponoszą odpowiedzialność, 


REPERTUAR KIN? 
„Venus* — „Wędrowny naród 


4CHO" 


ŁÓDŹ, 29. 4. — W sprawie sensacyj- 
nego „znaleziska* na polach dzielnicy Ba- 
łuckiej, o czym wczoraj szeroko donosili- 
śmy, w ciągu dnia wczorajszego nastąpiło 
pewne wyjaśnienie. 

Z pozbieranych części zwłok kobiety, 
które przewieziono do prosektorium, leka- 
rze ustalili, że należą one do starszej już 
kobiety w wieku około lat 80. 

Brak jednak głowy uniemożliwił dalszą 
identyfikację zwłok. 

Aż oto nastąpiło jeszcze jedno odkry- 
cie. Dzieci, bawiące się na polach między 
ul. Chłodnią a Źródłową, spostrzegły w ro- 
wie z wodą worek nieco zanurzony. 

Gdy wydobyły go i rozpakowały wy- 
padła zeń głowa kobieca. Przerażone Za- 
alarmowały sąsiadów i policję. 

Okazało się, że worek zawierał jeszcze 
inne części korpusu, które uzupełniły ca- 
łość znalezionych onegdaj wieczorem zwłok 

Sam fakt znalezienia głowy nie przy- 
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Domek z dykíy 
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Ponura ze gadka Bałui| 
dotąd jeszcze nie rozwiązana 


czynił się jednak jeszcze do rozpoznania | 
utożsamienia zwłok, gdyby nie wizyta ja- 
ką złożyła w policji i prosektorium Mał- 
gorzata Papiernik, Marysińska 3. Oświad- 
czyła ona że w środę wydaliła się z domu 
jej sublokatorką 80-letnia Józefa Wojtcza- 
kowa i więcej już nie wróciła. 

Wiedziona złym przeczuciem gospody- 
ni na skutek rozgłosu o morderstwie uda- 
ła się do policji i następnie w prosekto- 
rium rozpoznała zwłoki swej sublokatorki, 
z którą zamieszkiwała przy ul. Marysiń- 
skiej 3. 

Okazuje się, że zamordowana była ko- 
bietą średniozamożną a nawet raczej bied 
ną, 

; W tych warunkach trudno dociec na ja 
kim tle dokonano na tej staruszce morder- 
stwa, 

Władze policyjne zmobilizowały swój 
aparat Śledczy dla rozwiązania tej ponurej 
zagadki, 


oblany naflą Em 


nie spłonął od żaru ognia. 


Sensucyjny wynalazek 


Z Poznania donoszą: 

Prasa doniosła już o wynalezieniu przez 
jednego z członków stow. dozoru kotłów 
w Poznaniu emulsji, która chronić ma przeć 
rozszerzaniem się niszczycielskiej siły o0- 
gnia. 

Wynalazca tej emulsji przeciwpożaro- 
wej inż. Bielawski dokonał na podwórzu 
domu Stow. Dozoru Kotłów prób skutecz- 
ności tej emulsji w obecności przedstawi- 
cieli władz, straży ogniowej i towarzystw 
ubezpieczeniowych. Inż. Bielawski przygo- 


tował dwa małe domki z dykty o dachach | 


wysmarowanych smołą. Oba domki wypeł 
niono pod dach równą ilością drzewa i je 
den z nich wysmarowano nowowynalezio 
ną emulsją, w drugim zaś tylko komin 
Drzewo nagromadzone w domkach podla- 
no naftą i zapalono. 

Domek niewysmarowany émtilsją spło 
nął doszczętnie wraz z całym zapasem na- 
gromadzonego. drzewa. W domku wysmaro 
wanym emulsją spłonęło drzewo, rozłożo- 


Ucieczka właścicielu sklepu. 
NEA RADO4SKO NA SENSACIE, EEEE 


RADOMSKO, 29.4. — Wielką sensację 


poznańskiego inżynieru. 


ne na poddaszu, jednakże ogień nie dotknął 
ścian i nie przepalił poddasza, tak że drze 
wo zgromadzone wewnątrz małego domku 
zostało nietknięte. Smoła na dachu od ża- 
ru bijącego z zewnątrz domku poczęła to- 
pnieć, ale się nie zajęła. 

Obserwowano to również przy pożarze 

domku, niezaopatrzonego w emulsję. Ko- 
min tego domku, jedyna część wysmarowa 
na emulsją, odpadł, ale nie spłonął! Wło- 
żony następnie w największy żar również 
nie spłonął. 
W. ten sposób nowowynaleziona emul- 
sja -zdała swój pierwszy egzamin, publicz- 
ny. Okazała się w tej próbie skuteczną i 
odporną na ogień, © 

Jak: wspomnieliśmy już w poprzedniej 
notatce, wynalazca etnilsji przeciwpożaro- 
wej inż. Bielawski nie zamierza oddać swe 
go wynalazku dła celów spekulacyjnych; 
chce ją oddać na cele publiczne i zainte.e 
sować tylko władze państwowe. 


Przed wyjazdem z Radomska, Rzuchow 


wywołała w Radomsku wiadomość o ucie- |ski opróżnił w nocy sklep z towaru. 


czce w nócy, popularnego tutaj właścicie- 
la sklepu kolonialno-spożywczego, Zygmuń 
ta Rzuchowskiego. 

Dokąd zbiegł Rzuchowski, na razi. po- 
licja nie zdołała ustalić. 

Faktem jednak jest, że za dostarczony 
towar winien jest kupcom poważne sumy. 
Niezależnie od tego ponąciągał szereg 0- 
sób na mniejsze lub większe pożyczki go- 
fówkowe. | 
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Łaarzeniai wypadki 


(—) Koła polityczne warszawskie tak oświetlają 


į sytuację: 


y Opinia polska przyjęła mowę kanclerza Hitlera 
spokojnie. Nie stwarza ong wiele zmian w sytuacji, 
która już istniała, Polska nie opiera swojego bez: 
pieczeństwa na paktach, jedynie na sile bagnetów 
i zwartości swojego społeczeństwa. Jednostronne wy- 
powiedzenie paktu z 1934 r. nie przejęło i nie ude- 
rzyło nikogo w Polsce. Ostatnie czasy dziejów dy- 
plomacji świadczyły, że pakt ten jak gdyby już nie 
istniał, Jako motywy wypowiedzenia jednostronnego 
podano argumenty, które nie wytrzymują krytyki, 

Poza tym przemówienie kanclerza jest łagodne 
i zawiera jak gdyby perswazje. Jest to metoda pro- 
pagandowa, obliczona ma rozbrojenie opinii świata. 
Całokształt przemówienia, to etap w walce o hege- 
monię nad Europą. Dowodzą tego żądania, dotyczą: 
ce Gdańska, autostrady, kolonij zamorskich. 

Zwrócić też należy uwagę, że jeżeli Niemcy nie 
chcą napaść na Polskę, to nie wiadomo dlaczego 
uważają pakt polsko - angielski zą sprzeczny z u- 
kładem polsko . niemieckim. Ważnym jest też, że 
za powód unieważnienia umowy z 1934 r. wysunięto 
nie sprawę Gdańska, nie sprawę budowy autostrady, 
a jedynie układ polsko „ angielski. 

Co się tyczy autostrady, to w, ostatnich czaszch 
ze strony niemieckiej nie o komunikację chodziło, 
gdy się mówiło o tym środku komunikacyjnym, lecz 
o rozbijanie państw. 

Wreszcie, gdy mows o gwarancjach, to trzeba 
przypomnieć, że autostrady buduje się po parę lat, 
a gwarancje Berlina nie trwają mawet kilku mie- 
sięcy. Polska zawsze będzie poważnie traktować u- 
łożenie stosunków z Niemcami, chodzi tylko © to, 
na jekiej płaszczyźnie, w jakiej atmos%ze ma być 
o tym mowa. 

(—) Premier węgierski Teleki i min. spraw zagr. 
Csaky wyjechali wczoraj do Berlina. 

(—) Francuskie dzienniki podkreślają, że pobyt 
min. Gafencu w Paryżu wyjaśnił wiele spraw. Rir 
munia nie została bynajmniej związana jakimiś ści. 
ślejszymi więzami politycznymi czy gospodarczymi 
z Trzecig Rzeszą. 

(—) Wczoraj wręczono charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie, jako odpowiedź na zna“ 
ny apel publiczny prezydenta Roosevelta, tekst mo- 
wy kanclerza Hitlera, ~ 

(—) Londyn, Paryż i Waszyngton zareagowały na 
mowę Hitlera spokojnie. Uważają, że sytuscja wła. 
ściwie nie uległa żadnej istotnej zmianie, 

(—) NOWY AMBASADOR BRYTYJSKI PRZY 
KRÓLU WŁOSKIM BĘDZIE AKREDYTOWANY 
BEZZWŁOCZNIE. UWAŹANE TO JEST ZA ZNA- 
CZNA POPRAWĘ STOSUNKÓW WŁOŚSKO . AN- 
GIELSKICH. AMBASADOR PERCY LORAINE 
MA PRZYBYĆ DO RZYMU W NAJBLIŻSZY 
WTOREK. 

(—) Na porządku dziennym posiedzenia komisn 
spraw zagranicznych sejmu, zwołanym ma wtorek, 
dnią 2 maja, znajduje się sprawozdanie o rządowych 
projektach ustaw w sprawie ratyfikacji: 

Porozumienia między Rzecząpęspolitą Polską a 
Sowietami w sprawie statutu prawnego przedstawi. 
cielstwa handlowego Sowietów w Polsce; 

Układu handlowego między Reczępospolitą Pol- 
ską a Sowietami oraz protokółu dodatkowego do tes 
goż układu. 

(—) Pracownicy szpitala św. Antoniego w Lodz! 
usunęli za bramę szpitala felczera Wasidłowa, który 
odmówił subskrypcji Pożyczki Obrony Przeciwlotni. 
czej. 

(—) Artyści Teatrów Miejskich w Łodzi zerwatt 
umowę z obecną dyrekcją z powodu ogłoszenia u- 
padłości i zwrócili się do syndyka masy upadłości» 
wej, adw. Pawłowskiego, o wypłatę zaległych zarob- 
ków. Artyści złożyli w Zarządzie Miejskim oświad- 
czenie, że są gotowi natychmiast przejąć kierowni: 
ctwo teatrów miejskich i że zespół artystyczny zamie- 
rza prowidzić obie zecuy miejskie dd końea bidet 
„g0- sezónuyw „własnym! zakręsie+o yinni 1 
| (—) W dniu 2 maja o g, 10 rano na lotnisku 
(w Lublinku odbędzie się uroczystość otwarcia Pią. 
tej Szkoły Pilotów im. Żwirki i Wigury, uruchom:o- 
nej starańiem łódzkiego okręgu wojewódzkiego ł.U. 
| P.P. W uroczystości weżmie też udział gen. Berbe- 
cki, prezes głównego zarządu LOPP. 


yy 


Łódź w pierwszej grupie 


Orzeczenie w sprawie zatargu w przemyśle pudowianym. 


ŁÓDŹ, 29.4. W dniu wczorajszym zostało 
wydane orzeczenie w sprawie zatargi w prze- 
myśle budowlanym, 


słaunowiq o wielkości i potędze Rzeczypospolitej 


Rozpacziiwy czyn 16-1etn'ej dziewczyny 
KRONIKA POGOTOWsSA RATORĘKO « GO 


ŁÓDŹ, 29.4. — Wczoraj wieczorem w 
mieszkaniu przy ul. Widzewsikiej 20 targnęła 
się na życie zażywając nieznanej trucizny 16 
letnia Janina Pietrzynska. 

Zaalarmowany lekarz Pogotowia P.C.K. 
po udzieleniu niedoszłej samobójczyni pier- 
wszej pomocy przewiózł ją do szpitala Ubez 
pieczalni Społecznej. 

— Wczoraj przy ul. Oszmiańskiej 4 wy- 
wiązała się krwawa bójka, w wyniku której 
szereg ran tłuczcnych czoła oraz potylicy 
odniósł Chorąży Franciszek, robotnik, lat 54 
tutaj zamieszkały, 


Afera obyczajowa w Gdyni. 
Policja przytrzymała dwu mężczyzn. 


GDYNIA, 29.4. — Policja przytrzyma- | zółów, "Temat komedii 


„Po udzieleniu opatrunku lekarz pogoto- 
wią pozostawił go na kuracji w domu. 


Orzeczenie obowiązywać będzie nie tylko 
Łódż, ale i miastą okręgu przemysłowego więc 
Zgierz, Aleksandrów, Rudę Pabianicką, Pabiani- 
ce, Łask, Zduńską-Woję, Sieradz i Ozorków. 


Orzeczenie wprowadziło podział prac na 3 
grupy przy czym Łódź zaliczono do 1 grupy; 
do grupy 2 gminy sąsiaduiące z Łodzią: Rudę 
Pabianicką, Zgierz i Pabianice. Stawki będą tu * 
niższe o 15 proc. 


Wreszcie inne miejscowości zaliczono do gru 
py 3 o stawkach niższych o 20 proc. 


Orzeczenie wprowadziło ciekawa innowacię, 
gwarantującą robotnikom łódzkim zatrudnionym 
na innym terenie płacę na poziomie Łodzi. 

Orzeczenie z nieztiacznymi odchyjeniami t- 
trzymuje dotychczasową wysokość płac, obo- 
wiązywać będzie do 31.3. 1940 r. 


24 | 
93 } A N w Teatrze Polskim 
Komedia w 3aktach pióra Laszlo Bus-Feketego 


Kłopoty finansowe dyrekcii Teatrów Miej- 
skich nie tylko nie odbiły się na poziomie arty- 
styczńytmm nowej premiery, ale wręcz przeciw- 
nie: pobudziły ambicie aktorskie do wysiłku, 
który dał piękne rezuitaty, 

Dawno pubjiczność nie widziała tak dobrze 
zgranego zespołu i spektaklu, w którym każda 
rola była opracowana do naimniejszych szcze- 
zaczerpnięty jest co 


ła 2 mężczyzn, znanych na terenie Gdyni | prawda ze specyficznych stosun.iw  węgier- 


poważnych obywateli, którzy dopuszczali 
się czynów  niemoralnych z małoletnimi 
dziewczętami i chłopcami. Ze względu na 
toczące się śledztwo 
tej afery obyczajowej ujawnić nie możemy. 


PIĘKNIE! 


St n pogsdy w Łodzi. 


Dziś rano temperatura w 


skich i wymaga przypomnienia polskiemu wi- 
dzowi, że nawet w powoiennych Węgrzech je- 
dynie arystokracja uważa się za powołaną do 
rządzenia. Właściciele wielkich latyfundiów, hra 


nazwisk bohaterów | biowie i książęta jako politycy — to stan rze- 


czy należący gdzie indziej w Europie, a rów- 
nież i u nas do historii, ale ciągle jeszcze ak- 
tualny na Węgrzech. Ale właśnie na tej prze- 
paści społecznej między urodzonymi do rządze- 
nia (według ich własnego mniemania) członka- 
mi arystokracji, a innymi warstwami społeczeń- 
stwa zbudowana jest satyryczna komedia Bus- 
Feketego. , Jan lokai hrabiego, prezesa Rady 


śródmieściu | Ministrów i właściciela starego rodowego mająt 


wynosiła 20 stopni, w cieniu 15 stopni, Naj-||y uważany jest przez żonę, córkę i zięcia za 
niższa temperatura nocy ubiegłeq wynosiła | pół.niewolnika, którego celem powinno być po- 


9 stopni, 


zostawić hrabiowskim potomkom syna, mające- 


Ciśnienie atmosferyczne 755 milir trw, go pełnić nadal przy nich odziedziczońe oto- 


Bez zmian. ; Ę 
Umiartowane wiatry południow, 


wiazki. Kiedy nagle okazuje się, że Jan został 
wybrany posłem do pariamentu z ramienia pąt- 


tii sgołlistycznej, nastonyle w domu iego, chle s słyżonem powodzeniey” 


bodawców konsternacia. Największe oburzetie 
wyrażą Katinka, córka premiera, a żona hrabic- 
go Jerzego, pozbawionego S rupułów kandyda- 
ta do kariery politycznej po swoim teściu. Jan 
jako poseł obala gabinet swego chlebodawci 
i ma żostać ministrem. Katinka odkrywa, że 
kocha byłego lokaja swego oica i całość koń- 
czy się happy-endem, l 
Doskonałym w każdym calu hrabią-premie- 
rem był p. Modrzeński, Dziejnie sekundowała 
mu jako  dobrotliwa i pełna zrozumienią dia 
swej córki hrabina — p, Dunajewska. P. Siezie- 
niewski wykazał, że jego talent osiąga córaz 
wyższy poziom i rolę Jana odegrał z umiarem, 
nie dając się porwać przesadzie. Bardzo do- 
brym Jerzym był p. Nowosielski, P. Mroziński 
jak zwykle niezawodny w krótkiei roli Franci- 
szka, reporter radiowy (p. Łuczak) i Klari (p. 


Ippoldtówiia) dostosowali się do poziomu ze- 
społu. 
Dekoracie p. Axera pełne dystynkcii. 


P. Wroncki jako reżyser wydobył ze sztuki 
wszystko; ce przedstawia wartość z artystycz- 
nego punktu widzenia a zwłaszcza umiejętnie 
podkreślił momenty humorystyczne, Toteż wi- 
downia rozbrzmiewała swami śmiechu i w we 
sołym nastroju opuszczała teatr. Beztroska ko- 
media jest prawdziwie dobroczynną kąpieją dla 
nerwów w obecnych ciężkich czasach i niewąt- 
pliwie cieszyć się będzie przez dłuższy, czas za* 
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Sfara łódź žagi 


królestwo 38 obywatel 


mu Wycieczka na wyspę Lundy. mm 


Lundy, w kwietniu. 

Naszym Czytelnikom z dawniejszych 
korespondencyj wiadomo, że w Anglii, na 
północ od Kornwalii, na Kanale Bristol- 
skim, o dwanaście mil od brzegu, znajdu- 
je się wysepka Lundy, której właściciel na 
mocy pradawnego przywileju ma prawo 
uważać siebie za „króla* i na swym mi- 
kroskopijńym terytorium, mierzącym 14 ki 
lometrów wzdłuż,-a pół kilometra wszerz, 
rządzić się i wymierzać sprawiedliwość we 
dług własnego kodeksu. Nie płaci on po- 
datków ani żadnych innych świadczeń Im- 
perium Brytyjskiemu i ma prawo według 
własnego uznania usunąć, kogo zechce z 
granic swego „państwa“, choćby najwyż- 
szego angielskiego dostojnika. 

Ostatnio, ód lat 14, „króluje“ na Lun- 
dy, liczącym 38 obywateli, z „monarchą* 
włącznie, bankier londyński Martin Coles 
Harman, który odkupił wyspę w roku 1925 
od niejakiego Christie. 

Lundy leży na 80 metrów nad pozio- 
mem morza. Wygląda z daleka jak wysta- 
jący z nad fal grzbiet śpiącego krokodyla. 

Komunikację z Anglią, z rybackim por- 
tem Woolacombe, utrzymuje stara łódź z 
jednym żaglem „City of London*. Przewo 
żnik, typowy wilk morski, jednocześnie że 
głarz, kapitan i „steward* ma twarz ogo- 
rzałą na brąz, pooraną tysiącem zmar- 
szczek i poczciwie uśmiechnięte, spłowiałe 
niebieskie oczki, 

Przeprawa trwa trzy godziny. 

Mój towarzysz podróży i ja zapragnę- 
liśmy poznać niezwykłe „królestwo', chęt- 
nie jak nas zapewniono, witające gości. 

Pewnego więc ranka, w spokojną po- 
godę, wylądowaliśmy na Lundy. Dobiliś- 
my do przystani, urządzonej na plaży w 
ciasnej zatoce za wysuniętym w morze cy 
plem Rattles. Dwóch mieszkańców wyspy 
zaofiarowało się nas zaprowadzić do ho- 
telu, odległego o 100 metrów od portu, 
gdzie Mister Gade, administrator, bankier 
i minister w jednej osobie, przyjął nas z 
całą uprzejmością. 

Ciekawie rozglądaliśmy się w „stolicy“ 
będącej wesołą wioską, złożoną z kilku 
ferm, rozsiadłych dookoła kościółka w sty 
lu maurytańskim, Prowadzi doń jedyna 


sda s PA 
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ma służba, pan Coles Harman bowiem 
przeważnie przebywa „za granicą“, w Lonļ Marisco, Włoch i korsarz i obwołał się kró 
dynie. lem. Monarcha angielski Henryk III wy- 
„ Biała, piękna jego willa zbudowana| krywszy spisek, kazał powiesić jego wnu- 
jest w najwyższym punkcie, Otacza ją ład|ka i wyspę sobie przywłaszczył, 

ny park, gdzie jedynie sykomory, ulubione 
arzewa właściciela, pokrewne jaworom, 
nie chcą się udawać i wiodą żałosny, ŝu- 
chotniczy żywot. 

Widać stąd całą wyspę, jak na dłoni, a 
z daleka, na horyzoncie majaczą brzegi 
Anglii. 

U naszych stóp dwie maleńkie skaliste 
wysepki Ratt, zamieszkałe przez specjalną, 
nigdzie nie spotykaną odmianę 

czarnych szczurów. 

Cała południowa część Lundy to jedna 
szmaragdowa murawa, usiana kwiatami 
od której się odcinają wykoślawione, po- 
Wykręcane od wichru drzewa. 

Chcemy być i w północnej części. Znaj 
duje się tam latarnia morska, stojąca na 
180-metrowej górze, Mount Tibbet, 

Jak świadczą wykopaliska, żyli na Lun Kursują monety jedno- i pół puffinowe. 
dy ludzie przedhistoryczni. Wysocki. 


APP BSA AE EENEN 2 RZY, DEIRZWIENO WAĆ 
Poięśa lofnicza Polski 


W wiekach średnich osiadł tu niejaki 


Potem na krótki czas 
w r. 1633 Hiszpanie, a później, za pano- 


więc władca miat znakomitych poprzedni- 
ków. 

Coles Harman wyposażył Lundy w 
atrybuty państwa współczesnego: posiada 
ono własną monetę i własne znaczki pocz- 
towe. Niestety i jedne i drugie obieg mają 
tylko na terytorium wyspy. 


Jednostka monetarna nazywa się „puf- 
in“, od nazwy ptaków, gnieżdżących się 
w nadbrzeżnych skałach, a których pierze 
stanowi obiekt handlu dla mieszkańców. 

Puffin ma skromną wartość 1 angiel- 
skiego penny, co się równa 10 centymom 
francuskim. 


NOZE PP E oaa E n 


iw okolicę Strasburga w 


zawładnęli nią} w kałuży krwi na podłodze, a Rembielaka 


wania Ludwika XIV, Francuzi, Obecny; Rembielak zadał sobie nożem ranę w oko- 


Str. 3 


K_a 


owa łączy ze świaśczn Dramat małżeński emigraniu 


e Mąż umarł, żona kona w szpitalu. 


Straszny dramat rozegrał się w miejsco | Mulhouse, gdzie stwierdzono pęknięcie 
wości Brunstatt (Francja), gdzie zamie- | czaszki od uderzenia butelką. Stan jej jest 
szkuje Józefa Rembielak, lat 29, którą mąż | poważny. 
opuścił przed dwoma miesiącami i udał się 
poszukiwaniu 
pracy, skąd onegdaj wieczorem powrócił. 


Co po powrocie małżonka zaszło w domu 
nie można stwierdzić. Sasiad Rembielaka, 
gdy udawał się do snu usłyszał jakieś gło- 
sy wołające pomocy i gdy zajrzał do mie- 
szkania Rembielaka, ujrzał kobietę leżącą 


na strychu ciężko zranionego w lewą pierś. 


licę serca, co spowodowało jego śmierć. 
Rembielakową odstawiono do szpitala w 


Nagi człowiek w lesie 
wystraszył Sspacerujące kob ety. 


Po południu, korzystając z pięknej po- 
gody, kilka młodych kobiet z Moulin des 
Loups (Francja) udało się w towarzystwie 
dzieci do lasu na przechadzkę. W pewnej 
chwili zdziwionym oczom kobiet ukazał się 
zupełnie nagi mężczyzna w wieku lat oko- 
ło 30. Niezwykłe to zjawisko wywołało po 
płoch wśród kobiet, które uciekły e Puder 
prędzej z lasu i opowiedziały swą przygo- A; 
dẹ komisarzówi policji. "W sprawie tej 
wszczęto energiczne dochodzenie, 


Dwaj automobiliści mm 


porwali i4-leinią Polkę. 


Do szpitala miejskiego w Camden (Sta- 
ny Zjednoczone) przywieziono 17-letnią 
Wandę Dworecką, która oświadczyła poli- 
cji, że porwana została przez dwóch napa- 
stników, pobita przez nich i zostawiona na | 
drodze. Wanda miała jeszcze dość sił, by | 
dowlec się do domu farmera Józefa Sandri 
pod Auburn, o północy, ale na progu jego 
domu zemdlała. 

Policja przewiozła ją do szpitala, gdzie 
skonstatowano, że dziewczyna ma złama- 
ną podstawę czaszki. 

Wanda Dworecka twierdzi, że wciągnę- 
li ją do swego samochodu przemocą dwaj 
automobiliści prawie sprzed domu ojca, 
gdy szła po lekarstwo do pobliskiej apte- 
ki. ; 


LUSTRA 
EGZOTYCZNY 


Około sześć miesięcy temu do domu 
Dworeckiego rzucono przez okno cegłę, 
omal nie raniąc go w głowę. 


Gruźlica płuc jest nie- 
abłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 


płel, wieku i stanu, kosi miliony ludzi 


PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, 


GRYPY 
it p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 


WOEKZEJ RE EOPCEZZ W ZZZĘ AZS ZIE AÓZZZZ A O mopoczucie chorego oraz powiększa 


drcga, szumnie nazwana. National-roald, 
Na południu wyspy stoi pałacyk „kró- 
lewski*, w którym najczęściej rezyduje sa 


Maria ZUROWSKA 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 


Powieść 14. 


Przeprosiny 


łzy żalu 


SER. wje suiąCe 


pieką me plecy. . 


lotniczej i uzupełnienie artylerii przeciwlotniczej. 


— Wątpię, raczej jakaś tajemnica związana z imię- 
niem jego brata. On się tak dziwnie zachował, gdy była 
mowa o tym Adolifie. 

— W każdym razie, przyznam ci się Doruś, że rad 
jestem z tego spotkania. Przynajmniej wiemy teraz, że 
Ortwiłł jest tym za którego się podaje. 

— Czyś o tym wątpił? 

— Chwilami ogarniały mnie pewne wątpliwości, na- 
wet czyniłem sobie zarzuty, że lekkomyślnie dałem się 
unieść sympatii i zaprzyjaźniłem się z człowiekiem, któ- 
rego przeszłość jest taka tajemnicza, 

— Przecież księżna go znała. 

— Raczej pamiętała, że Ortwiłłowie mieli dzieci. Raz, 
jeszcze w lecznicy Ortwiłł wspominał, że miał w życiu 
bardzo bolesne przejście, o którym nie chciał mówić, ale 
był wtedy w: okropnym stanie zdrowia. Dopiero później 
uderzyło mnie to, że unika rozmowy na temat przeszłości 
i nie wspomina o żadnych krewnych w Polsce. Przecież 
on musi tu mieć jakąś dalszą rodzinę, nie wszyscy wy- 
emigrowali, lub powymierali. Jednak nikt się nim nie za- 
interesował, nikt mu nie przyszedł z pomocą, gdy o 
prostu z głodu ginął. Nigdy żadnego nazwiska krewnego 
lub znajomego nie wspomniał i to mnie coraz bardziej 
dziwiło, aż wreszcie ogarnęły mnie wątpliwości, czy 
w istocie jest Ortwiłłem. 

— A jednak nie przestałeś go przyjmować i przyja- 
źnić się z nim, nawet mówicie sobie teraz po imieniu. 

— O zrywaniu stosunków nie mogło być mowy, nie 
wiem co było w przeszłości, ale teraz nie można mu nic 
zarzucić, lubią go wszyscy; ja go również lubię, wiem 
o nim dużo, a zarazem mało, Wyleczyłem go dzięki wpły- 
wowi jaki na niego mam i stał mi się przez to tak bliski, 
że zaczęliśmy sobie mówić po imieniu. W ogóle dziway 
stosunex łączy nas z tym człowiekiem. Jest niewątpliwie 
wielkim naszym przyjacielem, a pomimo to jest w nim 
coś obcego. 

— Sądzę, że ta jego tajemnica z czasem się wyjaśni. 
Jak mówił Antek tylko góra z górą się nie spotyka, ale 
ludzie spotykają się często i dużo wiedzą jedni o drugich, 
czasem aż zbyt wiele. 


InżynierAntoni Samilski był człow okiem systematy 
cznym, o charakterze energicznym i stanowczym. Każd 
kwestię rozważał na chłodno, ale gdy wreszcie powzi: 
decyzję bez wahania zmierzał do obranego celu. Praco- 
wity i przedsiębiorczy doszedł w młodym wieku do do- 
brego stanowiska i powodziło mu się wcale nieżle, 


Pożyczka Obrony  Przeciwłotniczej jest przeznaczona na stworzenie polskiej potęgi 
Eskadra polskich samolotów my- 
śliwskich na chwilę przed odlotem. 


— Czemu się nle żenisz? — pytali go rodzice i przy- 
jaciele. 

— Bo nie spotkałem jeszcze swojej wybranej — od- 
powiadał, 

W rzeczywistości ułożył sobie z góry pewien pro- 
gram życiowy, którego jednym z punktów było małżeń- 
stwo. Do punktu tego doszedł właśnie teraz. Miał lat 
trzydzieści cztery więc czas naglił. Dorę, którą znał od 
dziecka uważał za odpowiednią partię. Od dawna już po- 
stanowił się o nią starać, gdy nastąpi odpowiednia na to 
chwila. Uczucie, które dla niej żywił było dalekie od go- 
rącego porywu miłości, ale do takich porywów, Antoni 
Samilski nie był nigdy skłonny. Chciał mieć żonę z zie- 
miańskiej sfery, ładną, miłą, zdrową, gospodarną i posa- 
żną, która zapewniłaby mu szczęście domowe, obdarzyła 
go dziećmi i zajęłyby odpowiednie stanowisko towarzy- 
skie. Rodzice popierali jego zamiary matrymonialne i cie- 
szyli się na myśl, że Antoś założy sobie własne gniazdko 
i da Bóg w przyszłości będzie miał synów, którzy zosta- 
ną wychowani w tradycjach rodzinnych. 

Celem przyjazdu do Krakowa było więc zdobycie ser- 
ca wybranej. Samilski obawiał się jednak rywalizacji 
innych konkurentów. Wiedział, że panna cieszy się powo- 
dzeniem, mogła być już kimś innym zajęta, należało dzia- 
łać ostrożnie, aby się nie narazić na odmowę. 

— Trzeba zbadać grunt, upewnić się, a jeśli nie ma 
żadnych szans zwrócić się w inną stronę. Nie brak pa- 
nien na tym Bożym świecie, a każda pragnie wyjść za 
mąż — myślał inżynier. 

Postanowił rozpocząć w Krakowie życie towarzyskie, 
bywać w domach, w których bywa Dora, obserwować 
i zorientować się w sytuacji. Z wyjątkiem Witłowskich 
nie miał znajomych w Krakowie, ale tym się nie martwił, 
wiedząc, że młody człowiek jest zawsze wszędzie dobrze 
widziany, a cóż dopiero podczas karnawału. Na pierw- 
szym balu spotka od razu wszystkich. 


Nazajutrz po wizycie u Witłowskich udał się w od- 
wiedziny do Ortwiłła. Z rozmowy prowadzonej wczoraj 
podczas kolacji wiedział, że artysta bywa u księżnej Bia- 
łowickiej i chciał od niego uzyskać pewne informacje. 

— Staś jest zajęty pracą i nie bywa nigdzie i zresztą 
trudno tak od razu pytać kto stara się o jego siostrę. 
Ortwiłł, to co innego, jest osobą bezstronną... chyba, że 
on sam... ale na to nie wygląda, zresztą łatwo będzie się 
przekonać — kombinował w duchu. 

Zatelefonował do lecznicy, aby dowiedzieć się gdzie 


— Papierajcie Czerwony Aini! 


PAE FORT LSICZNYP ET SKTE NETEE GARD GEZER NEAN A TZRO SPOT TERZ Z E CJ GA ÓOF GATE 


wagę ciała i usuwa kaszel. uż 
Sprzedają apteki. 


mieszka Ortwiłł i w godzinach popołudniowych udał się 
do niego. 

— Że też artyści muszą zawsze gnieździć się gdzieś 
w stratosferze — klął w duchu, wspinając się na czwar= 
te piętro po niezbyt wygodnych schodach. Wreszcie 
odetchnął z ulgą znajdując się u celu. 

Na odgłos dzwonka Ortwiłł oderwał się od pracy, aby 
otworzyć drzwi, mocno niezadowolony, że ktoś mu prze- 
szkądza, jednak na widok Samilskiego twarz mu się roz- 
jaśniła, 

— Dobrześ trafił, Antku, właśnie o tobie myślałem; 
wczoraj głowa mnie bolała i czułem się jakiś nieswój, 
dziś miewam się już dobrze. 

— Bardzo się z tego cieszę, pogawędzimy sobie sam. 
na sam. 

Weszli do zalanej Światłem pracowni, gdzie Ortwiłł 
wskazał gościowi fotel i poczęstował go papierosem. 

Samilski rozglądał się dokoła i choć nie znał się na 
sztuce czuł się w obowiązku wygłoszenia pochlebnych 
komunałów na cześć obrazów zdobiących ściany i nie- 
wykończonego jeszcze portretu Snopkowej na  sztalu- 
gach. y 
— Kim jest ta staruszka podobna do królowej Wi- 
ktorii? 

— Idealny model, mój drogi, z niemałym trudem na- 
mówiłem ją na pozowanie, traktuje malarzy z największą 
pogardą, a jej uwagi są tak zabawne, że każdy seans p3- 
zy jest prawdziwą farsą. 

— Czy to jakaś wielka dama z towarzystwa krakow= 


skiego? 
— Tak arystokratka, przecież sam twierdziłeś, że ma 
królewski wygląd — odparł maiarz ubawiony myślą na- 


brania gościa, 
—fPowiedz mi Witoldzie, jak ci się podoba tutejsze 
towarzystwo? 

— Spotkałem dużo miłych ludzi i muszę przyznać, że 
jest mi wśród nich dobrze. 

Samilski zauważył inny wykończony już portret mło- 
dej szatynki w balowej sukni. 

— Widzę, że masz też młode i ładne modelki, musi 
być miło takie portrety malować. 

— Uważasz, że ładna — zdziwił się Ortwiłł — moim 
zdaniem to banalna i szablonowa uroda, oczy wprawdzie 
duże jak u cielątka, ale bez wyrazu. Przyznam ci się 
w zaufaniu, że maluję jej portret, choć portrecistą nie je- 
stem, bo mi dobrze płacą, ale nudzę się przy tym okrop= 
nie i sto razy wolę seaysy z królową Wiktorią. 


ECHA ZE STOLICY 


| ycie Warszawy w kilku wierszach 


W związku z przejęciem przez rzeźnię 
| miejską od Z.0,M. zakładu utylizacyjnego | 
| na Kole, nadzór sanitarny i weterynaryjny 
| nad tym zakładem został wzmocniony. 

| Mieszkańcy Kołą oczekują obecnie, że 
| zmiana ta spowoduje poprawę warunków 
| hegienicznych w tej dzielnicy, zakład utyli- 
zacyjny bowiem stanowi w dalszym ciągu 
| prawdziwą bolączkę Koła, zwłaszcza wo- 
| bec zbliżającej się pory letiiej, 

W obrębie miasta - ogrodu Czerniako- 
| Wa na terenie parku Dąbrowskiego urządza 
| ny jest obecnie nowy park miejski. Po pra- 
|cach niwelacyjnych przystąpiono do sadze- 
|nia drzew i krzewów. Druga część parku 
będzie urządzona po przeciwiegłej stronie 
| toru tramwajowega w pobliżu dawnych 10- 
| chów, pozostałych po fortyfikacjach rosyj- 
skich. Część tych lochów zostanie oddana 
| do użytku Tow. Przyjaciół Miasta - Ogrodu 
| Czerniakowa, które projektuje zużytkować 


je na schron oplg i uruchomić świetlicę. 
j ka + + 


Stow. Przyjaciół Powązek postanowiło 
|wszcząć energiczną akcję „u kierunku u- 
|kwiecenia tej dzielnicy. W celu okazywa- 
[nia pomocy instruktorskiej poszczególnym 
mieszkańcom w ozdabiania kwiatami ba|- 
konów i:okien skierowano jednego z człon- 
| ków zarządu stowarzyszenia na specjalny 
kurs organizowany przez Warszawskie To- 
warzystwo COW Ze. 

= 

__ "Wobec konieczności zmiany statutów ce 
chów rzemieślniczych w celu przystosowa= 
nia ich do nowych przepisów, szereg Ce- 
chów przeprowadziło już odpowiednie zmia 
| ny ma walnych zgromadzeniach swych człon 
ków. W najbliższych dniach odbędą się 
| dajsze zebrania — członków cechu rzeźni- 
| ków warszawskich, cechu zrzeszonych gar- 
|barzy i i cechu fotogratów. 

* * 
| Z inicjatywy pa Przyjaciół Powązek 
powstała w tej dzielnicy kasa bezprocen- 
towa obsługująca rzemieślników i drobnych 
kupców. Wobec okazania się, że kasa ta 
ne niewystarczająca podjęto inicjatywę za 
i ożenia drugiej aaao CZNA kasy. 
I 


| 


j 
J 
JJ 
| 


Wstrzymane zostało aż do dalszego od- 
| wołania przyjmowanie do służby miejskiej 
| nowych pracowników umysłow. we wszy- 
| | stkich wydziałach i przedsiębiorstwach miej 
| skich. Konieczne uzupełnienia personelu na 
| ten okres mogą być dokonywane jedynie w 
| drodze przesunięć z innych instytucyj miej- 
| skich pmr nadmiar pracowników. 


| Realizując sA dalszej rozbudowy wę, 
| zła kolejowego warszawskiego, władze ko- 
lejowe podjęły budowę linii obwodowej po 
| łudniowej, łączącej dworzec Zachodni przez 
Ochotę, Mokotów, Czerniaków, nowy most 
i Gocławek z torami na Dęblin. W ramach 
| tego panu budowane sa na przecięciu z at 
| teriami ułicznymi miasta wiadukty dla ko- 
| lei m. i. na ul. Grójeckiej oraz w Alei Żwir- 

|kii Wigury. Tory kolei obwodowej przej- 
dą pod tymi ulicami nie paraliżując komu- 
| nikacji miejskiej. 


| A. NIMOR 


' Przekleńsiwo złota. 


Mariusz de Varriere był jednym z najpięk 
niejszych, najinteligentniejszych, i najbo- 
gatszych ludzi w Paryżu. Był jednocześnie 
| jednym z najnieszczęśliwszych, a zawdzię 
| czał to swej fortunie, inteligencji i piękno- 
| ści. Żył bowiem stale w atmosferze hipo- 

kryzji. Nie mówiono mu nigdy prawdy, któ 
| ra, jak wiadomo, często w oczy kole. Wi- 
dział dokoła siebie tylko pochlebstwa, u- 
niżoność i zgięte karki.. Wszyscy bowiem 
myśleli: „Ten człowiek może mi jeszcze 
kiedyś być potrzebny”, i wszyscy karmili 
go fałszywą grzecznością i fałszywymi u- 
śmiechami. 


Oczywiście — nie był nigdy kochany 
dla siebie samego. Obdarzano go uczu- 
ciem dla jego złota, sytuacji społecznej, 
iub wpływów. Gdy nadepnął komuś na no- 
gę — proszono go o przebaczenie... 
Och! Wymyślania, klątwy, obelgi 
jakież to musiało być rozkoszne! Byłoby 
to przynajmniej szczere, a dla miliardera 
odkryć na drodze życiowej szczerość, by- 
ło to święto nielada! 
Pewnego dnia ak teki jak ostatni 


— 


kńraleczki. 


„ECA ©” 


WALKA 0 POSTĘP" 


su Kłótnia sąSiadÓów EH 


jeżeli ciągle powracam do tematów za- 
haczających o politykę, to naprawdę nie 
jest to moją winą, a jedynie winą moich 
bliźnich, którzy nie omieszkają obecnie ża- 
dnego, najbłahszego nawet powodu pod- 
ciągnąć pod politykę. Chociażby taki wy- 
padek: zdarzyło się, raz na sto lat może, 
że mam wierzyciela. No trudno, ale mam. 
Obojętne z jakiej przyczyny, ale istnieje na 
świecie człowiek, który jest mnie winien 
pieniądze. Proszę nie uśmiechać się niedo- 
wierzająco, bo” to jest prawdą. Otóż w ter- 
minie, który ów gość sam oznaczył jako 
dzień zapłacenia swego długu (mniet)” po- 
słałem służącą z uprzejmą kartką, aby był 
łaskaw oddawczyni niniejszego wypłacić 
wiadomą sumę itd. W odpowiedzi pracowni 
ca domowa po powrocie do domu przynio 
sta mi kartękę treści następującej: 

Szanowny Panie! Jestem wysoce i nie- 
przyjemnie żdziwiony, że w okresie, w 
którym Ribbentrop odmówił przyjęcia Hen 
dersoną przysyła pan po pieniądze! siĘ 
dzisiaj może płacić, jeżeli Ribbentrop...! 

Godzinę głowiłem się, dlaczego ja mam 
nie odebrać swoich pieniędzy z powodu 
niechęci Ribbentropa ani Hendersona. Nie 
utrzymuję z tymi panami żadnych stosun- 
ków, nie piłem z nimi nigdy wódki, więc 
niby co mnie to obchodzi? Ale kiedy pro- 
sitem o wyjaśnienie pewnego starozakon- 
nego kupca, aby mi wyjaśnił, jako spec 
od spraw handlowych, co ma piernik do 
wiatraka, pokiwał brodatą głową i rzekł: 

— Uj, ma..! 

— Ca ma? 

— Się dziwię szanownego pana! Jak 
Ribbentrop nie chce gadać z takim Hen- 
dersonem to taki zwykły g gość, zwykły ma 
ły wierzyciel szanownego pana ma chcięć 
gadać z szanownym panem? 

— Przecież mnie nie chodziło o gada- 
nie z nim, tylko, żeby oddał forsę! 

— Co znaczy „Oddał“? Pan tak od ra- 
zu oddaje? Najpierw trzebno trochę poga 
dać! A jak wysokie polityki nie chcą ga- 


dać to un, ten pański wierzyciel na pań- 
skie zasmarkane 50 złotych ma z panem 
gadać? Un ma racje. 

Co prawda ciągle jeszcze nie rozumiem 
dlaczego „un ma rację”, ale jeżeli oświad- 
cza mi to poważny kupiec, to muszę chyba 
wierzyć? 

Zresztą, skutki polityki i jej działanie 
sięga nawet na psy! Przecież to są rzeczy 
niesłychane! Będąc wczoraj w parku wi- 
działem, jak posiadacz angielskiego teriera 
szczuł go na dobermana. 

— Panie szanowny, dlaczego pan dwa 
niewinne pieski szczuje przeciwko sobie? 

— Nie wie pan? Przecież terier, to an- 
gielski, zaś dobermań, to niemiecki. Zoba 
czymy, który zwycięży! 

Niewątpliwie każdy naród ma swoje 
ulubione psy. Nie chce wysnuwać żadnych 
analogii, ale faktem jest, że ulubionymi 
psami Anglików są szorstkowłosy i dogi» 
psami Niemców — dobermany. Francuzi 
kochają się w pekińczykach i innych śmie 
sznych, inteligentnych ale nerwowych psia 
kach, Polacy bardzo sobie chwalą, zwła- 
szcza pó wsiach, kundle i owczarki. Naj- 
więcej jest u nas kundli, ale wiadomo po- 
wszechnie każdemu znawcy psów, że naj= 


mądrzejszy i najwierniejszym psem jest 


zawsze kundel. Pies czystej i wysokiej ra- 
sy jest zazwyczaj głupi. Doberman jest 
fałszywy. Chart jest głupi, jak but. 


BÓJKA. 


Jań Arti Szczepan Dunkel są sąsiada- 

mi i przyjaciółmi, Gadali często o tym i 

o owym aż wreszcie pokłócili się na te- 

mat postępu i cywilizacji. Dunkel twierdził 

że postęp jest potrzebny. Art, że postęp 

odbiera ludziom pracę, słowem w pewnej 
chwili Dunkel pobił dotkliwie Arta. 

Sąd Grodzki skazał Szczepana Dunkla 

na 10 złotych grzywny lub 1 dzień aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Iragiczna pomylka strażnika /owieckieg o 


$miertelny strzał z dubeltówiki 


Z Przemyśla donoszą: 

Odbyła się w Sądzie apelacyjnym we 
Lwowie rózprawa przeciw Piotrowi Syczó- 
wi, strażnikowi łowieckiemu w dobrach hr, 
Zamoyskiego w Laszkach pow. Jarosław, 
Stan sprawy jest następujący: Dnia 8 li- 
stopada 1938 r. Piotr Sycz w czasie pości- 
gu za kłusownikami natknął się na ś.p. 
Ołeksę Sapelaka i niejakiego Włodzimie- 
rzą Hałuszkę, a uważając ich za kłusowni- 
ków, kazał im stanąć. Ś. p. Sapielak od- 
wrócił się w stronę oskarżonego i prosił 
go, ażeby mu dał spokój, gdyż on nic złe= 
go nie zrobił. _ Na polecenie Sycza, aby 


Ślusurz w ro 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Przed Sądem Okręgowym w Bydgosz= 
czy odbyła się rozprawa przy drzwiach 
zamkniętych przeciwko, 18=letniej robotni- 
cy Stanisławie K. i jej matce: 53-letniej 
Konstancji, zam. w Gadeczu, pow bydgo- 
skiego, Michalinie O. z Bydgoszczy, oraz 
47-ietniemu ślusarzówi Tadeuszowi Amer 
skiemu, zam. w Bydgosźczy, ulica Kossa- 
ka 46. 

Ślusarz Amerski, 7 razy karany doko- 


wydawało mu się iż zabardzo stara się 
udawać miłość. I co zrobiła ona? Rzuciła 
mu się na szyję, wołając: „Ale nie odmó- 
wisz mi już tej kolii z pereł". 

Porwało go takie obrzydzenie, że ku- 
pil jej dwie kolie z pereł i rzucił je jej w 
twarz, aby mieć przyjemność patrzenia na 
to, jak będzie je zbierała na czworakach z 
ziemi. Potem zaś odesłał ją autem do do- 
mu, sam zaś wsiadł w drugie i wyjechał 
zą miasto. 

Przebył z niezwykłą szybkością przed 
imieścia i wyjechał na szosę. Pędząc jak 
wscher, na zakręcie o mało co nie przeje- 
chal jakiegoś mężczyzny. 

— Uważaj bałwanie! Wrzasnął przecho 
dzień. 

Zrobiło to nadzwyczajne wrażenie na 
Mariusżi. Narcszcie obelga!... Miał wiel- 
ką ochotę zatrzymać auto, by podziękować 
dzielnemu człowiekowi! Przyszło mu na 
myśl, że tu, na przedmieściach można bę- 
dzie jeszcze nieraz natknąć się na ludzi, 
operujących ordynarnym słownikiem z łat- 
wością i wprawą... jechał więc dalej, uś- 
miechając się do przechodniów, którzy wy 
dali mu sę nagle uosobieniem szczerości i 
dobroci. Przed jedną z przydrożnych oberż 
wjechał w tum stojących ludzi, co pobu- 
dziło ich do obrzuceia gu kamieniami, 


podniósł ręce do góry, Sapelak się do tego 

zastosował, a gdy mino fo padł strzał Z 
dubeltówki oskarżonego, Sapelak zaczął 
uciekać, Wtedy Sycz strzelił do niego, ugo- 
dził go całym ładuńkiem Śrutu, na skutek 
czego Sapielak tego samego dnia zmarł. 
Oskarżony bronił się, że dubeltówka sama 
wypaliła, gdy on schodził z konia. — Sąd 
w Przemyślu zasądził Sycza tylko za zabój 
stwo nieumyślnie na roki3 miesiące wię- 
zienia, oraz przyznał wdówie po zabitym 
tytułem zadośćuczynienia za krzywdę mo- 
ralną 800 zł — Sąd apelacyjny wyrok ten 
w całości zatwierdził. 


li ginekologa 


Rozprawa przy drzwiach zaimicmięśwch 


nywał zabiegów niedozwolonych, za które 
pobierał różne opłaty pieniężne. Jak usta- 
liła policja, proceder ten Amerski uprawiał 
od dłuższego już czasu, W wyniku rozpra 
wy sąd skazał Amerskiego na 10 mies. wię 
zienia, Konstancję K. na pół roku więzie+ 
nią, 'Michalinę O. na 5 miesięcy aresztu, a 

Stanisławę K. na 3 miesiące aresztu. Dwom 
oskarżonym Konstancji K.i jej córce Sta- 


Zlote zęby mieboszczyka 


cy [EGH 


Z Wilna donoszą: 

Oto trzej 
jednej z mogił ną cmentarzu Rossa, wyjęli 
nieboszczykowi dwa złote zęby i koronę, 
następnie sprzedali „łup* Gieli Szufian. 


osobnicy podkopali się do | zaledwie 7 zł, — kupili... 


przepil: w restauracji. 


Za otrzymane pieniądze — a sg jed 
wódki. 

Wkrótce zostali aresztowani. 

Jakżeż odstraszający przykład, do czego 
pcha wódka. 


——000—— 


S policzkowany suksofonisłu 
J4 AWANTURA W RESTAURACJI EM 


Z Wilna donoszą: 

Przed miesiącem w szatni restauracji 
„Bristol“ doszło do awantury między zna- 
nym w Wilnie pianistą i kierownikiem or- 
kiestry wymienionej restauracji Wajnber- 
giem, a jednym z członków tej orkiestry, 
saksofonistą Zajdermanem. 

Rozmowa między muzykami prowadzo 
na była w tonie bardzo gwałtownym. Zaj» 
derman niebezpiecznie wymachiwał sakso- 
fonem. Domagał się on mianowicie od kie- 
rownika orkiestty Wajnberga, przysługu- 
jącego mu według przepisów, płatnego 
urlopu. Pianista nie chciał się na to zgodzić 
W pewnej chwili, zirytowany postawą 
saksofonisty, zbliżył się do niego i... Spo- 
liczkował. i 

— Masz urlop! 


Służba restauracyjna nie dopuściła do 
dalszych rękoczynów. Podniesiony groźnie 
saksofon, zawisł w powietrzu, powstrzy- 
many ręką jednego ż oficjałistów. 


Dotknięty do żywego saksofonista za- 
skarżył Wajnberga do sądu i sprawa zna 
lazła swój epilog w sali sądu grodzkiego. 


Z ramienia oskarżyciela wystąpił adwo 
kat Kon. Oskarżonego  Wajnberga bronił 
adwokat N. Lityński. 


Wajnberg przyznał się do faktu spoli- 
PETU WSTEZZE TWA CORORRE AE 


RADIO-KĄCIK 


SOBOTA, 29 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


15.00 Słuchowisko dla dzieci pt. „O Kajtusiu » mtze. 
raczku i go szumiącym lesie“ 


15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestcy 
Ro lośni Lwowski iej 
16.00 ENYA Seces me AON 


16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika literacką . 
1635; Recital fortepianowy 

1105 „Mak » fiolotówy ki žak" — pogadanka (z Wit. 


na) 
1735 LB 120 daryt — audycja slowno . MUZyCZe 


18. S Audycja japońską z okazji święta nārođowe- 


go Japonii 

18.15 Janina Godlewska i chór Danż — płyty 

18.30 Audycja dla Polaków za granicą 

19.15 Koncert w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
i chóru P, R. 

20.00 Audycja dla wsi 

20.15 D. e. koncertu w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej i chóru P. R. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Koncert ZAW w wykonaniu małej or 
kiestty P. R. i in. 

W przerwie o g 21.45: l „Kāta? — mó 
nolog; 2. „Diablik telefoniczny” — monolog 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczórnego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

23.15—23.55 Mużyka taneczna ż płyt 


Łódź jak Raszyn 6raz: 


14.00 Paz rozrywkowy z Katowie 

4.50 Łó wiadomości giełdowe i odczytanie 
OA 

18.00 Muzyka taneczna z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

20.00 Piosenki w wykonaniu Lucienne Boyer (pł) 

22.55 Wiadomości bieżące 


nisławie, sąd wykonanie kary zawiesił na] 23.05 Zakończenie audycyj 


trzy lata. 


— dA RA zje rd WAR ai 1 ud oza jesteście cudowni! — 
rzucił im w przelocie. 
Podnieciony nigdy nie przeżywanymi 


przyjemnościami, Mariusz zapuszczał się 
coraz alej.. O zmierzchu przybył do ja- 
kiejś osady, w której odbywało się wła- 
śnie jakieś miejscowe . święto. Wszyscy 
mieszkańcy, postrojeni, wylegli ną przy- 
brane ulice miasteczka. Cóż za wspaniała | s 
okazja do zakosztowania jeszcze raz nje- 
przewidzianych przyjemności! Mariusz rzu 
cił się autem prosto w tłum.. To było 
wspaniałe! Cóż za dźwięczny słownik naj- 
ordynarniejszych przekleństw. Cóż za gry- 
niasy wykrzywionych gniewem twarzy! Ja 
kie potężne pięści, zdolne zachwycić Fidia 
sza lub Michała Anioła Mariusz nigdy je- 
szcze nie doznał takiej rozkoszy! Zmąciło 
ją dopiero mocne uderzenie kijem w twarz. 

Tak jest! „Rozkosz“ zaczynała przy- 
Lierać niepokojący zwrot... 

— Obywatele! — usiłował zawołać Ma| z 
rius. 

Ale go nie słuchano. Wywleczono go 
z auta i rzucono na ziemię. Deptano po 
nim. Okazało się bowiem, że potrącił błot 
nikiem jakąś kobietę, a co gorsza — poźry 
wał autem lampiony i chorągiewki. Bezlito 
śrie pięści spadały gradem na jego twarz. 

= Chwileczkę wołał, Zostawcie mnie 


| 


w spokoju!.. i szukał drżącymi rękami port | 
felu, którym mógłby zaspokoić pretensje, 
ale ponieważ portfel wydał się napastnikom 
dość ciężki — wyrwali mu go z kieszeni i 
momentalnie rozerwali między sobą. Uwol 
riono go również od zegarka, brylatnowej 
szpilki z krawatu i wiecznego pióra... A 
ponieważ obawiano się, by kradzież nie zo 

stała odkryta przez policję — wrzucono 
pobitego do nieprzytomności Mariusza do 
izeki... 


Na szczęście Mariusz umiał pływać, a 
woda rzeczną otrzeźwiła go zupełnie, Wy 
szedł więc na drugim brzegu na ląd i tam 
zemdlał z wyczerpania... 


Gdy przyszedł do siebie — leżał na 
czysto pościelonym łóżku w skromnej iz- 
bie, Obok niego siedziała młodziutka dziew 
czyna, O sympatycznej, czułej twarzyczce. 

— Czy lepiej już panu? — spytała 
zauważywszy, że otworzył oczy. 

Mariusz z przyjemnością spostrzegł, 
że patrzyła na niego z niepokojem i zain- 
teresowaniem. Pochłebiało mu tò tym bar- 
dziej że nie wiedziała przecież, kim był wy 
łowiony z rżeki topielec. 

Wyjaśniła: 

— Ojciec chciał pana odesłać do szpi- 
tala, ja jednak postanowiłam pielęgnować 


czkowania saksofonisty. Stwierdził jednak, 
że dopuścił się tej czynnej zniewagi ze 
względu na wojowniczą postać kolegi, któ- 
ry zagrażał saksotonem całości jego głowy. 
Fakty spoliczkowania, dodał oskarżony, 
zdarzają się nawet wśród najłepszego "e 
warzystwa. 
Sędzia skazał Wajnberga na 60 1 
grzywny, z zamianą na 12 dni aresztu. 
Pianista Wajnberg zapowiedział apelas 
cję. 
| Sanz we boje w a a -Ż wo a wą 
NIEDZIELA, 80 KWIETNIA. 
Warszawa I (RaSzyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
145 Pieśń „Ave Maria" 
1.20 Muzyka poranna w wykonaniu LERIA Roz. 
głośni Katowickiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.15 Transmisja EEES a kościoła św. Krzy* 
ża Ks, Ks. Misjonarzy w Warszawie 
Po nabożeństwie — muzyka s płyt 
10.50 Koncert orkiestry wojskowej = # Poznania 
Międzynarodowych 
Targów w Poznania (zdjęcie dźwiękowe) 
11.45 Przegląd czasopism 
11.57 Sygnał czasu i hejnał ż Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu krakos 
skiej orkiestry symfonicznej — z Krakowa / 
18.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego 


? 


11.20 Transmisją z otwarcia 


13.06 Przegląd kulturalny 
13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
= 7 m Diment 
ozgłośni Wileńskiej i in, 
1440 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 
15.00 Audycja dla wsi 
16.30 Reportaż dźwiękowy ż rewii lotnistwa w Wam 


szawie 
16.50 „Pieśń o skrzydłach” — montaż poetycko « 
z m m aaa 
mitżyczny 


14.30 Podwieczorek Przy dee — transmisja 


19.30 Transmisją fragmentów dorocznego biegu Ra. 
szyn — Warszawą o nagrodę Polskiego Radia 

20.00 Marsze wojskowe — płyty 

20.15 Audycje informacyjne, Zbiorowe wiadomości 
sportowe z rozgłośni P. R, Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny, Tygodnik dźwiękowy oraz 
Nasz program na jutro 

21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz. 
głośni Lwowskiej 

2150 „Śląska Pozytywka”: „Pani słyszała, pani Ki- 
limkowa?* — z Katowic 

22.30 D. c. miużyki tanetżńej == że Lwówa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego I 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku jc zb 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


) 
Łódź, jak Raszyn, beza 


t 

13.05.Żaby budzą się ze snu — WAREZ 
1440 Rezerwa muzyczna 
15.00 „Witaj, Majowa Jutrzenko!* — ES EJ 

wro - muzyczną 
19.30 Chór męski Tow. „Lutnia* z Pabianic 
20.00 Złoty krzyż nad zieloną puszczą — felietog 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audycyj 
13.15 Muzyka obiadowa — z Wilna 


. 


8.45 Gra zespół harmonistów 


dyta 
9.10 Odczytanie programu 


pana w domu. Proszę, niech pan wypije t 
filiżankę bulionu. i u, 
Wypił Potem zaś ucałowat rączki tej, 
która okazała mu tyle dobroci, nie wie- 
dząc nic o jego bogactwie. Stwierdził, że 
rączka ta nie cofnęła się wcale, przeciw= 
nie — przyjmowała pocałunki z przyjem- 
nością. Przymknął oczy, oczarowany. Po 
raz pierwszy widział zainteresowanie w 
oczach bezinteresownej kobiety... A więc 
istniałą jeszcze na świecie dobroć i miłość 
Uczuł, że łzy napływają mu do oczu, 


— O! Pan płacze? Dlaczego? — spy- 
tała. 

A ponieważ nie odpowiedział nic otar- 
ła te łzy pocałunkiem swych ust... Szalał 
ze szczęścia... 


Gdy już wyzdrowiał na tyle, że mógł 
opuścić gościnny dom rybaków, żegnał się 
z młodą dziewczyną, przyrzekając wrócić 
niedługo. Ona podała mu nagle dowód 
tramwajowy, który znaleziono przy nim, a 
którego zapomniała mu oddać... Zadrżał.. 
A więc wiedziała kim był! 

Ody rzuciła mu się na pożegnanie na 
szyję — odepchnął ją niechętnie. Wiedz'at 
że nie wróci tu już nigdy... 


WAŁ I. 


Nr 118 


SPORT. 


Ptkarze niedneccy mie otrzymali zezwolenia 
a na wyjazd do Pragi EB 


Jak donosi czeskie urzędowe biuro pra- 
sowe, praska Sparta zakontraktowała dwa 
spotkania z drużyną niemiecką IFC Nuer- 
berg na termin 1 i 3 maja. Wczoraj dru- 
żyna niemiecka zawiadomiła drużynę pra- 
ską, że mecze nie dojdą do skutku, gdyż 
IFC Nuerberg nie otrzymał zezwolenia na 


wyjazd do Pragi. W praskich kołach spor 
towych przypuszczają, że zakaz wyjazdu 
nastąpił ze względu nie nieuregulowane je 
szcze stosunki pomiędzy sportem niemie- 
ckim a sportem w tzw. protektoracie cze- 
sko - morawskim, 


Defilada motocyklistów 


SE odbędzie się 7-go maja 


W przyszłą niedzielę, dnia 7 maja ŁKM 
vtwiera oficjalnie sezon motocyklowy w Łodzi. 

O godz. 8.30 rano odbędzie się na dziedziń- 
cu szkoły samochodowej p. Grętkiewicza przy 
Al. Kościuszki 68 zbiórka zawodników i człon- 
ków oraz sympatyków kiubu, po czym zebra- 
ni udadzą się do kościoła Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej, gdzie o godz. 9 odbędzie się nabo- 
żeństwo i odprawiona zostanie Msza św. 

Następnie odbędzie się ulicami miasta defila- 
da miotocyklistów, którzy udadzą się na Plac. 
im. gen. Hallera, skąd o godz. 10 nastąpi start 
do „Pierwszego kroku motocyklowego”. 

W zawodach tych, które odbędą sie w Ło- 
dzi po raz pierwszy, moga wziąć udział wszy- 
scy Motocykliści niezrzeszeni oraz zrzeszeni, 


którzy dotychczas nie brali udziału w wyŚci: 


MECZ POLSKA „B* — ZAGŁĘBIE 
przynióst 1500 zł dochodu. 

Mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Polski „B“ i reprezentacją Zagłębia w Bẹ 
dzinie przyniósł 1500 zł dochodu, Po po- 
kryciu wszelkich kosztów pozostało 320 ZI 
którą to sumę podzieliły Polski Związek 
Piłki Nożnej i zagłębiowski Okręgowy Zwią 
zek Piłki Nożnej, 


MECZ GIMNASTYCZNY POLSKA — 
— JUGOSŁAWIA. 

Na zaproszenie Sokoła polskiego przybę- 
dzie do Warszawy drużyna najlepszych gimna- 
styków iugosłowiańskiego Sokoła, celem roze- 
grania meczu gimnastycznego Polska — Jugo- 
sławia w dniu 18 maja rb. Drużyna jugoslo- 
wiańska przed przyjazdem do Warszawy roze- 
gra w dniu 13 maja mecz gimnastyczny z Fran- 
cią w Paryżu. Z Francii dopiero Jugosłowianie 
udadzą się do Polski. Mecz odbędzie sie w zma 
chu polskiej YMCA przy ul. Konopnickiej 2. 


DLA KASZLĄCYCH znane od 1848r 
LELIWAŻZZ 


Apteki = drogerie 


gach motocyklowych. „Pierwszy krok” odbę- 
dzie się na dystansie 50 km na trasie Łódź — 
Stryków — Łowicz, przy czym meta mieścić 
się będzie w Łowiczu. 

Wyścig jest dostępny również dla posiada- 
czy moto-rowerów tzw. „setkowiczów”, którzy 
startować będą w oddzielnej kategorii, Poza 
tym wyścig odbędzie się w kategorii solówek i 
motocykli z wózkami, Dla zwycięzców przezna 
czone są liczne nagrody, zaś każdy startujący 
w wyścigu ze względów propagandowych otrzy 
ma bezpłatnie 5 litrów benzyny. Zgłoszenia do 
„pierwszego krokn* przyjmuje Sekretariat Ł. 
K. M. -u, Piotrkowska 113, do piątku 5 bm. 
włącznie. 

W dniu dzisiejszym o godz. 18 odbędzie się 
w lokaju szkoły samochodowej p. Grętkiewicza 
urządzony staraniem ŁKM odczyt pt. „Obsługa 
i konserwacja motocykli”, ilustrowany filmem. 


'|Prejegentami będą pp.: Wróblewski i Grętkie- 


wicz, 
EROS FZP TRO TA FOT a A 


SZYMAŃSKI ZASTĄPI 
chorego pięściarza, 

W programie niedzielnych zawodów 
pięściarskich na FON jakie odbędą się w 
hali sportowej, zaszła w ostatniej chwili 
pewna zmiana a to w związku z chorobą 
Taborka, Chorego pięściarza tego zastąpi 
w walce z Mikołajczykiem Szymański na 
którego ostatnio zwrócono większą uwagę 
dzięki zwycięstwu jakie udało mu się uzy- 
skać niespodziewanie nad Szczapińskim. 

Początek zawodów o godz. 16. 

Niewątpliwie społeczeństwo łódzkie po 
prze wzniosły cel na który przeznaczony 
jest całkowity dochód z tej imprezy. 


MECZ JUGOSŁAWIA — WĘGRY 
został odwołany, 


Projektowany na termin 28-go do 30-go 
kwietnia mecz tenisowy Jugosławia —. We 
gry o mistrzostwo środkowej Europy został 
odwołany przez Jugosławię. 


Sport w kilku słowach. 


Wzorem lat ubiegłych przeprowadzo- 
ne będą w Łodzi również i w tym roku eli 
minacje szermiercze dla zawodniczek. 


Losowanie książeczek P K0 


Doia 27 kwietnia 1939 r, odbyło się w PKO szó. 
ste publiczne premiowanie książeczek oszczędnościo= 
wych premiowanych serii V grupy A. Ń 

W premiowaniu brały udział książeczki, na które 
wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły kwartał w 
terminie do dnia 31 marca 1939 r. 

Premie po zł. 500 — padły na ur. nr: 402426 
412748 413488 434637 435283 481448 483645 501439 
511930 518588 541415 547797 551109 

Premie po źł. 250. — padły na nr, nr. 
407269 407441 412199 416960 417948 419717 
430896 433326 439664 442823 442970 443522 
449751 4538120 454241 456538 459167 463413 
164166 465125 468662 469325 471236 474385 
499223 500026 506710 509603 510737 512546 
517932 518066 520955 526948 530731 532509 
540769 540811 541835 543588 543931 545600 
5469173 550193 

Ponadto padło 198 premij po zł, 100 — oraz 526 
premie po zł. 50. — 

Ogółem padło 789 premij na sumę 65.600 zł. 

O wyłosowanych premiach właściciele książeczek 
są powiadomieni listownie. 

Należy zanaczyć, że zasadą wkładów oszczęd 
nościowych premiowanych serii V-ej jest stały wzrost 

zby premij w miarę wzrastania wkładów na ksią 
żeczce, przy czym po otrzymaniu premii książeczki 
nie tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział w 
następnych premiowaniach, pod warunkiem regu 
larnego opłacania dalszych wkładek. 

Książeczki serij V grupy A, na które padły pre 
mie w poprzednich losowaniach, dotychczas nie pod 
jęte: 

zł, 250 — na nr. nr. 484741 525.842 

zł. 100.— na nr.nr. 454376 496378 

zł. 50 na nr. nr. 407554 407851 414540 417870 
421977 431160 436056 444277 450527 456004 505607 
506117 507770 509282 510648 517248 529060 

Po raz drugi padły promie: 

zi. 250 — na nr. 512546 

zi. 100,— na nr. nr. 421598 460113 514477 

zł. 50 — na mr, nr. 404926 420822 436620 476726 
485206 500009 526106 


402146 
421100 
448851 
464173 
490630 
517865 
539992 
546483 


P. K. O. zawiadamia, iż w niedzielę 
dnia 30 kwietnia br. w godz od 10 do 
17-ej Oraz w dniu 3 maja br. w godz. od 
10 do 19-ej kasy: Centrali PKO. Oddziałów 
oraz Banku PKO. będą przyjmowały Zgło- 
szenia i wpłaty na Pożyczkę Obrony Prze- 
ciwłotniczej. 


KASY SKARBOWE CZYNNE- W NIEDZIE- 
LẸ DLA SUBSKRYPCJI P. O. P. 
Kasy Urzędów Skarbowych będą przyj 

mowały subskrypcję pożyczki na cele O- 

brony Państwa również w niedzielę, dnia 

30 kwietnia br. i w dniu 3 Maia br. w go- 

dzinach od 8 do 13.36 


Niebawem do kadry olimpijczyków 


Na podstawie tych eliminacji ustalony 
będzie skład drużyny łódzkiej na drużyno- 
we mistrzostwa Polski. Cztery najlepsze za 
wodniczki dopuszczone będą również do 
indywidualnych mistrzostw Polski. 

Pierwszą taką eliminację wyznaczono 
na wtorek dn. 2 maja w klubie Pracow. E- 
lektrowni godz. 18 Przypominamy że w ze 
szłorocznych eliminacjach pierwsze miej- 
sce zajęła M. Matczakówna (PPW) 

Po eliminacjach odbędzie się o godz. 
19.30 mecz na florety Elektrownia — Poli 
cyjny KS. 

Żarząd ŁOZA dokonał podziału manda 
tów na odbytym konstytucyjnym posiedze 
niu. Prezes — Malinowski, | wiceprezes - 
Milsch, Il w-prezes i przewodn. wydziału 
sportowego — Przyłęcki, Ill w-prezes i 
przewodn. komisji dyscyplinarnej — Mani 
szewski, przewodn, wydz. sędziowskiego 
Thume, sekretarz — Skrobiszewski, zastę 
pca — Kowalski, skarbnik — H. Skrobi- 
szewski, gospodarz Kęsikowski. i 

Dotychczas na liście olimpijczyków fi- 
gurują następujący łodzianie i łodzianki: 
Pisarski, Gałecki, Kantor, Nowak-Słom- 
czewska, Wajs-Grętkiewiczowa i Kwaś- 
niewska-Trytkowa. ; 

Lista ta nie jest jednak ostateczna i 
wkrótce uzupełniona będzie szeregiem dal- 
szych nazwisk łódzkich sportowców. 

Ostatnio PZHL ustalił kadrę olimpijską 
swych zawodników uwzględniając w niej: 


zaliczeni zostaną Banaś, Kurpesa, (które- 
mu trzeba tylko dać możność systematycz 
nego treningu) Myszkowski i Galewski 0- 
raz dwaj czołowi kolarze łódzcy, członko- 
wie drużyny narodowej, Jędrzejewski i 
Świątkowski. 


ODJAZD AturoBusów 
ŁWEKD 2.Pi6TRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy wi Wólczańskiej 232/4 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30. 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.00 
16.30, 18.00, 28.00 1 21.00. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa, Zgierska 63, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Piłsudskiego 54, R, Rem- 
bieliński, Andrzeja 28, Chądzyńska, Piotrkow- 
ska 165, E, Miller Piotrkówska 46, G. Antonie- 
wicz Pabianicka 56, J. Unieszowski Dąbrowska 
265, Lehia 


„ECHO"” 


120 koni w 


yścigowyc 


na iorze w Rudzie Pabianickiej. 


Wobec niewykończenia trybun do użyt 
ku publiczności na Służewcu w Warsza- 
wie sezon wyścigów konnych zainauguro- 
wany będzie w Rudzie Pabianickiej dnia 
30 bm. Sezon obejmuje 10 dni rozgrywa- 
nych (w niedzielę, środy i soboty) Łagod 
na zima i wczesna wiosna b. sprzyjały do 
prawidłowego treningu koni, z powodu te 
go pupile swych stajen wyjdą do startu 
dostatecznie przygotowane. Obecnie znaj- 
duje się na torze w Rudzie Pabianickiej 0- 
koło 120 koni, lecz nie wykluczone, że je- 
szcze pewna ilość koni przybędzie, Z więk 
szych stajen wymienić należy na pierw- 
szym miejscu stajnie: prezesa Łódzkiego 
Tow. Wyścigowego p. Endera. Udział wez 
mą konie starsze: Sart, koń bezwględnie 
klasowy, lecz skarżący się na łopatki, Ra- 
wita i Pommery (biegał w Łodzi będąc nie 
pobitym) 3-latki: Sahara — jedna z lep- 
szych klaczy, Saratoga i Samum. Dosiadać 
koni będzie żokej Gulaysz. 

Jedna z największych stajen warszaw- 
skich S. Szwarcsztajna przysłała trzy ko- 
nie: Bar, Priscilla i Padwana, Jeździć bę 
dzie żokej S. Michalczyk, 

Stajnia „Wierzbno“ 2 konie Delaval i 
Akbar. Stajnia „Krasne“ Neona, Akcepta, 
Parabole, Polana i nie biegającego Pierre 
qui roule. Żokejem tej stajni jest popular- 


ny „Kazio” Jagodziński. 

Stajnia p. hr. Rostworowskiego: Potok 
La Veine i nie biegająca Funkia (ż. Jago- 
dziński) 

Pod opieką pracowitego i sumiennego 
trenera Reifa znajdują się konie p. Peret- 
jakowicza: Klucznik, Muza i Ferszek, p. 
Szaniawskiego: Nordstrsem i Partyzant p. 
Płoszewskiej, Cacko, Parafraza i Donka 
p. Filipowicza: Omen. Dosiadać tych ko- 
ni będzie przypuszczalnie ż. Stasiak. 

Bardzo dobrze prowadzoną stajnia — 
„Szepietów'* p. Wodzińskiego — przez p 
Przetakiewicza, a trenowana przez b. zdol 
nego trenera Matczaka przysłała: Elfa, 
Ewę, Elbe, Eliminatora i Eleonore. Stajnia 
„Nałęcz* Amorka i Kabine szykowaną na 
płoty. P. Andrycz' Busyrysa i Riibeahla 
uczestników w meetingu zakopiańskim . 

Pod opieką starego doświadczonego 
trenera Gąsowskiego — przed wojną był 
jednym z trzech trenerów największej — 
stajni, L. Mantaszewa znajdują się konie 
p. Olejniczaka (łodzianina) Royal Fox, Mi 
mulus, Tamar i Rabka. 

Stajnia p. Bronikowskiego (tr. Kryśko) 
Derwisz, Jerry, Bary, ]Jasnapani i Bala- 
da ll. p. Boryckiego i Pirandello, Koral Il 
i Kostrzewa, p. Bukowskiego: Addis Abe- 
ba, Taiga i Sęp. 


Między dwiema bramkami... 


OSTATNIA NIEDZEEL 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro prze- 
widuje w Łodzi następujące imprezy sportowe: 


SOBOTA: 

Piłka nożna. — Na boiskach w Łodzi dal- 
szę mecze 0 mistrzostwo juniorów. 

Piłka ręczna. — Na boiskach ŁKS, Wimy, 
Znicza, Tur, i Makabi, dalsze mecze szczypior 
A żeńskiego i męskiego o mistrzostwo kla- 
sy A. 

Szermierka. — W sali klubu Pracowników 
Elektrowni przy ul. Przejazd: druga rozgrywka 
szermierzy o nagrodę im. dr Rosałowskiego. 


NIEDZIELA: f 

Boks. — W hali sportowej w parku im. Po- 
niatowskiego o godz. 16 wielkie międzyklubowe 
zawody bokserskie przy udziale nailepszych 
zawodników okręgu (m. in. walczy nowokreo- 
wany wicemistrz Europy Pisarski) na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej. 

Piłka nożna. — Na boisku ŁKS o godz. 17 
mecz ligowy Union-Touring — Warszawianka, 
poprzedzony przedmeczem juniorów UT — 
Ziednoczone. Mecze o mistrzostwo klasy A: 0 
godzinie 11 przed poł.: boisko ŁKS: ŁKS — Wi 
ma; boisko WKS: WKS — Sokół (Zgierz); boj- 
sko UT; UT Ib — PTC; boisko Sokoła w Pa- 


bianicach: o godz, ii Burza — ŁTSG io godzi 


Dalsze wyniki mistrzostw 
zapaśmiczych Europy 


W trzecim dniu mistrzostw zapaśniczych 
Europy odbywających się w Oslo rozegrane 
zostały półfinały w wagach koguciej i pior- 
kowej oraz ćwierćfinały w wadze sredniej. 
Wyniki notujemy, : 

Waga kogucia — Kisseli (Finl.) pokonał 
na punkty Johannsena (Dania), Peterson 
(Szwecja) wygrał z Niemcem Pulheimem. 

Waga piórkowa — Pihlajamaeki (Finl.) 
zwyciężył na punkty Szweda Svenssóna, a 
Schmitz (Niemcy) pokonał Węgra Totha. 

Waga średnia — Í. Johansson wygrał na 
punkty z Niemcem Schweickertem, Galegati 
(Włochy) zwyciężył Ozolinsa (Łotwa) rów- 
nież na punkty, Mersinli (Turcja) zwyciężył 
Duńczyka Simonsena, a Pikkusaari (Finl.) 
odnióst zwycięstwo nad Francuzem  Ulne- 
sem, kładąc go na łopatki w 53 sekundy. 


Dwa ciekawe mecze 
o mistrzostwo szkół średnich w siatkówce, 

Trzecia runda rozgrywek finałowych 
o mistrzostwo szkół średnich w siatkówce 
przyniosła dwa ciekawe mecze, a miano- 
wicie: gimn. Zimowskiego — gimn. Naru- 
towicza 2:1 (15:9, 11:15, 15:8). 

Gra była wyrównana i stała na wyso- 
kim poziomie . „Zimowski“ zawdzięcza 
swoje zwycięstwo lepszemu opanowaniu 
nerwowemu i technicznemu. Ponad poziom 
wybijali się swoją grą Tymowski, Beck i 
Gruszczyński, a u „Narutowicza” Serwatka 
i Wągrowski. Zwycięscy grali ofensywnie, 
a gimn. Narutowicza ograniczało się tylko 
do obrony. 

W drugim spotkaniu PSTP. zwyciężyło 
po ładnej walce gimn. Żeromskiego 2:1 
13:15, 15:7, 15:7). Wyróżnili się u zwy- 
cięzców Groblewski, u pokonanych Kas- 
przak i Różański. 

Dalszy ciąg rozrywek w piątek 5 maja. 
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Wyjaśnienie 


W sprawozdaniu o pobycie p. marszałko- 
wej Piłsudskiej w Łodzi wkradła się pewna 
niejasność, a mianowicie zdanie opisujące 
sprawdzanie ksiag i podkreślające A łą 
znajomość przedmiotu Dostojnej Kontrolerki 
nie pochodzi od naczelnika  Wisławskiego, 
jakby mogło się wydawać z ujęcia notatki. 


Z KOŁA ABSOLWENTEK PAŃSTWOWYCH 
SZKÓŁ HANDLOWYCH ŻEŃSKICH w ŁODZI. 


Zarząd Koła zawiadamia swe członkinie i 
sympatyków, że w dniu 6 maja br. w lokajn 
Klubu Pracow. Łódzk,. Tow. Elektr. Przejazd 
nr 46 odbędzie się: Zabawa Wiosenna. 

Wejście tylko za zaproszeniami. 

Całkowity dochód orzeżnaczony na FON. 


NN ZIZI 


A RWIETNIOWA, EB 


nie 16.30: Sokół (Pabianice) — SKS. Mecze o 
mistrzostwo klasy A poprzedzą przedmecze fe- 
zęrw. Mecze o mistrzostwo klasy B: boisko 
Widzewa o godz. 11: Widzew — Hakoah; boi- 
sko TUR o godz. 16.30; TUR — Makabi; Me- 
cze o mistrzostwo klasy B. poprzedzą przedme 
cze rezerw. Poza tym na boiskach łódzkich i 
prowiuciona]nych odbędą się dalsze mecze o 
mistrzostwo klasy © i juniorów. 

Pitta ręczna. — Na boiskach KP Ziedno- 
czone, Znicza, IKP dałsze mecze szczypiorniaka 
żeńskiego o mistrz. kl. A, zaś na boiskach IKP, 
ŁKS i TUR (od godz. 10.30) dalsze miecze 
szczypiorniaka męskiego o mistrz. klasy A. 

Kolarstwo. — Z boiska ŁKS-u o godz. 10 
przed poł. ogólnopolski wyścig na przełaj (cy- 
klo-pedestre) na dystansie ok. 25 km, o nagro- 
dę przechodnią ŁKS-u. Z przed Parku Wolno- 
ści w Pabianicach o godz. 9 rano wyścig pro- 
pagandowy ŁTK na dystansie 25 km. 

Pływanie, — W pływalni Polskiej YMCA 
przy ul. Traugutta 3 o godz. 16 eliminacyjne 
zawody pływackie łódzkich szkół średnich. 

Hippika. — Na torze w Rudzie Pabianickiej 
inavgtracia sezonu wyścigów konnych. 

Strzelectwo. — Na strzelnicy ŁKS-u przy 
AL Unii od godz. 9 ranó: pierwsze w: sezonie 
zawody strzeleckie ŁKS-u. 


DEMONSTRACYINY KROK WICEPREZESA 
komitetu olimpijskiego, 

W fińskim komitecie olimpijskim, or- 
ganizującym  przyszłoroczną olimpiadę, 
wybuchło znowu przesilenie. Mianowicie 
w związku z powołaniem na stanowisko 
generalnego sekretarza komitetu- olimpij- 
skiego pik. Karikoskiego, wiceprezes komi- 
tetu olimpijskiego dyrektor van Frenckell 
podał się demonstracyjnie do dymisji. Ustą 
pienie von Frencklla jest bardzo poważną 
stratą dla komitetu organizacyjnego. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia © 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO — Dr. Murek. 

CAPITOL: — Wielki walc. 

CORSO: — Dolina Gigantów. 

EUROPA — Syn Frankensteina. 

GRAND KINO — Trzy serca, 

IKAR — I. Jezebel, II. Czar Hiszpanii. 

IRA: — Robert i Bertrand, II. Wierna 
Rzeka. 

METRO — Walka o szczęście, 

MIMOZA — I. Modelka, II. Lord Jeff. 

OŚWIATOWE: — Dziesięciu z Pa- 
wiaka. 

OAZA — Skradzicne życie. 

PALACE — Panna Ewa, 

PRZEDWIOŚNIE — Sygnały. 

PALLADIUM: — Królewna Śnieżka. 

RIALTO — Verdi. 

RAKIETA: — Alibi. 

STYLOWY — Miodowy miesiąc. 

SŁOŃCE: — Dziesięciu z Pawiaka. 

TON — Miodcwy miesiąc, 

a 3 — I. Tango Notturno, I. Ro 
salie. 
TEATR MIEJSKI. 
Śródmiejska 15. 


Dziś w sobotę o godz. 4-ej pp. „Zaczarowane 
Koło“ (dla młodzieży szkolnej) 

Dziś o godz. 8.30 wiecz.premiera wspaniałej ni 
storycznej sztuk; Wiktoryna Sardo „Madame Sans- 


Gene“ 
TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 
Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz. a w niedzieję i 
godz. d-ej pp. i 8.30 wiecz pelna aktualnej satyry 
politycznej wesoła komedia Bus-Feketego „Jan“ 


„DZIWNY DOKTÓR*. 
W TEATRZE „KOT W BUTACH“ 
(AL Kościuszki 57) 

Teatr dla dzieci „KOT W BUTACH* (AL Koś 
ciuszki 57) gra jutro o godz. 12 i 4.15 po poł, en- 
tuzjastysznie przyjmowaną przez dzieci — wesołą 
bajkę pt. „Dziwny doktór (wdłg słynnej powieści 
H. Loftinga: Dr. Dolinle i jego zwie *) Wesołe 
to widowisko będzie nrozmalcone szeregiem nowych 
wstawek, efektów i td. Bilety od 30 gr. do 2.30 
(ze szatnią), 


e 
ycie ekono MIE „AE 
BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 28 kwieimia. 
NOWY JORK: loco 9.20, maj 8.45, czerwiec 8.22, 
lipiec 8,20, sierpień 7.83, wrzesień 7.88, październik 


1.18, listopad 7,72, grudzień 7.68, styczeń 7,66, luty - 


7.65, marzec 7.65 

LIVERPOOL: loco 5.00 

Egipska (Sakell.); loco 6.38 

Upper: loco 5.52, maj 5,38, lipiec 5.45, wrzesień 
5.45, paździemik 5.51, listopad 5.49, styczeń 5.52, 
marzec 5.54 

BREMA: loco 10.72, lipiec 9.22, październik 
8.73, grudzień 8.62, styczeń 8,62, marzec' 8.63 


Waluty, dewizy i alście 
MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W działe papierów państwowych panował nastrój 
mocnic:szy, przy ość ożywionych obroiaca, 
PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — NIEJE 

DNOLICIE. 


Obroty listami zastawnymi były średnie, 
zmiennej tendencji. s 


przy 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poz. Investycyjna 1 emisji 86.00, 1 emisji seme. 
90.00, 2 emisji 84,50, 2 emisji serie 28.00, Dołarowu 
3 serii — 41.00, ""uasot lUacyjna 1956 r 627, Kon- 
wersyjna 1924 r. 67.00, Peństw. Wewn. 1937 r. 52 60, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-Il 81.90 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria III 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Krajowego I em. 81,00 
Listy Zast Banku Gosp. Krai. II-VII em. 81.00 
Obligacio Kom. Banku G. Krai. I em. 82.00 
Obi. Kom. B. Gosp Kraj II-HT i IIN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraj. |V em. 8190 
Obligacje Banku Gosp Kraiowezo III em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
59.25, T. K. M. w Warszawie 1933 r. 71.00, tałiez 
1936 r. 69.00, T. K. m. Łodzi 1933 r. 62,00, IKonwe:-. 
syjna m. Warszawy 1926 r. 8—9 s. 72,00, T. K. Prze- 
mysłu Polskiego em. AZ 81.00, Poznańskiego Ziemi 
stwa F.redytowego s. ł. 57.50 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełcy akcyjnej panował nastrój spo- 
kojny, a kursy kształtowały się beż większych zinian 

Bank Polski 116.50 (imienne 115.50), Bank Han. 


Ostrowiec s. B 84.50, Starachowice 56,75, Zieleniew= 
ski 69.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 29.4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo -. towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 
żącej: 
Pszenicą jednolita 23.25—23.75, zbierana 22.75— 


oz Z A 


15.25 — 15.50, mąka pszenna wyc. 30-pror. 42.00— 
43.00, gat. I 50-pron. 37.00 — 40.00, gat. HI 65-70- 
proc. 20.50 — 22.50, pastewna 16.50 — 17.50, mąka 
żytnią wyciag, 30-proc. 27.25 — 27.75, gat I 55-5roc, 
25.50 — 26,00, razowa 95.proc. 20.75 — 21.25 
38.50 — 40,50, gat. II 35—50-proc, 31.75 — 32.70, 
gat, III 65—70:proc. 20.75 — 21.75; męka” gjinia 
KOMUNIKAT Z. O. R. - 


Zarząd Koła łódzkięgo ZOR. niniejszym zawia 


damia kolegów, że w niedzielę dn. 30 bm e godz. 
8 ramo na strzelnicy „Wima“ przy ul. Rokicińskiej 
(dojazd tramwajem 10 odbędzie się sirzelanie £ 
pistoletu. U" 


POZNAŃ, 29. 4, — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu, ? 
Ceny orientacyjne: pszenica 20.75 — 21.25, żyto 


KIEDY MAMY MURZE MZŹ 
BEZ_ŚCIGACZA ANi R 


EE 


= RE POŁ SB 
Y BEKO. «200 


> A Śr 


SM go 


ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW ARVWH 
POLSKIEJ ODDZIAŁ W ŁODZIA, 

Wzywa się wszystkich kolegów do obowiązkowego 
stawienia się w cely odbycia ćwiczeń w dniu 30 
kwietnia 1939 r. o godz. 17-ej na zbiórkę przy ul. 
róg Narutowicza j Konstytucyjnej. Dojazd tram- 
wajami 21 7. 


DZIECI NA F O. N. 

Dnia 29 bm, o godzinie 18 w Teatrze Fopi- 
larnym, Ogrodowa 18 i 30 bm, o godz, 12 szko- 
ła powszechna nr. 11 wystawia na rzecz FON-u 
piękna bajkę ze śpiewami i tańcami pt, ,Trzewi 
ki szczęścia — Hertza w trzech axtach, 


„LEGENDA O ŚW. GENOWEFIE” 
w Teatrze Geyera uł. Piotrkowska 295 
W nadchodzącą niedzielę odbędą się jesz- 
cze dwa przedstawienia cieszącej się niebywa= 


dlowy w Warszawie 52,00, Cukier 38.50, Węgiel 36.50 " 


23.25, żyto I stand. 15.50 — 15.75, żyto JI stsnd. 


eT n 


= 
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15.00 — 15.25, mąka pszenna gat. I wyciąg. 35-prac. 


wyciąg. 30.proc. 26.00 — 26.75, gat, LA Sapra | 
24.50 — 25.25 r 
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+ 


| 


| 
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łem powodzeniem pięknej, wzruszającej do łez 


legendy o Św. Genowefie. 


Bilety do nabycia wcześniej w kasie teatru 


u]. Piotrkowska 295, w piatek i sobotę od godz. 
5 popol do 9 wieczór, w niedzielę od godz. 9 


Jutro na obiad: 


Barszcz burakowy z uszkami, SCh44, 


kartofelki i sałata. Szarlotka z rabarbaru. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Katarzynie 
wschód stcsica 4.08 
Zachód słońca 18.5 
Długość dnia 14,5] 
Przybyło dnia 7,23. 
Tydzień 17, 


Telefom — 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Cz rwonego Krzyża 102-140 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz, 1111-9 
Straż Pożarna tel, 8 
Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
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p. BERLIN, 28.4, — Punktualnie o godzi- 
nie 12-ej w południe , kanclerz Hitler Zjd” 
| wił się w gmachu Opery Krolla, gdzie zg:o 
 madzeni byli wszyscy posłowie Reichsta- 
gu. Powitał go przewodniczący Reichstagu, 
| który następnie otworzył posiedz:..ie. 
n Po uczczeniu zmarłych posłów i odczy- 
taniu listy nowomianowanych posłów z ob- 
 szaru protektoratu Czech i Moraw przewo- 
k dniczący udzielił głosu kanclerzowi Hitle- 
TOWI. 
-~ Berlin, 29.4, (PAT 
clerza Hitlera wediu 
ta informacyjnego, 
_ Prezydent Stanów Zjednoczonych — oświad- 
| czył Hitler — wystosował do mnie telegram 
Którego niezwykłą treść jest wam znana. Po- 
nieważ zanim, jako odbiorca, otrzymałem ten 
dokument do rąk, pozostały świat przez radio 
(33 prasę został juź o nim powiadomiony i my, 
prócz tego, w niezliczonych komentarzach de- 
mokratycznych organów prasowych otrzyma- 
liśmy przyjazne wyjaśnienie, że telegram ten 
jest bardio zręcznym taktycznym dokumentem, 
którego celem jest — państwa, o rządach ludo 
, wych obarczyć odpowiedzialnością za wojen- 
ne zarządzenia plutokracyj, — zdecydowałem 
się zwołać Reichstag, aby w ten sposób wam, 
przede wszystkim jako pochodzącym z wyboru 
rzedstawie icm nalcdowości niemieckiej, dać 
żność zapeznania się z moją odpowiedzią i 
R Ź pvotwierd'enia jej bądź też odrzucenia 
= Chcę jednak skorzystać z tej sposobności, 
-aby wyrazić te uczucia, które żywię w obliczu 
tężnych historycznych wypadków ubiegłego 
_ miesiąca, Najgłębsze me uczucia mogę wyrazić 
jedynie w formie pokornego podziękowania dla 
Opatrzności, która powołała mnie i pozwoliła 
ii, ako byłemu nieznanemu żołnierzowi woj- 
ny, wznieść się do godności wodza mojego gorą 
co umiłowanego ludu, Opatrzność pozwoliła zna 
| leżć mi drogi, aby bez przelewu krwi uwolnić 
| nasz lud z jego najgłębszej niedoli i znowu wy 
| prowadzić go wzwyż, Opatrzność pozwoliła wy 
| pełnić jedynie zadanie mego życia — podnieść 
emiecki lud z jego klęski i uwolnić go z wię- 
zów najhaniebniejszego dyktanda wszystkich 
czasów, Gdyż to było jedynym celem mego 
działania — chciałem jedynie przywrócić to, 
o kiedyś inni przemocą złamali, chciałem jedy 
ie naprawić to, co szatańska przewrotność i 
udzki nierozsądek zburzyły i zniszczyły, Nie u- 
| czyniłem przy tym ani jednego kroku, który na 
ruszyłby cudze prawa, lecz przywróciłem jedy- 
nie prawo, pogwałcone przed 20 laty, W obrę 
bie dzisiejszej Wielkoniemieckiej Rzeszy nie ma 
ami jednego obszaru, któryby od najdawniej- 
szych czasów do niej nie należał, nie był z nią 
Ry; bądź też nie podlegał jej suweren- 
"no 


) Streszczenie mowy kan- 
g tekstu niemieckiego biu 


= 


= Na długo zanim kontynent amerykański zo- 
| stał odkryty przez białych lub przez nich zamie 
szkały istniała ta Rzesza nie tylko w swej dzi 
siejszej wielkości, lecz posiadała o wiele więcej 
od tego czasu utraconych, obszarów i prowin- 
cyj. Gdy przed 21 laty krwawa wojna znalazła 
swój koniec, miliony umysłów żywiły gorącą 
nadzieję, że pokój, rozsądek i sprawiediwość na 
grodzą i uszczęśliwią narody nawiedzone przez 


szliwe ciosy wojny światowej, 
__ Kanclerz Hitler w dalszym ciągu stwierdza, 
że uczestnicy wojny nie ponosili winy za bieg 


ypadków, Pokój oszukał miliony uczestników 
| wojny, Ale i dla zwycięzców skutki układów 
| pokojowych okazały się fatalne, Wówczas to 
po raz pierwszy objawiło się niegzczęście, że w 
polityce rozstrzygali ludzie, którzy nie walczy- 
| na wojnie, Żołnierze bowiem znali uczucia 
nienawiści Natomiast ci starzy politycy, któ- 
swe cenne życie starannie uchronili przed 
| ckropnościami wojny, spadli teraz na ludzkość 
jak obłąkane duchy pomsty, 
_ Nienawiść, złość i nierozsądek były inte- 
lektualnymi czynnikami, które zrodziły trak- 
tat wersalski, 
Kanclerz krytykuje następstwa traktatu 
wersalskiego oświadczając, że były one przera 
 żające, Garść:ignorantów rozerwała obszary ży 
ciowe, w których na 1 kilometrze musi znaleźć 
utrzymanie prawie 140 ludzi, Rozerwałi porzą- 
dek, który tworzył się w ciągu niemal 2.000 lat 
historycznego rozwoju. W każdym razie gdy 
ten porządek świata później w następstwach 
swych okazał się katastrofalnym, to demokra- 
czni dyktatorzy pokojowi amerykańskiego 
| europejskiego pochodzenia okazali się tak tchó- 
rzliwi, że żaden z nich nie poważył się wziąć od 
 powiedzialności za to, co się stało, 
p. Demokratyczni dyktatorzy pokoju przez it- 
kład wersalski do gruntu zniszczyli gospodarkę 
Hatową. Ich bezrozumne rozdarcie narodów i 
ów doprowadziło do zruinowania ustalonej 
ciągu wieków gospodarczej wspólnoty produk 
ñ i handlu i doprowadziło tym samym do przy 
miusowych autarkicznych prądów samowystar- 
czajności i tym samym do zniszczenia dotych- 
czasowego powszechnego gospodarstwa świato 
| wego. 
Dziś pragnę jasńo ustalić — mówił kanclerz 
— przede wszystkim cele moich politycznych 
poglądów w stosunku do zagranicy i ich urze- 
czywistnienie. Nigdy nie podawałem w wątpli- 
wość, by w Europie było niemożliwym osiąg- 
mięcie wszechstronnie zadawa]ającego porozu- 
mienia co do państwowych i narodowych gra- 
mic. Nadzieja, że ostatecznie znaleziony zostanie 
kompromis między narodami Europy, respektuią 
cymi własne życie narodowe i uznaiącymi swe 
ustroje państwowe, który pozwoli na utrzyma- 
mie zasad narodowych, uchyla  niebezpieczeń- 
stwo wojny światowej. Dyktando Wersalu przy 
wracając prawo samostanowienia narodów nie 
wzięło pod uwage ani państwowych ani gos- 
podarczych konieczności. Nie pozostawiałem ni 
gdy żadnych wątpliwości, że rewizja traktatu 
wersalskiego musi być przeprowadzona, Twier 
dziłem to otwarcie i szczerze i nigdy nie powo 
dowałem się względami taktycznymi. Jako wódz 
narodu niemieckiego nie pozostawiałem tez 
wątpliwości, że wszędzie tam, gdzie najwyższe 
interesy współżycia europeiskiego tego wyma- 
ają, interesy narodowe muszą ustąpić. Nie po 
lzostawiałem też żadnych wątpliwości co do te 
zo, iż ten pogląd jest dla mnie święcie obowią 
zującym. Z tego też powodu dla całego szeregu 
prawdopodobnie spornych obszarów znalazłem 
ostateczne rozwiązania, o których powiadomi- 
łem nie tylko zagranicę, lecz i własny kraj i za 
ipewnilem ich poszanowanie. To moje stanowi- 
sko nie jest poddane rewizii ani też nie będzie 
poddane rewizji. Powrót okręgu Saary do Rze 
lszy usunął wszystkie zagadnienia terytorialne 
między Francią a Niemcami. Uważałem to za- 
wsze jako ubolewania godne, że irancuscy mężo 
wie stanu moje stanowisko uznawali za zupełnie 
zrozumiale. Dziś tak sprawy te nie stoją. Wy- 


M. 


powiadzljn ten posląd bynelyzzai nie z obawy 


=, 


przed HFrancią, wysuwałem natomiast ten po- 
zląd raczej jako wyraz konieczności doprowa- 
dzenia w Europie do pokoju przez usunięcie wie 
cznie otwartej sprawy rewizji, która byłaby 
bąkcylem trwałego niebezpieczeństwa lub też 
naprężenia. Jeśli dziś to naprężenie nastąpiło; 


to Niemcy nie są za to odpowiedzialne, lecz od , 


powiedzialność ta spada na międzynarodowe e- 
lementy, które planowo naprężenie to wywoła 
ły dja swych własnych kapitalistycznych inte- 
resów. 

Całemu szeregowi krajów udzieliłem wyczer 
pujących oświadczeń. Żaden z tych krajów nie 
może uskarżać się, by kiedykolwiek ze strony 
Niemiec wystosowany był do nich nawet pozór 
żądania, który mógłby stać w sprzeczności z 
tymi oświadczeniami. Żaden z północnych mę- 
żów stanu na przykład nie może przypuszczać, 
że ze strony rządu Rzeszy Jub też ze strony 
niemieckiej opinii oficjajnei mógł być wyrażony 
pogląd, by suwerenność lub integralność tych 
państw mogła być zagrożona. Byłem też szczę 
śliwy, że szereg państw europejskich oświadcze 
nia rządu Rzeszy przyjęły i ze swej strony 
wypowiedziały swe pragnienie pogłębienia bez 
wzgjędnej neutralności Dotyczy to Holandii, 
Belgii, Szwajcarii Danii, itd. o Francii już 
wspomniałem, 

Nie potrzebuję wymieniać Italii, z którą łą 
czy nas najściśjejszaą i najgłębsza przyjaźń al 
bo Węgier i Jugosławii, z którymi mamy to 
szczęście jako sąsiedzi być serdeczne zaprzy- 
jaźnieni. 

W przeciwieństwie do tego od pierwszej — 
chwili mojej politycznej działalności nie pozo- 
stawiałem żadnei wątpliwości że są i inne okoli 
czności będące tak jaskrawym naruszeniem pra 
wa samostanowienia naszego narodu, że nie mo 
glibyśmy nigdy zgodzić się na nie Nie ma żad 
nego ustępu w żadnei z moich mów, w którym 
bym zajął inne stanowisko, niż wyżej wymienio 
ne wobec powyższych państw. 

Następnie kanclerz wspomina o przyłączeniu 
Austrii do Rzeszy przez co usunięte zostało je 
dno z naibardziej krzywdzących Niemcy posta- 
nowień traktatu wersalskiego i przywrócone zo 
stąło prawo samostanowienia siedmiu i pół mi 
lionom Niemców. Przechodząc do omówienia 
zagadnienia Czech i i Moraw kanclerz wy- 
jaśnia że po wywędrowaniu niemieckich 
plemion z dzisiejszych obszarów częsko — 
- morawskich wcisnął się na ten obszar i to po 
między  ieszcze pozostające tutaj 4 miliony 
Niemców, obcy słowiański lud, Następnie obszar 
życiowy tego |udu został w formie podkowy 0- 
toczony przez ludność niemiecką. 

Gospodarczo na długą metę samodziefne ist 
nienie tych krajów było do pomyślenia tylko 
w związku z narodem niemieckim i jego gospo 
darką. W tysiącietniei wspólnocie kultura naro 
du czeskiego była w swej istocie ukształtowa- 
na przez wpływy niemieckie. Naród czeski za- 
sługuje na szacunek ze względu na swe uzdol- 
nienia pracowitość i przywiązanie do ziemi oj- 
czystei. Demokratyczni twórcy pokoju wersal- 
skiego mozą sobie przypisać zasługę powierze- 
nia narodowi czeskiemu specjalnej roli antynie 
mieckiego żandarma. Rola ta była równoznacz 
ną z dążeniem do przeszkodzenia konsolidacji 
Europy Środkowej i stworzenia pomostu dļa 
bolszewickiej agresii w kierunku Europy. Po- 
glądy moje na tę sprawę były zawsze jasne. 
Od czasu zwycięstwa narodowego socializmu 
rozwiązanie problemu Czechosłowacji było tyl- 
ko kwestią czasu. Zachodnia Europa w swym 
własnym interesie stworzyła to sztuczne pań- 
stwo. A te właśnie interesy spowodowały stałe 
popieranie tego państwa również i pod wzglę- 
dem finansowym z jedna tylko myślą: stworze 
nia potężnie uzbrojonego bastionu przeciwko 
Rzeszy, który mógłby się stać również bazą lot 
niczą o dużej wartości. Kanclerz Hitler cytuie 
następnie oświadczenie francuskiego ministra [ot 
nictwa Pierre Cot'a o znaczeniu Czechosłowacji 
jako bazy |otniczej przeciwko Niemcom, gdy 
Niemcy powzięły postanowienie zniszczenia tei 
bazy lotniczej, decyzia ta powziętą była bynai 
mniej nie z nienawiści do narodu czeskiego. Ja 
sam występowałem, w tych latach walk, nie ia 
ko rzecznik jednostronnych interesów narodo- 
wych i państwowych, lecz również rzecznik na 
rodu czeskiego. 

W wypadku zatarzgu zbrojnego naród czeski 
iponiósł by prawdopodobnie wielkie, katastrofal 
ne straty. Jestem szczęśliwy że nawet mimo 
złości demokratycznych interesantów udało się 
uniknąć katastrofy w Europie Środkowej, zaw- 
dzięczając naszym własnym środkom i zawdzię 
czając współdziałaniu narodu czeskiego. 


To, o co walczyli w ciągu dziesiątków lat 
najlepsi i najświaltejsi przedstawiciele narodu 
czeskiego, w ramach narodowo-socialistycznej 
Rzeszy, będzie spełnione. A więc prawo do wła 
snego życia narodowego, opieka nad tym ży- 
ciem. Narodowo-socjalistyczne Niemcy nie wy- 
prą się nigdy swych zasad rasowych, które są 
ich dumą. Zasady rasowe wyidą na dobre nie 
tylko Niemcom, lecz również i narodowi czes- 
kiemu, 

Jeszcze w marcu 1938 r, żywiłem nadzieję, 
iż może się uda” rozwiązać zagadnienie mniej- 
szości w tym państwie na drodze powolnej ewo 
lucji, Dopiero gdy — znajdujący się całkowi- 
cie w rękach swego międzynarodowo „ demo- 
kratycznego finansisty — p. Benesz z zagadnie 
nia zrobił wojskowe wystąpienie i rozpoczął fa 
lę prześladowania mniejszości niemieckiej, rów 
nocześnie zaś przez znaną mobilizację usiłował 
sprowadzić na państwo niemieckie międzynaro 
dową klęskę i szkodzić jego prestiżowi — sta- 
ło mi się jasnym, że na tej drodze nie może 
dojść do rozwiązania, 

Możliwość pokojowego rozwiązania nie od- 
powiadała podżegaczom demokracji. Oni nie- 
nawidzą nas, Niemców, i najchętniej chcieliby 
nas zniszczyć, Lecz czymże są dla nich także 
Czesi? Środkiem do celu, Ich zdaniem, istniały 
wówczas dla Niemców tylko dwie możliwości: 
albo przyjęcie czeskiej mobilizacji i poniesie- 
nie przez to haniebnej porażki, albo też rozpra 
t wa z Czechosłowacją, krwawa wojna i związa- 
na z tym ewentualność zmobilizowania niezain- 
| teresowanych zupełnie tymi sprawami ludów 

Europy zachodniej, Kanclerz przypomniał w 
związku z tym decyzje, które wówczas powziął. 
|A mianowicie postanowił rozbudować fortyfika 
| cje zachodnie, Rozbudowa ta — oświadczył 
| kanclerz — była już w dn, 25 września 1938 r. 
w stanie, który odpornością swoją przewyższał 
' 30 — lub 40-krotnie byłą linię Zygfryda z okre 
k wojny. W stanie, w którym znajdują się 


dziś te najpotężniejsze po wszystkie czasy for 
tyfikacje, może naród niemiecki być pewnym, 
że żadnej potędze świata nie uda się kiedykol 
wiek przełamać tego frontu, 

Przechodząc do omówienia konferencji mo- 
nachijskiej kanclerz Hitler stwierdził, że była 
ona niepotrzebna, Konferencja ta bowiem do- 
szła jedynie dlatego do skutku. gdyż państwa, 
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podżegające początkowo do oporu za wszelką 
cenę, później — gdy nasuwało się takie lub in- 
ne rozwiązanie zagadnienia — musiały w 
mniej lub więcej przyzwoity sposób usiłować 
umożliwić sobie odwrót, Kanclerz scharaktery 
zował następnie krótko wyniki rozstrzygnięcia 
monachijskiego, Otwartym — stwierdził on w 
| dalszym ciągu m. in, — pozostało jeszcze za- 
,gadnienie gwarancji. Gwarancja granie Cze- 
chosłowacji była * — o ile chodzi o Niemcy i 
Włochy — z góry już użalezniona od zgody 
wszystkich graniczących z tym państwem zain 
teresowanych, Szereg zagadnień poza tym nie 
był załatwiony jak rewindykacje Węgier, Pol- 
ski, sprawa Słowacji i Rusi Podkarpackiej. 
Przez zwrócenie prośby do Niemiec i Włoch o 
objęcie roli rozjemców nie skorzystano z możli 
wości odwołania się do czterech mocarstw, t, 
zn, zrezygnowano z tego odwołania, 

Sprzeciw wobec tego układu, zawartego na 
monachijskiej konferencji nie był i nie mógł 
być wysunięty przez Francję i Anglię. Rozstrzy 
gnięcie Włoch i Niemiec — jak zawsze w ta- 
kich wypadkach — nie zadowoliło całkowicie 
żadnej strony. 

Kanclerz wspomina następnie o żądaniach 
węgierskich co do Rusi Podkarpackiej i stano- 
wisku Polski wobec tego zagadnienia Faktem 
było, że w utrzymaniu dotychczasowego stanu 
prawdopodobnie tylko jedno państwo było zain 
teresowane, a mianowicie Rumunia, która przez 
usta osoby najbardziej powołanej osobiście 
mnie oświadczyła, jak pożądanym byłoby po 
przez Ruś Podkarpacką i Słowację uzyskać bez 
pośrednie połączenie z Niemcami, Przytaczam 
to jako ilustrację dla uczucia zagrożenia przez 
Niemcy, w którym znajduje się rząd rumuński 
według poglądów „amerykańskiego  jasnowi- 
dza”, 

Przyszedł taki moment, kiedy w imieniu rzą 
du Rzeszy zdecydowałem się, iż nie myślimy na 
dal by obciążać się odium, aby dla utrzymania 
niemieckiej drogi wypadowej do Rumunii sprze 
ciwiać się pragnieniu Polski i Węgier posiada- 
nia wspólnej granicy, 

Ponieważ poza tym rząd czeski powrócił do 
swych starych metod, a i Słowacja zaczęła ob 
jawiać pragnienia niezależności, o dalszym u- 
trzymaniu tego państwa nie mogło być mowy, 
Już w czasie pierwszej rozmowy oświadczyłem 
czoskiemu ministrowi spr zagr. Chwajoskgie- 
mu i nie pozostawiłem mu żadnej wątpliwości 
co do tego, że gdyby Czechy przedsięwzięły ja- 
kiekolwiek kroki w duchu tendencji politycz- 
nych, p. dr. Benesza, Niemcy nie dopuszczą do 
rozwoju sytuacji w tym kierunku lecz zduszą 


ją już w zarodku, 
ANGLIA. 


Stale prowadzona i wzrastająca propaganda 
kłamstw w dziennikach czeskich dawała do zro 
zumienia, że w krótkim czasie dawna sytuacja 
zostanie przywrócona, Niezliczona ilość mate- 
riałn wojennego, nagromadzona w państwie 
CZES) wytwarzała niebezpieczeństwo eks- 
plozji v olbrzymimi zasięgu, 

Stosunki niemiecko - angielskie — ciągnął 
dalej kancierz Hitler — traktowałem w czasie 
całej mojej politycznej działalności, zawsze pod 
kątem przywrócenia Ścisłej współpracy niemie 
cko - angielskiej. W. Brytania zdobyła swoje 
tereny kolonialne drogą gwałtu. Żadne inne pań 
stwo nie powstało na odmiennej drodze. W obli 
czu historii mniej znaczy metoda niż o wynik. 
Niezmierzona praca kojonizacyjńa szczepu an- 
giosaskiego jest przedmiotem mego najwyższe 
zo podziwu, ale respekt ten nie oznacza rezyg- 
nacji z zapewnienia możjiwości życia dla mego 
własnego narodu, Uważam za niemożliwe przy 
wrócenie trwałej przyjaźni między narodem nie 
mieckim a szczepem anglosaskim dopóki nie bę- 
dzie po drugiej stronie przekonania. że istnieją 
nie tylko interesy brytyjskie, ale również i 
r'omieckie. Jeżeli Anglia sądzi, źe może spoglą 
dać na Niemcy jako na państwo wasalne, to 
wówczas napróżno ofiarowuijemy Anglii naszą 
miłość i przyjaźń. Nie będziemy z tego powodu 
popadać w zwątpienie czy w rozpacz. 

Trzyjałem do wiadomości oświadczenie pre 
micia biytyjskiego według którego nie może on 
poskładać żadnego zaufania w zapewnieniach 
Niemiec. W tych warunkach uważam za samo 
przez się zrozumiałe; że nie będziemy wmawiać 
ani jemu, ani też narodowi angielskiemu stano- 
wiska, które jest do pomyśjenia tylko w opar- 
ciu o zaufanie. 

W ciągu mojej przyjażnej polityki w stosun 
ku do Angfii zaproponowałem dobrowolnie o- 
graniczenie niemieckich zbroień na morzu. Ogra 
niczenie to zakładało o jedno; że między Anglią 
i Niemcami nigdy już więcej nie dojdzie do woj 
ny. Wolę tę i to przekonanie posiadam jeszcze 
dziś. Muszę jednak obecnie stwierdzić, że polity 
ka Anglii oficialnie i nieoficjalnie nie pozosta- 
wia żadnei wątpliwości, że się w Londynie już 
nie podzielą wcale tego przekonania, ale wprost 
przeciwnie sądzi się, że oboiętne w jaki kon- 
fixt wciągnięte byłyby Niemcy W. Brytania 
powinna zająć postawę antyniemiecką. Spoglą- 
aa się więc tam na woinę przeciwko Niemcom. 
jako na coś samo przez się zrozumiałego. 

Żałuję tego głęboko, gdyż ledytym żąda- 
niem, jakie kiedykolwiek stawiałem Anglii i ja 
kie nadal będę stawiał, jest zwrócenie naszych 
kołonij. Nie pozostawiłem Jednak żadnej wąt- 
pliwości co do tego; że sprawa ta nie będzie 
nigdy powodem do zbroinezo starcia. 

Byłem zawsze przekonany, że Anglia kie- 
dyś wyżej oceni przyjaźń niemiecką, niż obie- 
kty nie mogące dostarczyć Anglii żadnych rze- 
czywistych korzyści, podczas kiedy dla Niemiec 
mają one życiowe znaczenie. Abstrahuiąc od te 
go nie postawiłem nigdy tego rodzaju żądania, 
które byłoby w czymkolwiek grożne dla Impe- 
rium Brytyiskiego. Poruszałem się iedynie i za- 
wsze tylko w ramach tych żądan, które są nai- 
ściślej związane (stoją w najciślejszei ża|eżno- 
ści) z niemieckim obszarem życiowym. Jeżeli 
dziś Anglia oficialnie i w publicystyce reprezen 
tuie pogląd, że we wszelkich okolicznościach na 
leży wystąpić przeciwko Niemcom i potwierdza 
to przez zn”ną nam politykę okrążania, wów- 
¿zas usunięte zostałą założenia układu morskie 
go. 

Zdecydcwałem się więc ośwładczyć to rzą- 
newi brytyjskiemu z dniem dzisiejszym. 

Gdyby zależało na tym rządowi brytyiskiemu 
ażeby przystąpić do rokowań z Niemcami w 
sprawie tego zagadnienia, to będę uważał się za 
naiszczęśliwszego człowieka, ażeby może jesz- 
cze osiąznać jasne i wyraźne porozumienie. 

Nie chcemy niczego, co dò nas kiedyś nie 
należało, Żadne państwo nie zostanie przez nas 
kiedykolwiek obrabowane ze swej własności, je 
dnak każdy, kto sądzi, iż może zaatakować 
Niemcy, spotka się z potega i oporem, wóbec 
których potęga i opór z r, 1914 były mało zna 
czące, 

Kanclerz przeszedł następnie do omówienia 
sprawy Kłajpedy i oświądczył: tu także nie za 
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żądałem o jedną milę kwadratową, więcej niż 
posiadaliśmy przed tym. Dla stosunku Niemiec 
do Litwy rozwiązanie to będzie jedynie korzy- 
stne, gdyż Niemcy chcą i z tym państwem żyć 
w pokoju i przyjaźni, Kanclerz poświęca dalej 
swe uwagi stosunkom gospodarczym Niemiec z 
innymi państwami, 

Zmaczenie tych stosunków polega nie tylko 
na tym, że Niemcy jako eksporter zdolne są za 
spokoić wszystkie gospodarcze zapotrzebowa- 
nia, lecz że są także jako najpotężniejszy kon 
sument nabywcami licznych produktów, które 
innym krajom umożliwiają ze swej strony 
wziąć udział w handlu światowym, Zaintereso- 
wani jesteśmy obecnie wtym, aby te gospodar- 
cze rynki nie tylko utrzymać, lecz także aby 
przede wszystkim je rozwijać, Niemcy nie po- 
zwolą na zrabowanie im życiowo ważnych ryn 
ków przez terrorystyczne wtrącanie się z zes 
wnątrz lub pogróżki. 

Często czytamy, że Niemcy dlatego, iż 
utrzymują dobre stosunki gospodarcze z jakimś 
krajem, kraj ten chcą uzależnić od siebie, Jest 
to żydowski nonsens. Niemcy widzą w pań- 
stwach bałtyckich ważnego partnera handlowe 
go. Z tego powodu zależy nam, aby państwa te 
prowadziły własne, niezależne i uporządkowane 
życie narodowe, Jestem przeto szczęśliwy, iż 
mogliśmy usunąć także z Litwą punkt sporny, 

Świat demokratyczny w każdym razie i tu 
głęboko żałował, iż nie doszło do rozlewu krwi, 
Nie było więc w tym nic dziwnego, iż pań- 
stwa te natychmiast w związku z tym rozglą- 
dały się za nowymi możliwościami gruntowne- 
go zakłócenia raz jeszcze europejskiej atmo- 
sfery, tym razem uciekły się one do twierdzeń 
o niemieckich zarządzeniach wojskowych, Przed 
miotem tej mobilizacji miała być Polska, 

POLSKA, 

W sprawie stosunków polsko - niemieckich 
jest mało do powiedzenia. Traktat wersalski 
chciał i to oczywiście celowo, przez specjalne 
stworzenie korytarza Polski do morza zapo- 
biec na wszystkie czasy porozumieniu między 
Polakami a Niemcami i zadać przy tym Niem- 
com może najboleśniejszą ranę. Mimo to, nie- 
złomnie stałem na stanowisku, iż nie można 
przeoczyć konieczności wolnego dostępu do Pol 
ski do morza i że w ogóle zasadniczo sąsiadu- 
jące z sobą ludy nie powinny sobie sztucznie u- 
przykrzać życia, 

Zmarły marszałek Piłsudski, który był tego 
samego zdania, był przeto gotów zbadać za- 
gadnienie odkażenia (Entgiftung) niemiecko - 
polskich stosunków oraz zawrzeć układ nie- 
miecko - polski, na którego mocy oba państwa 
zdecydowały się ostatecznie zrezygnować: z 
środka wojny w regulowaniu wzajemnych sto- 
sunków. W układzie tym był w każdym razie 
jeden wyjątek, udzielony praktycznie Polsce, 
Ustalono, że zawarte już dotychczas przez Pol 
skę pakty pomocy nie zostaną przez to naruszo 
ne, Było jednak zrozumiałe samo przez się, iż 
mogło to się wyłącznie odnosić do zawartego 
już z Francją paktu pomocy, nie zaś do dowol 
nie nowozawieranych, 

Pomiędzy Niemcami i Polską jedno zagad- 
nienie stało otworem, które wcześniej czy póź- 
niej całkiem naturalnie musiałoby być rozwią- 
zane. Gdańsk jest miastem niemieckim i chce 
do Niemiec.(will zu Deutschland). Naodwrót 
— miasto to ma umowne układy z Polską, któ 
re zostały mu narzucone przez pokojowych dyk 
tatorów Wersalu Najpóźniej ze stopniowym 
wygaśnięciem Ligi Narodów, która w każdym 
razie zastępowana była przez wyjątkowo tak- 
townego wysokiego komisarza, musiał prob- 
lem Gdańska w ten albo inny sposób być roz- 
trząsany (erOrtert). W pokojowym załatwieniu 
tego zagadnienia widziałem dalszy przyczynek 
do ostatecznego europejskiego odprężenia, Po- 
leciłem przedłożyć rządowi polskiemu, gdy prob 
lem Gdańska już przed miesiącami kilka razy 
był omawiany, konkretną propozycję, Obecnie 
komunikuję wam tę propozycję i będziecie mo 
gli sami sobie stworzyć sąd, czy nie stanowi- 
ła ona w służbie pokoju europejskiego naj- 
gwałtowniejszego kroku naprzód  (gewaltigste 
Entgegenkommen) jaki w ogóle jest do po- 
myślenia, 

Uważałem za konieczie wyjaśnić rządowi 
warszawskiemu że tak iak on pragnie posia- 
dać dostęp do morza, tak samo Niemcy potrze- 
bują dostępu do swej wschodniej prowincji, 
Ercga Polski do morza przez „Kkorytarz” i na 
odwrót drogą niemiecka przez ten „korytarz, 
nie'ma żadnego militarnego znaczenia. Jei zna- 
czenie leży wyłącznie w dzidzienie psychołogi 
cznei i gospodarczej. 

Poleciłem przeto przedłożyć 
skiemu następujące propozycje; 

1) Gdańsk wraca jako wolne miasto w ra 
my Rzeszy Niemieckiej, 

2) Niemcy otrzymują przez korytarz polski 
iedną szosę i jedną linię koleiową do własnei 
dyspozycii z takim samym charakterem ekste 
rytorialnym jaki dla Po]ski posiada korytarz, 

W zamian za to Niemcy wyrażają gotowość 

1) uznać wszystkie prawa gospodarcze Pol 
ski w Gdańsku, : 

2) przyznaść Polsce w porcie gdańskim stre 
ję wolną o dowolnym obszarze i zapewnić cał 
kowicie wolny dostęp do tei strefy, 

3) Przez to samo uznać granice między Pol 
ską „ Niemcami jako ostatecznie ustalone i za 
akceptowane: 

4) Zawrzeć z Polską pakt o nieagresii na 
lat 25, a więc pakt, który sięgnie daleko poza 
kres mego życia: 

5) zagwarantować 
siowackiego wspójnie przez Niemcy, Polskę 
Węgry, co praktycznie oznaczałoby rezygna- 
cię Niemiec z jednostronnej przewagi własnej 
na tym obszarze. 

Rząd polski odrzucił te propozycię i wyra- 
ził tylko gotowość: 

* 1) przeprowadzenia rozmów na temat spra 
wy zastąpienia komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, 

2) Rozważyć sprawę ułatwień komunikacji 
tranzytowej dla Niemiec przez „korytarz”. 

ULojewa em szczerze z powodu tego niezro 
zumiałeco dra mnie stanowiska rządu polskiego 
jcanasowoż mie to tylko iest rozstrzygające. 

Naigorszym jest raczej to, że obecnie po- 
dobnie jak w wypadku Czechosłowacji przed ro 
kiem Polska uważa, iż jest zmuszona pod na- 
ciskiem zakłamanej kampanii światowej powo- 
łąć pod broń swoje Wwoiska, aczkolwiek Niem- 
cy uie powołały pod broń ani jednego żołnierza 
i nie myślały o tym, aby przeciw Polsce w ia 
kikolwiek sposób występować. 

Potomność kiedyś osądzi, czy istotnie słu- 
sznym było odrzucić moją niegdyś uczynioną 
propozycję. Według mego przekonania Polska 
przy takim rozwiązaniu nie była bezwarunko- 
wo stromą dającą tylko biot?cą. rdvż co do te 
zo. że Gdańsk nigdy polski nie bedzie nie ma! 


rządowi pol- 
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żadnych wątpliwości. 

Te przypisywane obecnie Niemcom przez 
rasę światową zamiary napaści doprowadziły 
w na:tęp' twie do znanej wam t, zw. propozycji 
gwa.uicji . do zobowiązania polskiego rządu 
do wzaieińnej pomocy. Zobowiązanie to w pew 
nych okolicznościach zmusiłoby Polskę w wy- 
padku koniliktu Niemiec z jakimkolwiek innym 
mocarstwem, przez który znowu Anglia powo 
tana byłaby do działania, do zajęcia ze swej 
strony przeciwko Niemcom stanowiska wojsko 
wego. To zobowiązanie sprzeciwia się układowi 
który swego czasu zawarłem z Marszałkiem Pił 
sudskim, W układzie tym bowiem brane były 
wyłącznie pod uwagę już, a więc wówczas ist 
nieiące zobowiązania. Dodatkowe rozszerzenie 
tych zobowiazan stoi w sprzeczności z niemie- 
cko-polskim paktem o nieagresji. W tych wa- 
runkach nie zawarłbym wówczas tego paktu. 
Cóż bowiem w ogóle za znaczenie maią pakty 
o nieagresji, jeśli jeden z partnerów pozosta- 
wia sobie praktycznie cały szereg wypadków 
wyjątkowych. Istnieje albo zbiorowe bezpieczeń 
stwo, to znaczy zbiorowa niepewność i wieczne 
niebezpieczeństwo wojny, albo też jasny u- 
kład, który iednak zasadniczo wyklucza wszel- 
kie zbrojne działanie między kontrahentami. U- 
ważam skutkiem tego zawarty swego czasu 
przeze mnie i Marszałka Piłsudskiego układ za 
jednostronnie naruszony przez Polske i prze- 
to iako nadal nieistniejący, i 

Zawiadomiłem o tym rząd polski. Powtarzam 
jednak, że nie oznacza to żadnej zmiany moie 
go zasadniczego nastawienia do przytoczonych 
zagadnień. Gdyby rząd polski przykładał do 
tego wagę, aby dojść do nowego umownego u- 
regulowania stosunków z Niemcami to będę to 
mógł jedynie powitać, w każdym razie pod wa 
runkiem, że tego rodzaju uregulowanie będzie 
wiedy pojegać na zupełnie jasnych i równo- 
miernie obie strony wiążących zobowiązaniach 
Niemcy są w każdym razie chętnie gotowe przy 


jąć tego rodzaiu zobowiązania i następnie je 
także wypełniać. j 
Jeżeli z tej okazii w ostatnich tygodniach 


newy niepokój powstał w naszej Europie to od 
powiedziajna iest wyłącznie znana nam propa- 
ganda, stojąca na usługach międzynarodowych. 
Nienawiść tych podżegaczy iest tym bardziej 
zrozumiała, że w międzyczasie ieden z najwięk 
szych punktów niebezpieczeństwa kryzysu eù- 
ropejskiego znikł dzięki bohaterstwu jednego 
człowieka, jego narodu i również dzięki włos 
kim i niemieckim ochotnikom. Za parę tygodni 
zwycięski bohater narodowej Iliszpanii powita 
zo jako wjazd do stolicy swego kraju. Naród 
hiszpański powita go iako oswobodziciela od 
bandy morderców i podpalaczy. W tym zwy- 
cięskim marszu wezmą udział również ochotni 
cy naszego niemieckiego legionu. Mamy nadzie- 
ię, że w czasie krótkim będziemy mogli powi- 
taé ich u nas — w ojczyźnie, 

W ostrych słowach napiętnował kanclerz 
międzynarodowych podżegaczy do wojny w o- 
statnich tygodniach. Ich pierwszym sukcesem 
jest rozszerzanie nerwowej histerii, której wła 
ciwym celem przede wszystkim przygotowywa 
bie opinii publicznej do uznania angielskiei po 
lityki okrążania za konieczną i do poperana jej 
Naród niemiecki może wobec tych wysiłków 
prowadzić dalej swoją pracę w największym 
Spckoju pod opieką swei'arinii i w zaufaniu da 
swego kierownictwa, 

Każdy wysiłek zachwiania stosunków wło- 
Sko-niemieckich wydaje się nam Śmieszny. — 
Rząd niemiecki w głębokim zrozumieniu prawa 
swego włoskiego przyjaciela w Albanii uznał i 
życzliwie powitał jego akcję. Faszyzim ma nie 
tylko prawo, lecz obowiązek zabezpieczenia ob 
szaru życiowego Włoch. Zacieśnianie stosun- 
ków Niemiec z Włochami i Japonią jest stałym 
celem niemieckiego kierownictwa państwowe- 


Z0. 
PREZYDENT ROOSEVELT. 

Dalei kanclerz Hitler przeszedł do odpowie- 
dzi na tejegram Roosevelta. 

Pan Roosevelt jest zdania, że w całym świe 
cię setki milionów ludzi żyją w stałej obawie 
przed mową woiną. Dziś ten strach przed wojna 
mi ma niewątpliwie swe uzasadnienie. 

Po wyliczeniu konfliktów zbrojnych na ca- 
łvm świecie od chwili zakończenia wojny euro 
peiskiei, kanclerz podkreśla, że Niemcy nigdy 
nie brały w tego rodzaju sprawach udziału 
Jest błędem przyimować, że obawa przed woj- 
nami właśnie w tei chwili do prawdziwej woj- 
ny sama doprowadzić może. Podstawa dla tei 
obawy leży wyłącznie w akcii podżegania praso 
wego, w sztucznym robieniu paniki. Wierzę, że 
natychmiast, gdy odpowiedzialne rządy będą te 
mu przeciwdziałać obawa przed woiną natych- 
miast zniknie. 

Pan Roosevelt oświadcza, że w Europie 
trzy, a w Afryce jeden niezależny naród utra 
city swą niezależną egzystencię. Czy chodzi tu 
o ponownie włączone do Rzeszy  prowincie? 
Te narody nie teraz w Europie utraciły swą 
niezależną egzystencję; |ecz w r. 1918, gdy 
dano im uroczyste przyrzeczenia. Co dotyczy 
Afryki, to tam utracił wolność nie jeden naród 
lecz w przybliżenu wszyscy pierwotni miesz- 
Kańcy tego kontynentu zostali przy pomocy bru 
talnego gwałtu poddani zwierzchności innych 
ludów, przy czym najcięższy z tych gwałtów 
nie nosił napisu „made in germany”, lecz „ma 
de by democracies”. 

Pan Roosevelt mówi w końcu o pogłoskach, 
że dokonane być maia również imie akty agre 
si. Odpowiedż: uważam takie nieugrutowane 
twierdzenie za grzech wobec spokoju, a więc i 
wobec pokoju świata. Widze w tym chęć dal- 
szego zastraszenia albo przynaimniej podener- 

vowania mniejszych narodów. Jeżeliby nato- 
miast pan Roosevelt miał istotnie przed oczami 
określone wypadki. to prosiłby bardzo wymie- 
nić zagrożone atakiem państwa i ewentualnych 
napastników, 

Pan Roosevc'** oświadcza, że zapewniałemn 
wielokrotnie, iż zarówno osob'ść'e ia. jak i na- 
ród niemiecki wojny sabie nie życzymy 1 jeżeli 
to iest rzeczą prawdziwa nie będzie potrzeby 
nrowadzenia wojny. Odpowiedź: nie prowadzi- 
łem wolny. Od lat dzie wyraz motei odrazie 
wobec wajny. a przede wszystkim wobec pod- 
żerania do woiny. Nie wiedziałem dla iekich 
w ogóle celów mózlbym wojne prowadzić, 
rwłbym wdzieczny panu Rooseve'owi gdyby 
ne chciał obiaśnić w tym względzie. 

Pan Roosevelt jest zdania, że woina może 
bvć prowadzona tylko w wypadku niedwuzna 
cznej samoobrony. Odnowiedż: wierzę że jest 
to podejście yszystkich rozsądnych ludzi, ale 
wydaje mi się, że przypadek  niedwuznacznei 
samoobrony. będzie zawsze wysvwany z Oby- 
dwu stron. i że takie urządzenie Świata. łacznie 
» ostha Roosevelta nie istnieje, aby ten pro= 
m paprawde wvłaśnić. 
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Pan Roosevelt oświadcza, że wszystkie za- 
zadnienia międzynarodowe dają się rozwiązać 
przy stole konferencyjnym. Odpowiedź; Teore 
tycznie należałoby sądzić, że istotnie byłoby to 
możliwe. Mój sceptycyzm poleza jednak na tym 
że sama Ameryka dała wyraz braku zaufania 
co do skuteczności konferencji, boć przecież naj 
większą konferencią wszystkich czasów była 
bezwątpienia Liga Narodów. 1 tej to najwięk- 
szej konferencji Świata nie udało się rozwiązać 
elioćby jednego naprawdę rozstrzygającego pro 
biemu międzynarodowego. 

Pan Roosevelt stwierdza, że niema  odpo- 
wiedzi na propozycię pokojowych rozmów. Je- 
żeli jedna? <e stron nie wypuszcza z ręki bro- 
ni, ponieważ nie otrzymała z góry zapewnienia, 
że rozstrzygnięcie wypadnie po iej myśli. Był 
tziko jeden naród i jeden jedyny rząd, który za 
stosował się do tei dawkowej recepty: Niem- 
cy. Naród niemiecki szedł swoiego czasu bez- 
bronny do stołu konierencyinego, ale z chwilą 
kiedv on odłożył broń nie był już więcei zapra 
szanty na konierencię, l 

Niemieccy delegaci przywļeczeni zostali nie 
przed stół konferencii światowei alę przed try 
tunał zwycięzców i tam z pistoletem przy pier 
si zmuszeni do przyjęcia najbardziej haniebnej 
zależności i zniszczenia. Jest moją niezachwia= 
ua wolą czuwąć nad tym, aby nietylko obecnie, 
ate również i w przyszłości żaden Niemiec nie 
peg stępował do konferencii bezbronny. 

an Roosevelt sądzi, że na salę konfereńcyj 
ną Fm się iść jak do sądu. Odpowiedź: Nie- 
izieccy przedstawiciele nie będą już więcej zmu 
szeni wchodzić do sali konferencyjnej; która 
byłaby dla nich trybunałem. Byłbym wdzięcz- 
uy, gdyby san Roosevelt chciał nam wyłaśnić, 
jak powinien być stworzony nowy trybunał 
swiata: 

Pan Roosevelt wierzy, 
byłby bardzo wzmocniony, gdyby ludy miały 
możność dawania jawnych opinii co do poli- 
tyki swych rządów. Odpowiedź dotychczas ro 
biem to zawsze w niezliczonych publicznych 
„aowach, 

Jednak wyjaśnienia te tak długo Są bez zna 
czenia dla pozostałego świata, jak długo możli- 
wym jest, aby prasa każde oświadczenie fal- 
szowałą i stawiała pod znakiem zapytania. 

Pan Roosevelt sądzi iż musiałem być gotów 
iemu, jako głowie tak daleko od Europy odda- 
lotnego narodu złożyć tego ródzeiu oświadczenie 

Odpowiędź: Skąd przychodzi pan Roosevelt 
do tego aby przypisywać to waśnie niemieckiej 
głowie państwa. Ponieważ odległość Europy do 
Ameryki jest iednakowa, z tym samym prawem 
również z naszej strony mogłoby być do Pana 
Prezydenta skierowane pytanie do jakich ce- 
lów dąży amerykańska polityka zagraniczna? 
Na przykład w stosunku do środkowo i połu- 
dniowo - amerykańskich państw. 

Prezydent Roosevelt powoła się w tym wy- 
padku z pewnością na doktrynę Monróego i od 
rzuci talie żądanię jako mieszanie się w wew- 
nętrzne sprawy amerykańskiego kontynentu. 

Jesteśmy przedstawiciejami dokładnie takiej 
samej doktryny tny Niemcy, dla Europy. W 
R wypadku dla obszaru i dla potrzeb wie! 

kiei Rzeszy niemieckiej. 

Pan -Roosevelt oświadcza, że złożone dekja 
racje w sprawie politycznych celów Niemiec za 
komunikuie następnie- innym narodom, które - = 
czują Się. gasrożone:. 

Odpowiedź: ną podstawie "jakiego postępowa 
nia pan Roosevelt stwierdził, które narody czu 
ją się przez nas zagrożone, które zaś nie. Pan 


że pokój światowy 


następujących niezależnych narodów (kanclerz 
wi tu przytoczone przez Roosevelta na- 
rody). 

Odpowiedź: zadałem sobie trud stwierdzić u 
przytoczonych narodów: 1) czy czują się zagro 
żone i 2) czy przede wszystkim to zapytanie 
pana Roosevelta do nas nastąpiło na skutek za 
chętv ze strony tych państw albo przynajmniej 
w porozumieniu z nimi. Odpowiedź była wyłą- 
cznie negatywna, częściowo zaś szorstko za- 
prz.czająca. Do kilku z wymienionych państw 
i narodów zapytanie przeze mnie nie mogło 
być skierowane. Muszę zwrócić p. Roosevelto 
wi uwagę na kilka historycznych błedów. Wy- 
mienia on na przykład także Irlandię, Irlandią w 
przeciwieństwie do mniemania p, Rosevelta nie 
Niemców oskarża o uciskanie, lecz zarzuca An- 
iii że musi cierpieć stałą agresię ze strony te 
go państwa. Uszło również uwagi pana Roose 
velta, że Palestyna obsadzona jest obecnie nie 
przez woiską niemieckie, lecz przez Anglików i 
przez najbrutalniejsze środki gwatłu ograniczą 
na w swej wolności oraz pozbawiona samodziel 
ności. Jędno bowiem nie ulega wątpliwości, że 
Anglia w wypadku tym działa nie w obronie 
przeciwko zagrażającemu arabskiemu atakowi 
ną Angli» lecz przez nikogb nie wołana wdzie 
ra się, chcąc wywrzeć gwałt na obcym nie na 
leżącym do Anglii obszarze, 

W zakończeniu pragnę oświadczyć co nastę 
puje: Niemcy gotowe są każdemu z wymienio- 
nych poszczególnych państw, gdyby sobie tego 
życzyły dać to zapewnienie pod warunkiem bez 
wzgjędnej wzajemności. Także co do czasu 
trwania tych umów są Niemcy chętnie gotowe 
z każdym z poszczególnych państw wejść w 
układy. 

Nie chciałbym jednak nie wykorzystać tej spo 
sobności bez dania Prezydentowi Północno — 
Amerykańskiej Unii przede wszystkim zapew= 
nienia w sprawie obszarów, które w pierwszej 
linii są przedmiotem jego troski. I tu oświad- 
czam uroczyście, że wszystkie w jakikolwiek 
sposób rozpowszechniane twierdzenia o zainie- 
rzonvm przez Niemcy napadzie albo wtrącaniu 
się do amerykańskich obszarów Są niezręcznym 
oszustwem albo ordynarnym kłamstwem. 

P. Roosevelt oświadcza, iż jako najważniej. | 
szy moment wyobraża sobie roztrząsanie "ch, 
skuteczniejszego i najszybszego sposobu uwol- 
nienią narodów od przygniatającego ich ciężaru 
zbroień, 

Odpowiedź: Pan Roosevelt prawdopodobnie 
mie wie, że zagadnienie to, jeśli chodzi o Niem 
cy, było już raz w zupełności rozwiązane. Kanc 
lerz przypomniał tu olbrzymie ilości zniszczo- 
rego przez Niemcy po woinię własnego materia 
ht wojennego. Wszystkie usiłowania załatwienia 
rczbrojeń innych państw na drodze długoletnich 
układów przy stołach konferencyjnych, jak wia 
domo zawiodły. 

Ja sam przedłożyłem do dyskusji cały sze- 
reg praktycznych propozycyi rozbroijeniowych 
Nikt nie zechciał wszcząć jakieikolwiek na ten 
temat rozmowy. Natomiast rozpoczął cały po 
zostały świat wzmacniać swój już olbrzymi stan 
uzbrojenia. 1 dopiero gdy w roku 1984 ostatnia 
z moich propozycyj która dotyczyła 300-tysięcz 
nei armii, definitywnie została odrzucona da- 
iem rozkaz gruntownej odbudowy zbrojeń nie- 
mieckich, 

Mimo to nie chciałbym być przeszkodą do 
re_strzącań zagadnień rozbrojeniowych Proszę 
tylko o zwrócenie się najsamprzód nie do mnie 
imie do Niemiec, lecz do innych. 

Prócz tego naród niemiecki wysunął tu zu- 
pełnie konkretne żądania, Cieszyłoby mnie bar- 
dzó, gdyby pan, panie prezydencie zechciał na 
to wpłynąć, aby Obecnie ostatecznie dotrżytna 
ne zostalo slowo, na zasadzie któreżo Niemcy 
swego czasu złożyły broń. Prezydent Wilson dał 


Koosevelt żąda zapewnienia: że niemieckie si- [nam w uroczysty sposób słowo; że niemieckie 


ły zbrojne nie zaatakują obszaru państwowego 
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Leczenie chorób e T i skórnyh. 
Leczenie, promieniami Rentgena, 
Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
front I piętro). 
Czynna od 9 r. do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 
Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczm. chor. wener, skórnych i seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kabieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENERUL 5CIiCZNA 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od g3 do 4 i od 6 do 9 w, w niedz. od9—1p.p 
Panie przyjmuje kobieta . lekara PORADA 3 


<r 


i 


żądania kolonialne dokładnie tak jak każde in- 


choroby skórne i 
ZWIRKI i c, koc! "128- 75. 


od 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz, 


Dr. med. 
Maria Frankiewiczowa 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Tel. 269-64, 


or Zenon 9ZCZECH 


Med. 
Choroby wewnętrzne 
AL. KOŚCIUSZKI 52. tel. 222-55. 


przyjmuje 14 — 15i 18 — 19. 


_ Przyjmuję o od 3—7. 


— 


Dr med. TREPMAN 


Specj. chor. weneryem., skórnych i moczepłciowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje ed 8—11, 2—4 i 6—8 pis" gą w niedziele 
i święta od 9—1 w 


Oo MEGA 
LE CZNICA” dora y 
telef, 142-42. 


lekarzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto 


‘Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 


igzdatm 6 Op ONEI f3-g pO ENUA72 


Dr J]. NADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 


ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-9? 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Br. Med. © 

NNEWSAZSKAI 
spec, chor. wenerycz,, skórnych i ya 
ANDRZEJĄ 5 


ać 


M 159-40. 
e od 8 — I w poł. I od o wiecz, 
edziele i święta od 9 — 1 w poł. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. i sekSualn. 
Leczenie promieniami Rentgena. 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 
przyjmuję od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Ceny znacznie zniżone) I 
LECZNICA CHOR. ZĘBOWi JAY USTNE} | 
LEK. . DENT, 


„H. PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
t= œ. Egz. od r, 1900 
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ne poddane będą dokładnemu zbadaniu. Byłoby 
szlachetnym czynem, gdyby prezydent Fran- 
klin Roosevelt doprowadził do realizacji słowa, 
danego przez prezydenta Woodrowa Wilsona. 

Pan Rosevelt oświądcza w zakończeniu -Że 
szęfowie wszystkich wielkich rządów odpowie- 
działni są za los ludzkości i dlatego ponoszę ja 
także odpowiedzia]ność. Panie prezydencie Ro 
osevelt, przejąłem w swoim czasie państwo, 
które dzięki temu zaufaniu do zapewnień świa 
ła oraz skutkiem złych rządów demokratycz- 
nych kierowników państwa stało w obliczu kom 
pletnej ruiny, Od tego czasu mogę spełnić tyl- 
ko jedno jedyne zadanie. Nie mogę Się czuć od 
powiedzialnym za los Świata, gdyż Świat ten 
nie brał żadnego udziału w pożałowania god- 
nym losie mego własnego narodu. Czułem się 
powołanym przesz opatrzność do służenia me- 
mu własnemu ludowi i do uwolnienia go z iego 
straszliwej niedoli. Żyłem przeto w okresie 0- 
statnich 6 i pół lat dzień i noc ożywiony stale 
iednym zadaniem” podniesienia do naiwyższych 
granic własnych sił mojego narodu, w obliczu 
opuszczenia go przez cały pozostały Świat oraz 
dla uratowania naszej wspólnoty. Aby zapobiec 
zagrożeniu ze strony pozostałego świata, ziedno 
czyłem nie tylko politycznie naród niemiecki, 
'«cz ubroiłem go również wojskowo i próbów 
iem następnie usuwać karte po karcie traktat 
wersalski. Zadawałem Sobie trud czynienia te- 
go wszystkiego bez rozlewu krwi i bez narzttca 
ina memu narodowi lub innym cierpień woiny 

Będę mógł oczekiwać, iż historia zaliczy 
mnie do tych ludzi którzy dali z siebie najwyż 
sze czego można żądać w sposób słuszny i spra 
wiedlwy od poszczególnego człowieka. Moim 
światem jest ten, w którym umieściła mnie O- 
patrzność; dja którego dlatego zobowiązany je 
stem pracować. Świat ten niestety jest wiele 
węższy co do obszaru. Obeimuie on jedynie 
niój naród. Sądzę jednak, iż przez to najłatwiej 
bede mógł służyć temu, co ram wszystkim |e 
ży Ma sefcu; sprawiedliwości, dobrobytowi po 
stępowi oraz pokojowi w całej ludzkiej wspól- 
nocie. 


TO, CO, 
NAJWAŻNIEJSZE 


dla Pana: mydło do golenia PI XIN 


NIGDY 


nie kupisz nic innego—tylko płyn 
do czyszczenia metali, srebra szyb 
i luster LUN A 


Dolina Szwaicarska-plaża 


OTWARCIE 30 kwietnia 1939 r. [ednocze- 
śnie odbędzie się 30 b. m. KONKURSOWE 


łewienie ryb. 


Bufet ma miejscu. 
Radogoszcz, ul. Krakowska 87, 0. Steinke, | 
CHCESZ się odzwyczaić palenia natychiniast | 
— zastosuj moją metodę, podaj datę urodze= 
nia, Adresować: Womouth, Kraków, Stra- 
szewskiego 25. 

CHMIELECKI RYSZARD zagubił bilet tramwa- 
jowy sA rok 1938-39, wydany przez K.E.Ł, 


ZNALEZIONO klucze od motocyklu dn. 27 bm, 
na szosie Rzgowskiej. Do odebrania ul. Banko- 
wa 17, m. 12. 


HENRYKOWSKI 


Dr 
. €horób skórn. wenerycza. i seksunin, 
RAUGUTTA 9 fr. I. p. tel. 262-98. 
rA imuje od 8 — 11 r. i od A — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych g. amhulator. 10—11 i 5—6 w. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER + GINEKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano t 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


med GULSŹ (W Kohn 


med 
Diatermia 


Specjalista akuszer - ginekolog. 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od œ 5—10 i od 4—8 wiecz. 


KOBIECE i CIAZY 


Dr PRAPORT 
GDAŃSKA. 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. 

w Lecznicy ZGIERSKA 24 od 10—1 p.p. 


BR. MED. A 
H. KLACZKOWA 
położałctwe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codsiennie od 10—12 | od 5—8 wiecz 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od z. 8—10 r ! od 4—8 w. 


pm M 1 TA 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszerja 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 | od 4—3 wiecz. 


PLACE na Mani w pobliżu największego parku 


w: Łodzy przy w Sręhrzytńskiej, Solec i Jęcz- 
miennsi do «rzedania. AL Kościuszki 60%, m. 2, 
tel. 116.42 

POTRZEBNY zdolny podręczny krawiecki. 
Ogrodowa 24, sień 5, H miesz. 
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BERLIN 29,4. Niemieckie biuro informacyj- 
ne ogłasza następujący tekst memorandum rzą; 
du Rzeszy, złożonego rządowi polskiemu: 

Rząd niemiecki przyjął do wiadomości ogło- 
szone publicznie oświadczenie ze strony _ pol- 
skiej i brytyjskiej o dotychczasowych rezulta- 
tach i końcowym celu prowadzonych ostatnio 
między Polską a Wielką Brytanią rokowań. We 
dług tego oświadczenia, między rządem polskim 
a brytyjskim zawarto tymczasowe porozumienie, 
które niebawem zastąpione będzie przez układ 
trwały, który zapewni Polsce i Wielkiej Brytanii 
wzajemną pomoc na wypadek, gdyby niepodle- 
głość jednego z obu państw została bezpeśre- 
dnio lub pośrednio zagrożona, 

Rząd niemiecki uważa, że jest zmuszony za- 
komunikować rządowi polskiemu, co następuje: 
gdy rząd narodowo- socjalistyczny zajął się w 
roku 1933 nowym ukształtowaniem niemieckiej 
polityki zagranicznej, pierwszym celem Niemiec 
po wystąpieniu ich z Ligi Narodów było ustale- 
nie stosunków między Niemcami a Polską na no 
wej płaszczyźnie. Kanclerz Rzeszy niemieckiej i 
śp, Marszałek Piłsudski spotkali się w decyzji 
zerwania z politycznymi metodami przeszłości 
oraz wkroczenia, przy załatwianiu wszystkich 
spraw obu państw, dotyczących, na drogę bezpo 
średniego porozumienia państwa z państwem, 

Przez bezwzględne zrezygnowanie z zastoso 
wania przemocy stworzono gwarancje pokoju, 
aby ułatwić obu państwom wielkie zadanie zna 
lezienia dla wszystkich problemów politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych rozwiązań, które 
polegają na sprawiedliwym i słusznym wyrówna 
niu obopólnych interesów, Zasady te, zawarte w 
formie wiążącej w niemiecko-polskiej dekłara- 
cji pokojowej z 26 stycznia 1934 r,, miały to na 
celu i przez swe faktyczne powodzenie miały 
wprowadzić niemiecko-polskie stosunki 'w zupeł- 
nie nową fazę, Że okazały się one w praktyce 
skuteczne dla obu narodów, dowodzi tego histo- 
ria polityczna ostatnich pięciu lat i jeszcze 26 
stycznia tego roku, w dniu piątej rocznicy pod- 
pisania deklaracji obie strony stwierdziły to pu 
blicznie przy podkreślaniu zgodnej woli zacho- 
wania i na przyszłość wierności zasadom, ustalo 
nym w 1984 r. 


Zawarty obecnie przez rząd polski układ z 
rządem angielskim stoi w tak oczywistej sprze- 
czności z tymi przed niewielu miesiącami złożo- 
nymi uroczystymi oświadczeniami, że rząd Rze- 
szy przyjać może do wiadomości ten tak gwał- 
towny w polityce polskiej zwrot tyłko ze zdzi- 
wieniem i zdumieniem, Nowy układ polsko-bry- 
tyjski pomyślany jest niezależnie od tego, jak 
ukształtowane zostanie jego ostateczne sformu 
łowanie przez obu partnerów 
pakt sojuszniczy, a mianowicie jako pakt, skie- 
| rowany w wyniku owego ogólnego znaczenia i ca 
| tej sytuacji stosunków politycznych wyłącznie 
przeciwko Niemcom, czy zobowiązanie przyjęte 

obecnie przez rząd polski, Wynika, że Polska w 
! danym razie wziąć musi czynny udział w ewentu 
alitym konflikcie niemiecko. angielskim przy a- 
gresji, skierowanej przeciwko Niemcom, jeśli 
konflikt ten nawet nie dotyczyłby Polski i jej in 
teresów, Jest to bezpośrednie i jawne uderzenie 
skierowane przceiy zawartemu w deklaracji 1934 
roku wyrzeczeniu się wszelkiego stosowania 
przemocy. 


Sprzeczność między niemiecko-polska klara 
cią a polsko-brytyjskim układem „WY! je- 
dnak w śwej doniosłości. Maleko’ jeszcze poza tei 


punkt, Deklaracja 1934 r, miała stanowić Zinda 
ment dla regulowania wszystkich „powstających 
między obu krajami kwestii, niezależnie od mię 
dzynarodowych powikłań i kombinacji w bezpo- 
średnim wyjaśnieniu między Berlinem a Warsza 
wą, przy usunięciu zewnętrznych wpływów. Za- 
łożeniem tego rodzaju fundamentu jest oczywi- 
ście wzajemne zaufanie obu partnerów, jak rów 
nież lojalność polityczna zamiarów jednego part 
nera w stosunku do drugiego, 

Rząd połski natomiast przez powzięte obec- 
nie postanowienie przystąpienia do sojuszu, skie 
rowanego przeciwko Niemcom, dał do poznania, 
Że woli przyrzeczenie pomocy trzeciego mocar- 
stwa od bezpośredniej gwarancji pokojowej, za- 
pewnionej przez rząd Rzeszy, Przy tym rząd 
Rzeszy musi z tego wyciągnąć wniosek, że rząd 
polski nie przykłada obecnie żadnej wagi do szu 
kanią rozwiązania dla niemiecko-polskich zaga- 
dnień w bezpośrednich przyjaznych wyjaśnie- 
niach z rządem niemieckim. Przez to zeszedł tu 
rząd polski z drogi, wytkniętej w 1934 m, dla 
kształtowania się stosunków niemiecko-polskich, 

Rząd polski nie może powoływać się na to, 
że deklaracja 1934 r, pozostawiać miała nietknę 
te zobowiązania, przyjęte przez Połskę lub Niem 
cy już przed tym wobee stron trzecich i że przy 
tym zachował swą wartość obok tej dekłaracji 
również układ sojuszniczy między Polską a Fran 
cją. Sojusz polsko- francuski istniał w roku 1934 
gdy Polska i Niemcy przystępowały do nowego 
kształtowania swoich stosunków. Rząd niemiec- 
ki mógł pogodzić się z tym faktem, gdyż spo- 
dziewać się mógł, że ewentualne niebezpieczeń- 
stwa sojuszu polsko-francuskiego, pochodzącego | g 
z okresu najostrzejszych niemiecko-polskich prze 
ciwieństw, tracić by mogły przez nawiązanie 
przyjaznych stosunków między Niemcami a Pol 
ska same z siebie coraz bardziej na znaczeniu. 


Z inicjatywy Koła Łódzkiego Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w dniu 5 kwietnia rb, w Domu- 
Pomniku Marszałka Józefa Piłsudskiego, odby- 
ło się orzanizacyjne zebranie Obywatelskiego 
Komitetu Zbiórki na „Dar Narodowy Trzeciego. 
Maia”. 

Zebraniu przewodniczył dr Michał Rzadkie- 
wicz, dyrektor Izby Skarbowej. ' 

W pięknym zagaijeniu przewodniczący 
stwierdził, że przeżywamy obecnie chwile nie- 
zwykłej doniosłości, a oczy wszystkich skiero- 
Wale są na sprawę dozbroienia, Ale obek do- 
zbrojenia materialnego równie ważne jest do- 
zbrojenie moralne, które przede wszystkim po 
winno się streszcząć w tym, aby nie uronić z 
naszych zdobyczy  kultura|no-oświatowych a 
nawet pomnażać w miarę możności dobra mo- 
ralne Narodu i Państwa. W tej myśli mówca go 


raco zlecił sprawę nadchodzącej zbiórki Pol- 
skiej Macierzy Szkolne! społeczeństwu łódzkie- 
iu, wyrażając przekonanie, że wyda ona nale- 
żyły WYliK, 

W dalszym punkcie porzadku dziennego 
p. Paweł Maciń'ki prezes Kola Polskiej Macie- 
rzy Szkoltej i członek Zarządu Głównego w 
treściwym referacie zobrazował najdonioślejsze 


face Polskiej Macierzy Szkolnej. w dziedzinie 
kory i oświaty. doskonalenie metod pracy. 


Nota Niemiec do Polski 


w sprawie Gdańska ikorytarza 


dej nadarzającej się okazji zarówno publicznie, 
| i w poufnych rozmowach najbardziej wiązące 


jako . 


| do zapoczątkówńtia przyjdcielskiego Pórożuńńe 


Wejście jednak Polski w stosunki sojusznicze z ' strony. i 


Pomnóżmy dozbrojenie moralne! 
Przed zbiórką Polskiej Macierzy Szkolnej EE 
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Wielką Brytanią, co nastąpiło w pięć lat po ogło 
szeniu deklaracji z 1934 r„ nie może być dlatego 
politycznie w żaden sposób porównywane z p040 
stałym przy życiu sojuszem polsko- francuskim. 
Przez ten nowy sojusz oddał się rząd polski na 
usługi polityki zainaugurowanej z innej strony; 
a zmierzającej do okrążenia Niemiec, . 
Rząd Rzeszy nie dał ze swej strony. najmniej. 
szego powodu do tego rodzaju zmiany polityki 
polskiej, Dawał on rządowi polskiemu przy każ- 


zapewnienia co do tego, że przyjazny rozwój hie: 
miecko-polskich stosunków jest zasadniczym ce. 
lem jego polityki zagranicznej i że będzie on 
brał pod uwagę w swoich politycznych decy- 
zjach zawsze poszanowanie uprawnionych inte- 
resów polskich, Tak też przeprowadzenie akcji, 
rozpoczętej przez Niemcy w mapcu tego roku 
dla pacyfikacji Europy środkowej nie naruszyła 
według zapatrywań rządu Rzeszy w żadnej mie 
rze interesów polskich W związku z tą akcją 
doszło do ustanowienia polsko-węgierskiej gra- 
nicy, która ze strony polskiej określana była sta 
le jako ważny ceł polityczny, Ponadto dał rząd 
Rzeszy niedwuznacznie wyraz temu, że gotów 
jest z rządem polskim przyjaźnie rozpatrywać 
wszelkie probłemy, które, zdaniem rządu polskie- 
go, mogłyby wynikngé dla niego z nowego u- 
kształtowania się stosunków. |w Europie środkó+ 
wej, 
W podobnie przyjaznym 'duchu próbował pay 
niemiecki ruszyćjz gniejscałuregulowanie jedynej 
jeszcze między Niemcami a Polską istniejącej 
kwestii, kwestii Gdańska, Że kwestia ta wymaga 
uregulowania, podkreślane było ze strony nie- 
mieckiej mabek Polski od dawna i nie było to ne 
gowane przez;stronę polską, Od dłuższego czasu 
usiłował rząd‘ niemiecki przekonać rząd polski, 
że istnieją bezwzględne możłiwości słusznego 
dla interesów obu stron rozwiązanią i że z usu- j 
nięciem tej przeszkody otwarta byłaby droga dla 
pełnej korzystnych widoków współpracy politycz 
nej Niemiec i Polski. Rząd Rzeszy Mnie ograni- 
czył się przy tym do ogólnikowych aluzyj, lecz 
zaproponował rządowi polskiemu w marcu rb, 
w przyjaznej formie uregułowanie tej sprawy 
na następujących podstawach: 
Powrót Gdańska do Rzeszy, Eksterytorialną 
linia kolejowa i autostrada między Prusami 
Wschodnimi a Rzeszą, Wzamian za to uznanie 
przez Rzeszę całego połskiego korytarza i cało 
ści polskiej granicy zachodniej, zawarcie” paktu 
nieagresji na 25 łat, zapewnienie interesów gospo 
darczych Polski w Gdańsku oraz uregulowanie 
pozostałych zagadnień gospodarezych i komuni- 
kacyjnych, wynikających dla Polski z połączenia 
Gdańska z Rzeszą, Jednocześnie rząd niemiecki 
wyraził gotowość; uwzgłędnienia interesów pol- 
skich przy zapewmieniu niepodległości Słowacji, 
Nikt kto zna stosuaki w Gdańsku i w kory: 
tatz, jak. i związane z tym problemy nie może. 
zaprzeczyć, przy obiektywnej ocenie, iż propozy 
cja ta stanowi minimum tego, co z punktu wi- 
dzenia interesów niemieckich, z których nie moż. 
na zrezygnować, musi być wymagane, Rząd poł 
ski udzielił jednak ma to odpowiedzi, która była 
wprawdzie ujęta w/ formę kontrpropozycji, j 
dnakowóż wykazywała w swej istocie całkowi 
brak zrozumienia dla/ niemieckiego punktu wi< 
dzenia i równała się/po prostu odrzuceniu pro- 
pozyeyj niemieckich, Rząd polski dowiódł sam, 
że nie uważa swej;odpowiedzi za nadająca Się 


nia, w sposób zarówno niespodziewany; fak i 
styczny, przystępijąc jednocześnie z udzie 
niem odpowiedzi ; do szeroko zakrojonej czę 
wej mobilizacji swej armii, Przez te niczym nie 
ia Go wada scharakteryzował 
rząd polski eb cel swoich rokowań, które na 
wiązał bezpośrednio potem z rządem  brytyj- 
skim, Rząd niemiecki nie uważa za konieczne od 
powiedzieć na częściową mobilizacj Polski kontr 
zarządzeniami o charakterze wojs słowy. Rz d 
niemiecki nie może jednak przejść bez słowa í J 
porządku nad decyzjami, powziętymi przez skał 
polski w ostatnich czasach, Jest on natomiast 
ku własnemu ubołewaniu zmuszony do stw ierdze 
nia, co następuje: 1) rząd polski nie wykorzys 
okazji, danej miu przez rząd niemiecki dla spr 
wiedliwego załatwienia kwestii gdańskiej, ` o 
ostatecznego zabezpieczenia jego granicy z Rze. 
szą, a tym Samym do trwałego wzmocnić 
przyjaznych sąsiedzkich stosunków obu krajó v. 
Rząd polski odrzucił nawet idące w tym kier 
ku propozycje niemieckie, 2) równocześnie. rz 
polski wobec gc państwa przy jat, zobow. 
nia polityczne, które nie dadzą się pogodzi 
z duchem, ani z(myślą, ani też z tekstem. ; 
miecko- polskiej | deklaracji z 26 stycznia 1934 r. 
Rząd polski unieważnił przez to tę deklarację 4 sa 
mowolmie i jednostronnie, 


Mimo tego koniecznego stwierdzenia faktów 
rząd Rzeszy nie zamierza zmńenić swego: Zasa- 
dniczego nastawienia co do kwestii przyszłego 
ukształtowania się stosunków niemiecka-pol- 
skich. Gdyby rząd polski miał przywiązywać wa 

ge do nowego uregulowania tych stosunków na, 
drodze traktatu, wówczas rząd niemiecki jest, 
do tego gotów, stawiające tylko jedno zastrzeże- 
nie, że tego rodzaju reglamentacja musiałaby. 
polegać na jasnym zobowiązaniu, wiążącym obie 


rozszerzanie zasięgu i stałe pogłębianie 
ideowej tych prac. 

Po referacie powołany został Oby watejski 
Komitet Zbiónki na „Dar Narodowy 3 Maja”. 

Komitet honorowy stanowią; wojewodą Hern- 
ryk Józewski, J. E. ks. biskup Włodzimierz “Ja- 
siński, generał Wiktor Thommee dowódca OK. 


treści 
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PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. 

Wielka Pielgrzymka na Jasną Górę wyruszy 
w dniu 2 maia po nabożeństwie w kościele Pod 
wyższeęnja św. Krzyża. Odiazd do Częstochowy 
nastąpi o godz. 3 po poł. ze stacii Łódź-Fa- 
bryczna, powrót z Częstochowy do Łodzi w 
dniu 3 maja rb. o godz. 11 wiecz. Szczezółówy 
program Pielgrzymki otrzymają pątnicy przy 
zamianie biletów tymczasowych na kolejowe. 

Pielśrzymkę prowadzi osobiście ks. dr. E 
Bielecki. 

Bijety w cenie żł 6 — od osoby nábyt 
jeszcze można: 1. w Kancelarii Parafii Podwyż 
szenia Św. Krzyża; 2. w sekretariacie Chrz. 
Zw. Zaw. — uj. Przejazd 34; 3. w księgarni 
„Przysztość" — wl. Piotrkowska 263; 4. w R. 
K. S. „Widzewianka” — uj. Kresowa 31 (Wi- 
dzew) 


Y 


a k 


W ostatnich dniach pojawiła się na 
niebie nowa kometa odznaczająca się dużą 
jasnością, dostrzegalna gołym okiem. Z 
tego względu będzie może na miejscu, je- 
żeli przypomnimy zasadnicze wiadomości 
'0 kometach. Są one zjawiskiem, które od 
dawna zwracały ludzką uwagę, a pojawie 
mie się ich na niebie budziło u ludzi pier- 
 wotnych strach i lęk, widziano bowiem w 
kometach groźny miecz, unoszący się nad 
Ziemią, który zapowiada wojnę lub jakąś 
inną straszliwą plagę ludzkości. 

__ Uczeni uważali w dawnych czasach ko 
mety za zjawiska atmosferyczne, za jakieś 
ogniste wyziewy ziemi. Dopiero Tycho de 
 Brache, astronom 16-go wieku rozpoznał 
lv kometach ciata niebieskie, poruszające 
[się w przestrzeni, daleko poza ziemskim 
| globem. Przeprowadzane od tego czasu 
|skrupulatne obserwacje i obliczenia dopro 
wadziły ostatecznie do wniosku, że drogi 
komet są w przeważnej ilości wypadków 
bardzo wydłużonymi elipsami o większych 
j lub mniejszych rozmiarach, Na obiegnięcie 
jswego toru zużywają komety na ogół bar 
dzo długi czas. Czas ten liczy najczęściej 
tysiące lat, rzadziej setki lat, a tylko wy- 
jątkowo liczy on mniej niż 100 lat. Tak 
krótki okres obiegu zdarza się tylko u 
tych komet, które w czasie swej wędrówki 
po świecie zbliżyły się zanadto do jednej z 
planet systemu słonecznego i pochwycone 
przez ich przyciąganie grawitacyjne, do- 
znały w swym obiegu zaburzeń, które 
[przekształciły ich w orbitę w mniej wydłu 
(adi elipsę. Komety te powracają w pobli 


Przyjaciół Polski 


Concordia MERREL 
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Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


Na „ „RKM IAA konkursach hippicznych w Nicei, 
[zdobyła nagrodę „Sidi Brahim“. W skład ekipy polskiej wchodzili pod kierowni- 
ctwem mjr. Szoslanda: rtm. Komorowski, rtm. Skulicz, rtm. Rylke, kpt. Burniewicz. 
Moment wręczenia nagrody hippicznej ekipie polskiej przez prezesa Stowarzyszenia 
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że słońca co pewien niezbyt długi 


—- gii mA 


Gdy ziemia przechodz 


przez ogon komet 


Flonne obawy mieszkańców globu 


nia z w 


okres] chowały się wzmianki. Odkąd dla badania 


czast i stają się wtedy widzialne. Nazywa] nieba nauczono się posługiwać lunetą, licz 


my je kometami periodycznymi. 

llość komet periodycznych, jakie do- 
tychczas zdołano zaobserwować jest nie- 
wielka, wynosi bowiem około dwudziestu 
pięciu. Spośród nich najdłuższy okres o- 
biegu posiada głośna kometa Hallay'a, po 
jawiająca się na naszym niebie co 76 lat. 
Najczęstszym naszym gościem wśród ko- 
met jest kometa Euckego, która powraca 
w okresach nieco tylko dłuższych od okre- 
su trzyletniego, 

Przybywając z dalekich stron kosmosu 
w obręb systemu planetarnego, zbliżają się 
komety często na małą tylko odległość od 
słońca, Większość ich w momencie najwięk 
szego zbliżenia znajduje się bliżej Słońca, 
niż Ziemia, Kometa z r. 1893 osiągnęła re 
kord zbliżenia, znalazła się bowiem w od 
ległości zaledwie 820 000 kilometrów 
środka Słońca, a więc zbliżyła się do jego 
powierzchni na odległość 1/5 promienia 
słonecznego. 

Komety, jakkolwiek w swej wędrówce 
wykraczają na ogół daleko poza orbitę naj 
dalszych planet, zdają się należeć do sku- 
pień materii towarzyszących Słońcu w je- 
go wędrówce w przestrzeni. Liczba ich 
jest ogromna; trudno ją jednak, że wzglę- 
du na długi okres ich obiegu, ustalić. Do- 
póki lunety nie były znane, obserwowano 
jedynie te komety, które gołym okiem da- 
ja się zauważyć. Od czasów chińskich aż 
do r. 1500 po Chr. dostrzeżono około 400 
jasnych komet, o których w kronikach za- 


Zwucięstwo elsipu polskiej w Nicei. 


ekipa polska 


gen. Goude'a. , 


f Przecie dotąd szło wszystko jak po maśle, od czasu 
jak ją Karol wydobył z rozpaczliwego położenia po dzie- 
sięcioletnim nieszczęśliwym pożyciu małżeńskim z mło- 
dym lubiącym tylko dogadzać swoim zmysłom, rozrzut- 
nikiem, przy którym ona była stale w stanie 
i naprężenia nerwów. Dnie przechodziły bez troski. Gdy- 
by nie ten list.? Cicho — mówiła do siebie — znowu 
| niepotrzebne myśli ją napastują. 

| w przeszłości? — to nierozsądnie i nawet niebezpiecznie. 


Po co wciąż 


Mogła się wyrwać z niepotrzebnym słowem. Dziś o ma- 
ło nie zdradziła się w rozmowie z mężem. Postanowiła 
wyspowiadać się przed nim ze wszystkiego, ale nie na 
| poczekaniu, bez przygotowania. Przyzna się, ale spokoj- 
nie, dobrowolnie, bez przymusu, bez pośpiechu. O, czemu 
nie uczyniła tego, wtedy kiedy Karol pierwszy raz wy- 
znał jej miłość. Zabrakło jej odwagi, gdy spostrzegła jak 
dalece łudził się wysokim pojęciem o jej cnocie. Nie wia- 
domo, czy nie wolałaby, aby miał o niej gorsze mniema- 
nie. Ale Karil był tak prawy, tak wzniosły, że te same za- 
lety spodziewał się znaleźć w innych, a przede wszyst- 
kim w 

` wdzięczną, aby zmienić sąd o niej na niekorzyść. 
Chwyciła się za głowę. To pulsowanie w skroniach 


siej. Nie mogła pragnąć, bez okazania 


doprowadzi ją chyba do szału. 


Żeby można wiedzieć, gdzie się ten list podział! Na- 
pisała go w chwili, gdy zdała sobie sprawę z hańbiących Il. 


e | skutków swojego postępku. 


bo za wiele weń włożyła przeżytych wrażeń. 


po ślubie z Karolem, napisała jego imię na tym liście, ja- | 
ko na najbliższej jej rzeczy, która sama przez się do nie- 


niepokoju 


ba zaobserwowanych komet stała się zna- 
cznie większa. Przy dzisiejszych lunetach 
i przy zastosowaniu fotografii dla bezustan 
nej inwigilacji nieba, notuje się corocznie 
pojawienie się kilku komet. Są to w więk- 
szości wypadków ciała niepozorne i o sta- 
łym blasku, których gołym okiem dostrzec 
mepodobna. Rzadko pojawiają się komety 
tak okazałe, że dają się zobaczyć okiem 
nieuzbrojonym, jak np. kometa, która obe- 
Ay zwróciła uwagę astronomów na sie- 
b:e. 

Jak wiadomo składa się każda kometa 
z tzw, głowy i z warkocza. Głowa kome- 
ty składa : ię znów z tzw. jądra, mającego 
wygląd świecącej tarczy, lub ostro od re- 
szty komety odgraniczonego punktu świetl 
nego, oraz z jasnych prądów świecącej 


odt materii wydobywających się z jądra. Za 


głową wlecze się warkocz, z reguły odwró 
cony od Słońca. 

Mimo dużych rozmiarów, do jakich czę 
sto dochodzą komety, zawierają one w so- 
bie nieproporcjonalnie małą ilość materii. 
Substancja bowiem, z której składa się 
ciało komety jest niesłychanie rozrzedzona. 
Świadczy o tym m. in, fakt, że kometa zna 
lazłszy się w bezpośrednim pobliżu wiel- 
kich planet, zbacza pod wpływem siły ich 
przyciągania wybitnie z normalnej swej 
drogi, nie wytrącając przy tym w sposób 
dostrzegalny planet a nawet ich księżyców 
z ich orbity. 

O ogromnym  rozrzedzeniu materii 
wchodzącej w skład komety świadczy po 
nadto fakt, że nie przysłania nam ona pra 
wie zupełnie gwiazd ani Słońca, gdy przy 
padkiem znajduje się na linii łączącej je z 
Ziemią. Warkocz komety składa się z nie- 
zmiernie rozrzedzonych gazów. Zdarzało 
się już niejednokrotnie, że Ziemia 

przechodziła przez ogon komety. 

W związku z tym żywiono obawy, że 
atmosfera ziemska zmieszana z trującymi 
gazami zawartymi w warkoczu komety 
(znajduje się w nim m. in. silnie trujący 
cjan) ulegnie zatruciu i wszystko co żyje 
na Ziemi straci życie. Obawy te okazały 
się płonne, gdyż substancja gazowa, sta- 
rowi tak znikomy jego procent, iż prak- 
tycznie nie posiada to żadnego znaczenia. 
WERE NUTY TREE EE TRZE PRZTT "NE EESE 


PODSŁUCHANE 


NAUKA NIE POSZŁA W LAS, 
Mamusia postanowiła zaprezentować 
małego Jasia gronu starszych pań, 
przyszły do niej na wizytę. Chłopczyk pod 
chodzi do pań, ale wita się tylko z co dru 
gą. Goście są ździwieni i obrażeni. 
musia strofuje niegrzeczne dziecko: 


któreł nych się w wojsku, lub na froncie, 


Ta amerykańscy mężowie EM 


ta Wradlwi na Wlk swych mation? 


0 GEE KRZYWDZĄCE FILMY, 


W amerykańskim „Sunday Dispatch“ 
ukazał się ciekawy artykuł, będący wywia- 
dem z Charlesem Boyerem, zaciekle bro- 
niącym wartości amerykańskich mężów. 
Boyer, który obecnie występował w świet- 
nym filmie reżyserii Leo MeCarey'a pt. 
„Ukochany”, w filmie tym właśnie, jak pi 
sze „Sunday Dispatch“ kradnie uczucia Ire 
ny Dunne jej mężowi i uważa to za czyn w 
Ameryce wysoce nieetyczny. Z pewną ga- 
lijską złośliwością twierdzi on, że dużą wi 
nę złego ponosi film, 

„Amerykański mąż jest przedstawiany 
w filmie jako gruboskórny grubas z gru- 


Irenne Dunne, 


bym cygarem w grubych ustach, z nogami 
na biurku, słuchawkami telefonicznymi przy 
uszach, jako maszyna do robienia interesu, 
bez sentymentu, bez romantycznych impul 
sów, nie zwracający najmniejszej uwagi na 
czar i wdzięk słabej płci“ — twierdzi 
Boye:. 

Obraz ten jest dla amerykańskich mę- 
żów, jego zdaniem wysoce “ krzywdzący. 
„Amerykańscy mężowie są, rajczulszymi 
mężami na całym świecie“. — twierdzi 
Boyer. — „Ci wszyscy, których poznałem 
i odwiedzałem pamiętają zawsze o roczni- 

— 


00 


cach, przysyłają kwiaty, przynoszą do do- 
mu pomadki, przygotowują małe niespo- 
dzianki, jednym słowem — myślą o tych 
wszystkich drobiazgach, które uprzyjem- 
niają życie kobiecie. Jeśli mąż potrafi przer 
wac pracę w biurze, by wyjść wraz z ż0- 
ną do sklepu dla kupna nowego kapelu- 
sza, to taki mąż jest na pewno dobrym 
mężem” 

„Jeśli tak jest, jak pan twierdzi“ 
pisze reporter „Sunday Dispatch“ — „to 
dlaczego amerykańscy mężowie nie prote- 
stują przeciwko krzywdzeniu ich na fil- 
mie?“ 


Charles Boyer 


„Sądzę — odpowiada mr Boyer —-że 
są na to za grzeczni i za łagodni*. 
-= Ciekawą jest ostatnia uwaga amerykań 
skiego dziennikarza „Sunday Dispatch“: 
„Tak twierdzi mr Boyer, lecz pan Boyer 
jest Francuzem, a proszę pamiętać, że 
Francuzi znani są ze swej uprzejmości”. 

Tak twierdzi amerykański dziefnikarz 
Nam wydaje się, że jest nieco inaczej. 
Mężowie francuscy są raczej znani ze swej 
nieuprzejmości w stosunku do żony, za to 
francuskie żony znane są ze swej niezwy- 
kiej i aż przykrej dla Polaków uległości. 


62 MILIARDY DOLARÓW 


kosztowała Amerykę wojna europejska 


Upłynęły 22 lata od chwili kiedy Stany 
Zjednoczone wypowiedziały wojnę Niem- 
com i tym samym rozpoczęły swój udział 
w wojnie światowej. Przeprowadzone z tej 
racji obliczenia wykazują co następuje: 
| Raty, jakie armia amerykańska poniosła 
| wojnie światowej są: 126 00 zabitych i 
zmarłych z ran, oraz z chorób nabawio- 
oraz 
234 300 rannych. 

Koszt udziału Stanów Zjednoczonych 


Ma-| w wojnie światowej doszedł już dzisiaj do 


62 bilionów dolarów i powiększa się jesz- 


— Dlaczego witasz się tylko z co dru-| cze przeciętnie do jednego biliona dolarów 


gą panią? To. niegrzecznie! 
— Bo tatuś powiedział, że co druga 
kobieta to taka ladacznica, że jej nie war- 


to ręki podawać! la 


grzebać 


szego śladu niepokoju. 


naprawdę. 
się nie- 


żowi do wszystkie wcześniej? 


Wyczerpana przykrymi wspomnieniami, całkiem upa- 
dła na duchu, jak w pierwszej chwili, kiedy znalazła pu- 
dełeczko skórzane otwarte i puste. Początkowo myślała, 
że ktoś nadwerężył zamek, Spróbowała pokręcić kluczem 
na prawo i lewo, bezwładnymi, 
Klucz nie obracał się normalnie, 
zamku. Czyż mogła przez nieuwagę nie zamknąć pude- 
łeczka na klucz? Od jak dawna przekręcała kluczyk, są- 
dząc, że zamyka szkatułkę, zwodzona 
nym trzaskiem zasuwki. Przeżywała dnie strasznej: trwo- 
gi. Dwa tygodnie przeszły od tego czasu i nic się nie sta- | 
ło, ale ciągła obawa o los listu nadszarpnęła jej system 
nerwowy, i rozstrój powiększał się z dnia na dzień, aż do 
dzisiejszego kulminacyjnego punktu wyczerpania, 

- Od czasu zaginięcia listu nic się w stosunku Karola 
do niej nie zmieniło, Był zawsze sobą, jednakowo czuły, 
jednakowo wyrozumiały. Nie widziała w nim. najmniej- 
Co za szaleństwo z jej strony 
przewidywać jakieś nieszczęście, jeżeli Karol kochał ją 
Czyż jej postępowanie przed poznaniem go 
mogło te uczucia zburzyć? Czy jeden błąd, popełniony 
z rozpaczy, mógł pozbawić ją jego miłości? Dlaczego nie 
zdobyła się na odrobinę odwagi i nie przyznała się mę- 


rocznie. 

50510 żołnierzy armii amerykańskiej 
zostało zabitych, lub też umarło z ran, o- 
raz 62670 żołnierzy umarło z rozmaitych 


mówiłam ci! 


trzęsącymi się rękoma. 


Przy obrocie nie chwytał | 


charakterystycz- 


ach! Tak... 


nie. przedłużać 


— Powiedziałam to pani Atherton; 
się zgodzić. To jest ta sama pani, która była dwa tygo- 
dnie temu, nie zastała pani w domu i zapowiedziała, że 
przyjdzie jeszcze raz. 

— Czy przynajmneij powiedziała ci, czego chce? 
— Nie, proszę pani. Ale poleciła mi: powtórzyć, 
pani ją znała pod nazwiskiem panny Daisy Kendrick i że 

pani pożałuje tego, jeśli jej nie przyjmie. 


chorób, a 4000 żołnierzy zaginęło. 

W porównaniu z rekordami z poprzed- 
nich wojen, Stany Zjednoczone. straciły w 
zabitych i umarłych podczas woftty: świa 
towej prawie tyle, ile straciły w*sześciu po 
przednich wojnach. 

Straty w umarłych i zabitych w woj- 
nie rewolucyjnej wynosiły 4044; w wojnie 
z roku 1812 wynosiły 1956; w wojnie me- 
ksykańskiej wynosiły 1549; w wojnie. do- 
mowej wojska uhijne 110076 4 wojska 
konfederacji 74524 i w wojnie hiszpań- 
skiej 1704. 

Koszt prowadzenia tych sześciu wojen 
wynosił przeszło 16 bilionów, podczas gdy 
koszt ostatniej wojny wynosi przeszło 62 
miliardy dolarów. 
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Krystyna z trudnością zdobyła się na odpowiedź. 
— Och! Simpson! Nie mogę przyjąć nikogo, przecież 


ale nie chciała 


że 


— Kendrick? Kendrick? Nic sobie nie przypominam... 
naturalnie, 
mną na pensji. 
przyjaciółki nie mogę odprawić z niczym, 
chce odwiedzić... 
bardzo boli głowa. Może będzie na tyle taktowna, żeby 


przecież Daisy Kendrick była ze 
Trzeba będzie ją przyjąć, przecież starej 
kiedy mnie 
Moja Simpson, powiedz jej, że mnie 


wizyty. 


'— Na próżno jej tłumaczyłam, że pani nie jest w sta- 
nie nikogo przyjąć. 
— Cóż robić... 
droga, pamiętaj o kawie i ciastkach. 


wprowadź ją w takim razie. I, moja 


Żal jej było go zniszczyć, 


Później, 
ny służącej zaskoczyło Krystynę. 
— Pani Atherton czeka na dole, 


go należeć musiała... i list znikł! dzieć w pilnej sprawie. 
a> ME "WN i 
Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; 
Ere = Hieronim Feja, kroniki 


lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i 


działu krajowego i loka'nego — Roman Furmański; działu 


artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 


Niespodziewane pukanie do drzwi i ciche wejście pan- 


pragnie panią wi- 


Głos Krystyny załamał się. Ściągnęła brwi nerwo- 
wym ruchem; wydanie nawet tak błahego rozkazu było 
dziś ponad jej siły. Daisy Kendrick — myślała — prze- 
cież ja jej prawie nie znam! Pamiętam w każdym razie, 
że jej nigdy nie lubiłam. Co też ona może chcieć ode 
mnie? 

Zrzuciła z siebie szal hiszpański i powstała z kanapi 
W głowie jej się zamroczyło od tego ruchu. 
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